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Z udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR

przewodniczącego Rady Państwa — Henryka Jabłońskiego

Jest sobota, 1 marca. Zbliża się godzina 9.00. W sali
GTS „Wisła” za długimi rzędami stołów zasiedli już czo­
łowi aktywiści partyjni naszego regionu, robotnicy, na­
ukowcy, inżynierowie. Przed każdym z nich leży

, teczka z materiałami sprawozdawczymi, dokumentacją
ostatnich lat rozwoju ziemi krakowskiej. Niektórzy prze-
rzucają jeszcze strony dokumentów, inni notują coś na

karteczkach, w sali pobrzmiewa charakterystyczny gwar
rozmów.

Każdy z przybyłych tu dzisiaj ludzi ma w kieszeni nie­
wielki dokument — mandat delegata na XIV Wojewódz-,
ka Konferencję Partyjną, znak zaufania jakim obdarzyła
400 członków Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
169-tysięczna rzesza komunistów zgrupowanych w kra­
kowskiej organizacji partyjnej.

Gwar cichnie. Zebrani wstają. Rozlegają się słowa pie­
śni — hymnu rewolucjonistów „Międzynarodówki”. Roz­
poczęła Obrady XIV Wojewódzka Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza PZPR. Otworzył ją I sekretarz KW
PZPR w Krakowie JÓZEF KLASA.

Pierwsze czynności mają charakter protókolarho-órga-
nizacyjny. Zebrani wybierają Prezydium Konferencji. W

jego skład wchodzą zasłużeni działacze ruehu rewolucyj­
nego, członkowie ustępujących władz partyjnych, przed­
stawiciele załóg robotniczych, władz miasta i wojewódz-

- tWa.
W Prezydium Konferencji zasiada przybyły na kra-

.'kowską debatę partyjną członek Biura Politycznego KC
PZPR, - przewodniczący Rady Państwa HENRYK JA­
BŁOŃSKI.

W Konferencji uczestniczą również: Jan KACZMAREK
— członek KC PZPR, sekretarz naukowy PAN, Sylwester
KALISKI — minister nauki, szkolnictwa wyższego i tech­
niki, Stanisław CIOSEK — z-ca członka KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Głównej FSZMP, Jan RYCHI.EWSKT —

I z-ca kierownika Wydz. Nauki i Oświaty KC, Włodzi­
mierz WISZNIEWSKI — z-ca kierownika Wydz. Organi­
zacyjnego KC, Jan KASAK —- z-ca kierownika Wydz.
Kultury KC. Franciszek ADAMKIEWICZ — I z-ca mini­
stra przemysłu ciężkiego, Edward DOBIJA wicemini­
ster budownictwa i przemysłu materiałów budowlanych.
•Na obrady przybyli ‘ także prezes WK ŻŚL w Krakowie
— Władysław CABAJ i przew. WK SD — Julian JA­
WORSKI.

Następnie dokonano wyboru Komisji Mandatowej, Ko­
misji Wnioskowej i Komisji Wyborczej.

Dyskusję otwiera wystąpienie .1 sekretarza KW PZPR
Józefa Klasy (fragmenty wystąpienia drukujemy poniżej
i na str. 3 niniejszego wydania „Echa”).

Po przemówieniu Józefa Klasy rozpoczęła się dyskusja.
W chwili oddawania tego numerd „Echa” do druku obrady
XIV Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej PZPR, która oceni dotychczasowe osiągnięcia re­
gionu. wytyczy program działania na przyszłość i wybie-
rze nowe władze, są już w pełnym toku.

TOWARZYSZE DELEGACI!
XIV Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wybor­

cza, najwyższa władza krakowskiej wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej, ma dziś ocenić jej pracę i działalność Ko­
mitetu Wojewódzkiego oraz podjąć decyzje o wielkiej do­
niosłości.

Zbliża się VII Zjazd Partii, przygotowania do Zjazdu,
będą nie tylko bilansowaniem sukcesów ostatnich lat, ale
także powinny być refleksją, czy wszystko co robiliśmy.—
by utrzymać wysoką dynamikę rozwoju i przyspieszać
kształtowanie się socjalistycznego społeczeństwa — będzie
wystarczające i nadal skuteczne w następnych latach.

wiskowych w celu Zaspokajania
potrzeb krajowych i zagranicz­
nych.

Te kierunki rozwoju zgodne są
Z*1 aspiracjami społeczeństwa na­
szego regionu, z warunkami na­
turalnymi ziemi krakowskiej, z

jej historycznym dorobkiem,
uwzględniają kwalifikacje, am­
bicje i możliwości ludzi, którzy
tu żyją i pracują.

MIESIĘCY po-
ZOSTAŁO NAM

M do końca bieżącej
I wkJw 5-latki. Okres ten

El musimy przede
wszystkim wyko-

rzystać na stworzenie lepszej ba­
zy wyjściowej do nowych zadań,
które postawi Zjazd. Zadania te
w odniesieniu do naszego regionu
zostały w głównych zarysach
określone. W ubiegłym roku" Biu­
ro Polityczne i Rząd podjęły
uchwały o społeczno-gospodar­
czym rozwoju województwa 1
miasta Krakowa. Uchwały • te

określają funkcje naszego regio­
nu, jego miejsce' i zadania w

kraju. Zadania te to:

■, unowocześnienie i rozbudo­
wa przemysłu przy jednoczesnej
zmianie jego struktury,

B rozwój rolnictwa, szczegól­
nie hodowli oraz produkcji sado-
wniczorwarzywniczejs.

B rozwój nauki i naukowo-ba­
dawczego zaplecza gospodarki,

B umocnienie roli Krakowa ja­
ko ośrodka kultury narodowej,

B rozbudowa ośrodków tury­
sty czno-re kreacyjnych i uzdró-

Nadrzędnym celem wszystkie­
go co robimy i będziemy. robić
jest rozwój całego kraju,; całego
naszego socjalistycznego narodu
Tę prawdę przypominaliśmy w

ostatnich latach często i jesteśmy
przekonani, ze tylko taka po­
stawa sprzyja harmonijnemu
rozwojowi historycznie ukształ­
towanych regionów. Ostatnie 30
łat stworzyły regionowi krakow­
skiemu wyjątkowe możliwości
cywilizacyjne, wynikające r są­
siedztwa wielkiego przemysłu i
ośrodków robotniczych( z ośrod­
kami nauki i kultury, nowocze­
snych warsztatów pracy i kształ­
cenia z unikalnymi walorami
przyrody i zabytkami przeszłości.

I ASZ REGION DAJE pra-
■wie połowę : krajowej pro-

J- dukcji stali, ponad' połowę
"

aluminium, jedną czwartą
cynku. Jesteśmy poważnym, a

niekiedy jedynym, ptodiicentem
wielu produktów chemicznvch
np. Syntetycznego kauczuku. Sta­
nowimy trzecie w kraju zagłębię
budowlane, a nasze przedsiębior­
stwa wykonują' szereg Ważnych ,

inwestycji w innych wojeUŹódz-
twach oraz za granicą.. .

Wysoka jest również
krakowskiego ośrodka
liczącego 12 wyższych
ni z 56 tysiącami
dentów,. 8 samodzielnych in­
stytutów badawczych, ponad
60 plaeówek naukowo-badaw­
czych i ponad 10 tys. pracowni-'
ków nauki. Ale najdobitniej rulę
tego ośrodka w kraju' określa
wysoki poziom kadry paukotśej,
jej udział ,w rozwiązywaniu 3/4

węzłowych dla kraju problemów
naukowo-badawczych.

Ostatnie lata były również
okresem szczególnego rozkwitu
w Krakowie twórczości artysty­
cznej. Manifestacją dużych mo­
żliwości i wielkiego dorobku na­
szych środowisk twórczych . by tą
m. in. „Panorama XXX-lecia”
w Warszawie.

Charakteryzując region krako­
wski roku 1975 nie sposób pomi­
nąć. jego walorów przyrodniczych
i rekreacyjnych. Popularność
naszych ośrodków uzdrowisko­
wych i terenów turystycznych
obrazuje fakt, że ziemię krakow­
ską w 1974 roku odwiędziłj
ło 17 milionów turystów. Kraków

każdego roku przyjmuje, liczne
oficjalne delegację zagraniczne.
Tylko w Ub. r. gościliśmy ich 283.

Szczególne znaczenie mają dla
nas ścisłe związki z zaprzyjaźnio­
nymi miastami i regionami kra­
jów socjalistycznych — z Kijo­
wem, Lipskiem, Bratysławą i
Wielkim TyrnoWetó. . Coraz le­
piej służą one wymianie do­
świadczeń w działalności partyj­
nej i wychowaniu internacjóna-
listycznym. Specjalne miejsce
zajmuje1 braterska współpraca z

towarzyszami z Kijowa. W oca­
lonym przez Armię Częrwoną
Krakowie mamy szczególne po­
wody, by w roku 30-lecia zwy­
cięstwa nad faszyzmem, przy­
pomnieć, że przyjaźń i współpra­
ca z narodami Związku Radzie­
ckiego jest niewzruszoną zasadą
naszęgo partyjnego działania.

PRODUKCJA
PRZEMYSŁO­

WA regionu za ostatnie la­
ta rosła w takim tempie, iż
na koniec 5-latki paoże i po­

winna być wyższą o T4?/« ponad
ustalenia Narodowego planu Go­
spodarczego. Jest to ważna mia­
ra sukcesu gospodarczego regio-

5 samolotów PZL-140 „Wilga* oraz części zamienne do samolo­
tów, jak też dodatkowe usługi agrotechniczne dające w sumie
wartość 15 min zł — to zobowiązania załogi Wytwórni Sprzętu
Komunikacyjnego PZŁ — Okęcie, podjęte w odpowiedzi na list
E. Gierka i P. Jaroszewicza. Wytwórnia produkuje lekkie sa­
moloty wielozadaniowe - rolnicze i treningowe oraz aparaturę
agrotechniczną do rozpylania nawozów sztucznych i' środków
owadobójczych. Na zdjęciu: widok ogólny hali montażowej.

CAF — ROSIAK

nu, ważna, ale dla nas niepełna.
Musimy bowiem odpowiedzieć
sobie ha pytanie; w jakim stop­
niu ten wzrost osiągnięty został
w wyniku większej efektywności
gospodarowania, i. wzrostu wy­
dajności prący? Jak przyczynił
się do poprawy bytu ludzi pra­
cy? Jakie zmiany jakościowe i
strukturalne zachodziły w go­
spodarce regionu?

Podstawowym źródłem , wzro-

stu Produkcji była u nas moder­
nizacja zakładów, ich rozbudowa
i budowa .nowych. Ęówńoeżeśnie
zwiększyła się produktywność
majątku trwałego. Stosunkowo
szybko rósł stopień pokrycia
przyrostu produkcji wzrostem

wydajności pracy, przy czym w

tym przypadku lepiej sytuacja
wygląda w województwie, nato­
miast. znacznie gorzej, w, Krako­
wie. W wyniku dodatkowych zo­
bowiązań załóg wyprodukowano
w latach 1972—1974 wyroby i su­
rowce o wartości 9 miliardów

złotych. ■
• Jest to dowód, że partia po­
trafiła pobudzić ludzi pracy do
Większej aktywności, stymulo­
wać korzystne zmiany w organi­
zacji pracy i ujawniać rezerwy.
/ Tajcie sprawna budowa, rozbu­
dowa i modernizacja zakładów
jest dowodem dobrej pracy wie­
lu członków partii pracujących
na' odi owiedzialnych odcinkach

Zapoczątkowaliśmy korzystne
zmiany strukturalne w przcmy-

(paiązu ciąg str. 3)
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Turystyka i krajoznawstwo są
coraz popularniejsze wśród ucz­
niów szkół średnich i zawodo­
wych. Obecnie na przykład w

Rozmowy SALT
W Genewie odbyło się 28. II. br.

kolejne spotkanie delegacji ra-

dżiecki.ęj' i amerykańskiej ■w :ra-

mach rozmów o, ograniczeniu
zbrojeń strategicznych (SALT).

szkołach ponadpodstawowych
działa blisko 2 tysiące kół PTTK.
Zrzeszona w nich młodzież, pod
kierunkiem pedagogów i działa­
czy Towarzystwa, bierze udział
w wielu imprezach turystycz­
nych i inicjuje różnorodna dzia­
łalność krajoznawczą. Oblicza
się, że w imprezach tych ucze­
stniczy ok 900 tyś; młodych tu-‘
rystów w Ciągu foku.

Działalność ta jednak — jak
dotychczas J- 'w niewielkim tyl­
ko stopni u rozwijana jest . w

szkołach zakładowych ,i między­
zakładowych,' skupiających mło­
dzież robotniczą. Dlatego też
Rada Kultury Fizycznej przy
CRZZ. ZMS i PTTK zawarły o-

siatnio porozumienie,, którego
celem • jest wspólne.: rozwijanie
turystyki i krajoznawstwa w

środowiskach młodzieży uczącej
się i pracującej. Poprzez powo­
ływanie nowych kół PTTK w

szkołach zakładowych i między-
zakładowysh zmierza się do oży­
wienia ruchu, turystycznego
wśród młodzieży zarówno w cią­
gu roku szkolnego, jak i w cza­
sie wakacji.

Współpraca - związków zawo­
dowych, ZMS i PTTK obejmuje
—---------——i —_'

29 zabitych
w metro

28 lutego, na stacji metra lon­
dyńskiego — Moorgate, wyda­
rzyła się tragiczna katastrofa.
6-cio wagonowy pociąg przeje­
chał wzdłuż peronów, nie za­
trzymując się i wjechał w śle­
py tupel, rozbijając się. 29 0-
sób poniosło śmierć, a 69 zostało
rannych.

1

organizowani e obozów turysty­
czno-wypoczynkowych dla mło­
dzieży, rajdów i Wycieczek só-
botnio-niedzielnyęh. Doświadcze­
nie aktywu PTTK pozwoli sze­
rzej rozwijać atrakcyjne fó.rn!iy
turystyki i krajoznawstwa w

środowisku młodzieży, którą w

przyszłości doświadczenia te '*u-
powszechni wśród załóg praco­
wniczych. .

- 1 -fa.
-■ ' ”-----—r- ■!■■■■■*-

Amerykański konsul

w Cordobie
zamordowany

BUENOS AIRES

Policja w Cordobie poinformo­
wała w piątek, że amerykański kon­
sul honorowy w tym mieście, John
Patrick Egan, uprowadzony przed
kilku dniami przez jedną z orga­
nizacji. ekstremistycznych, został
zamordowany. Zwłoki jego znale­
ziono w Jednej z centralnych
dzielnic Cordoby,' owinięte w

sztandar tego ugrupowania. Pa­
trick Egon został zastrzelony przez
terrorystów z organizacji „Montp-
neros“.

Od dziś - sprzedaż losów

Wielkiej loterii

Centrom Zdrowia Dziecka •

Dziś rozpoczyna się sprze­
daż. losów Wielkiej Loterii
Centrum Zdrowia Dziecka,
z której całkowity dochód

przeznaczony' jest na fundusz ,

budowy pomnika-szpitala.
Losy w cenie 10 zł naby­

wać można w kioskach „Ru­
chu”.
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Edward Gierek na Wojewódzkiej
t.......................................-......

* Konferencji PZPR w Olsztynie

Rozwój rolnictwa

i przemysłu spożywczego
ważną dźwignią

postępu gospodarczego
28 lutego odbyła się Woje­

wódzka Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza PZPR w

Olsztynie.
Na konferencję przybył I

sekretarz KC PZPR — ED­
WARD GIEREK.

Na konferencji referat wy­
głosił I sekretarz7 KW PZPR
Józef Buziński, a następnie
odbyła się dyskusja.

Wielkie dostawy

ropy naftowej
z ZSRR do Polski

Ważnym wydarzeniem w pol­
sko-radzieckiej współpracy han-
dlowo-gospodarctej było podpi­
sanie 28 lutego br. w Moskwie

nowych kontraktów na; tego-
róęzne dostawy z ZSRR do na­
szego kraju ropy naftowej i
jej produktów. Wartość tran­
sakcji, wyraża się kwotą oko­
ło dwóch miliardów złotych

1 dewizowych.
Jest tó w historii wzajem­

nych stosunków ekonomicz­
nych najwyższa suma ujęta
rocznym porozumieniem, za­
dartym dotychczas przez
przedsiębiorstwa handlu zagra­
nicznego obu bratnich państw.

4 W br. otrzymamy ze Związku
Radzieckiego kilkanaście milio­
nów ton ropy naftowej i pro­
duktów naftowych. Przy okazji
warto przypomnieć^ że ;w ciągli
eałogo minionego 3Ó-lecia ra­
dzieckie dostawy dla Polski • sa­
mej tylko ropy naftowej wy­
niosły przeszło milionów

1 W Indonezji trwa wielka
i dyskusja na temat wyborów
i „mćss piękności". Zdania są
i podzielone. Oto np., uczestni-
. ćy kongresu wpływpwej or­

ganizacji muzułmańskiej do­
magają się od władz pań­
stwowych wydania zakazu
urządzania imprez tego typu,

i utrzymując, źe publiczne ob-
i ńażańie ciała jest sprzeczne
i z zasadami islamu.
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Franeuski dziennik „Aurorę”
w artykule pt. ,jTrzy poi*
, skie dni Sauvagnarguesa”

pisze: Po niepewnej Grecji
przyszła kolej na niewzruszoną
Polskę. Sauvagnargues przyjeż­
dża do Warszawy z trzydnio­
wą wizytą oficjalną, aby przy­
gotować czerwcową wizytę
prezydenta Giscard d’Estaing.
Szef dyplomacji francuskiej
będzie się starał położyć na­
cisk na ekonomiczną stronę
współpracy francusko-polskiej,
o której mówi się, że jest
wzorem stosunków między
dwoma krajami o różnych u-

strojach społecznych.
Oto i lakoniczna kwintesen­

cja polsko-francuskiej współ­
pracy, odnotowana przez pa­
ryskiego dziennikarza, na mar­
ginesie obecnej wizyty w na­
szym kraju szefa dyplomacji
francuskiej. Stosunki między
obu naszymi państwami istot­
nie rozwijają się bardzo do­
brze, zapewne z racji trady­
cyjnej przyjaźni, wspólnych
więzów historycznych, ale
głównie z tej prostej przyczyn
ny, że jesteśmy sobie wza­
jemnie potrzebni.

Polska pośród krajów socja­
listycznych ma dobrą renomę,
cieszy się wysokim autoryte­
tem; jest państwem rozwijają­
cym się najbardziej dynamicz­
nie, a do tego wszechstronnie;
ma sporo do zaoferowania za­
równo w sferze materialnej,
jak i duchowej. Słowem jest
państwem nowoczesnym, co

wcale z kolei nie oznacza, że

państwo to zamknęło już swój

^liii^iiiiiiiiugiiiniLMiMiiiiiiuimuiiniiiiiiHiimminmiiininiiinnmmniiiiiiłiiimiiiiiiiiininiiiininiiniiiiiiniiiiymH.Jj

Na Zakończenie dyskusji za­
brał głos Edward Gierek.

Nawiązując do ambitnych,
lecz trudnych zamierzeń 1975
r., podkreślił, że ich realiza­
cja wymaga większego wysił­
ku, wyższej gospodarności,
więcej dyscypliny i lepszej
dbałości o wykonanie zadań
na każdym odcinku.

Przypominając doniosłe de­
cyzje XV Plenum KC PZPR
— Edward Gierek podkreślił,
że przyjęty na tym plenum
program dalęzej poprawy wy­
żywienia narodu i rozwoju
rolnictwa daje dobrą perspe­
ktywę całej gospodarce naro­
dowej. Biuro Polityczne i
Rząd podjęły już wiele decy­
zji zapewniających szybkie
wprowadzanie w życie tego
programu. Na tym tle X se­
kretarz KC PZPR wskazał
zadania jakie stoją przed rol­
nictwem i przemysłem rolno-
SDOżywczym Warmii1 i Mazur.
Wiele uwagi poświęcił Ed­
ward Gierek znaczeniu dobrej
pracy organizacji partyjnych,
zwłaszcza w środowisku wiej­
skim.

W podjętej przez konferen­
cję uchwale zatwierdzono kie­
runki działania olsztyńskiej
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej w 1975 r.

Na pierwszym plenarnym
posiedzeniu nowo wybranego
KW PZPR dokonano wyboru
jego Egzekutywy i Sekreta­
riatu. I sekretarzem KW PZPR
w

'

Olsztynie został •• wybrany
Józef Buziński.

Porywacze
stawiają żądania

BERLIN ZACHODNI
Do ząchodnióberlińskiego Biu­

ra Agencji Prasowej DPA wpły­
nął w piątek list od członków
anarchistycznej grupy „Ruch
2 czerwca”, którży uprowadzili
przywódcę zachodnipberlińskiej
CDU — Petera Lorenza.

List zawiera żądanie uwolnie­
nia 6 wspólników politycznych
porywaczy, przebywających w

więzieniu i okupu w wysokości
120 tys. marek zachodnioniemie-
ckich. Termin ultimatum wyga­
sa za 72 godziny.

go-proces przystosowywania
spodarki do najwyższych stan­
dardów światowych. Jesteśmy
wciąż .krajem chłonnym, po­
trzebującym nowych technolo­
gii, supernowoczesnych ma­
szyn i urządzeń, i w ogóle
szerokiego okna na świat.

z kolei Francja, wielce zna­
czący partner pośród krajów
bloku zachodniego, pierwsza
zapoczątkowała politykę koeg­
zystencji ze Wschodem. Nie
z sentymentu, a z czystego
realizmu. Najpierw drzwi na

Wschód otworzy! de Gaulle,

Jesteśmy sobie potrzebni
rzucając wielce wówczas kon­
trowersyjne hasto: odprężenie,
porozumienie, współpraca,
jego ślady poszedł
nadając nowych
współpracy Francji
socjalistycznymi; i
Giscard d’Esiaing —

państwa francuskiego, który —

jak to określił jeden z dzien­
nikarzy, stara się politykę tę
— ocenianą jako twórczą
dopasować do zmieniającej
rzeczywistości w święcie i

możliwości Pary-

W
Pompidou,
impulsów

z krajami
wreszcie

nowy szef

konkretnych
ża.

Odpowiada
nek polityki
my zresztą
ności ustrojów

się
de

nam taki kieru-
francuskiej, rna-

- mimo odmian-
bardzo po-

W GENEWIE obraduje ogól­
noeuropejska konferencja
związków zawodowych, której
głównym tematem jest prze­
gląd sytuacji w zakresie o-

chrony naturalnego środowiska
pracy oraz wymiana doświad­
czeń w tej sprawie między
związkowcami. W obradach u-

czestniczy również delegacja
polska z przewodniczącym
CRZZ Władysławem Krucz­
kiem.

MISJA TURECKA'przy ONZ
przekazała członkom Rady
Bezpieczeństwa notę, w której
oświadcza, iż nie zaakceptuje
żadnej rezolucji Rady w spra­
wie Cypru, jeśli zostanie w

niej ustalony termin wycofa­
nia się wojsk tureckich z wy­
spy. Turcja — głosi oświad­
czenie —* nie zaakceptuje rów.
nież rezolucji, potępiającej
proklamowanie autonomiczne­
go państwa Turków cypryj­
skich na wyspie.

AMBASADA USA w Nikozji
potwierdziła, że amerykańskie
samoloty zwiadowcze U-2 sta­
cjonują w brytyjskiej bazie

Min. J. Sauyagnargues

zakończy! wizytę w Polsce

Wspólny komunikat

polsko-francuski
28 lutego był ostatnim dniem

wizyty w Polsce ministra spraw
zagranicznych Francji — Jeana

Sauvagnafguesa.
Tego dnia przewodniczący Ra­

dy Państwa — Henryk Jabłoń­
ski — przyjął w Belwederze
miń. J. Sauvagnarguesa.

*

Wspólny komunikat polsko-
francuski stwierdza, że rozmo­
wy między ministrami spraw
zagranicznych obu krajów odby­
wały się w atmosferze zaufania
■iprzyjaźni, jaka charakteryzu­
je tradycyjnie stosunki polsko-
francuskie. Ważnymi impulsami
dla ich rozwoju były wizyty
prezydenta Francji — Charlesa
de Gaulle’a w Polsce w 1967 r.

i I sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka we Francji w

1S72 r. W tym kontekście obaj
ministrowie podkreślili wielkie
znaczenie wizyty, którą prezy­
dent Francji — Valery
d’Eśtaing złoży w Polsce
wcu br.

W trakcie omawiania
ków dwustronnych —

ślouo wagę, jaką rządy Polski
i Francji przywiązują do roz­
woju współpracy między obu
krajami, stanowiącej poważny
wkład w dzieło odprężenia w

Europie.
Minister J. Sauyagnargues za­

prosił ministra Ś. Olszowskiego
do złożenia oficjalnej wizyty we

Francji. Zaproszenie zostało

przyjęte z zadowoleniem.

Giscard
w czer-

stosun-

pódkre-

dobne spojrzenie na wiele
spraw międzynarodowych, zga­
dzamy się i sobą jeśli chodzi o

formy rozstrzygania wszyst­
kich istniejących sporów mię­
dzypaństwowych ; jesteśmy za

ostatecznym załatwieniem i u-

sunięciem w przeszłość pozo­
stałości ostatniej wojny, za

rozstrzygnięciem
przeszkadzających

międzynarodowej
naszego kontynen-

do

szybkim
wszystkich
współpracy

n problemów
tu, za doprowadzeniem
końca Europejskiej Konferen­
cji Bezpieczeństwa.

Podejmowaliśmy więc z całą
serdecznością i polską gościn­
nością ministra spraw zagra­
nicznych rządu francuskiego, w

najbliższej zaś przyszłości po-

Simone
W

była już
w War-

szczycie:
najwyź-
naszego

witamy w naszym kraju mi­
nistra handlu i rzemiosła —

Michela d*Orńano, ministra
rolnictwa —* Christiana Bonne-
ta, a także i panią
Veil — ministra zdrowia,
czerwcu zaś, o czym
mowa, odbędzie się
szawie spotkanie na

prezydenta Francji z

szymi osobistościami
kraju.

„Moim celem, powiedział
Giscard d’Estaing zanim jesi­
eń® został prezydentem, jest

...do soboty

KRAKOWA

lotnicznej w Akrotiri na po­
łudniowym Cyprze. Samoloty
odbywają loty zwiadowcze
nad Bliskim Wschodem, reje­
strując ruchy wojsk Izraela
i krajów arabskich w rejonie
linii zawieszenia broni.

W PARYŻU odbyło się po­
siedzenie Komitetu Porozumie­
wawczego trzech . partii lewicy
— komunistów, socjalistów i

lewicowych radykałów.
W KALKUCIE odbyła się

demonstracja przeszło 500 hin­
duskich studentów, którzy
protestowali przeciwko decyzji
administracji waszyngtońskiej
• wznowieniu dostaw broni do
Pakistanu. Demonstranci za­
atakowali hudrnck* amerykań­
skiego centrum informacyjne­
go (USIS) kamieniami, i bom­
bami zapalającymi.

Nowy Zarząd Główny
Związku
Literatów Polskich

W Warszawie odbyło się 28
lutego konstytucyjne zebranie
wybranego na XIX Zjeżdzie
Związku Literatów Polskich w

Poznaniu — Zarządu Głównego
ZLP.

W skład prezydium weszli:
Jarosław Iwaszkiewicz — pre-
zes;Halina Auderska, Paweł
Hertz, Jerzy Putrament — wi­
ceprezesi; Jan Koprowski — se­
kretarz; Janusz Krasiński —

skarbnik; Zbigniew Flisowski —

zastępca sekretarza; Witold Za­
lewski — zastępca skarbnika;
Danuta Bieńkowska — prze­
wodnicząca Komisji Funduszu
Literatury; Eugeniusz Kabatc
— przewodniczący Komisji Za­
granicznej, Aleksander Rym­
kiewicz — przewodniczący Ko­
misji Kwalifikacyjnej oraz ja­
ko członkowie prezydium Ta­
deusz Nowak i Zbigniew Za­
łuski.

Członkami Zarządu Głównego
są: Marian Grześczak, Anna
Kamieńska, Andrzej Kuśnie-
wicz, Andrzej Lam, Jerzy Li­
sowski, Janusz Odrowąż-Pienią-
żek, Bogdan Ostromęcki, Jan
Józef Szczepański, Wilhelm
Szewczyk, Wisława Szymborska,
Henryk Vpgler, Stanisław Zie­
liński oraz prezesi 15 oddzia­
łów terenowych ZLP..

Z saff koflcertowe/

Muzyka Mozarta-i jej echa
Opadła już fala napięć po'

„Dniach Muzyki Organowej” .— i
jak należało się tego spodziewać
— pierwszy pofestiwalowy „zwy­
kły” koncert Filharmonii wczoraj,
w piątek przyjęto z zainteresowa­
niem mniejszym, wyrażającym się
przede wszystkim w słabszej frek­
wencji.

A chyba niesłusznie. Bowiem
koncert wczorajszy miał swoje —

uczynić z Francji pierwszego
partnera krajów socjalistycz­
nych, wśród nich < Polski”.-
Wszystko wskazuje, że nie by­
ły to słowa rzucone francus­
kiemu wyborcy dla omamienia
go i ściągnięcia jego głosów
Giscard d’Estaing także jako
prezydent pozostaje
wom wierny,

— Przemysłowcy
— zauważa paryski
„La Croix”
wiedzieć na oczekiwania Pola­
ków, a rządy obu krajów po­
winny ich do tego zachęcić za

pomocą odpowiednich kroków.
Pod tym względem również po­
dróż prezydenta Giscard d’Es-
taing mogłaby być bardzo do­
niosła, skoro w czasie jego wi­
zyty ma być przedłużone poro­
zumienie kredytowe, jako że

poprzednie, opiewające na 4,5
miliarda franków, wygasa w

tym roku.

Z kolei do uwag tych dzien­
nik „Le Quotidien de Paris”
dorzuca: W toku rozmów będą
także poruszane problemy e-

konomiczne, a więc sprawa
węgla polskiego, tak niegdyś
tutaj pogardzanego, a dzisiaj
będącego przedmiotem usil­
nych zabiegów. — Jesteśmy
gotowi zakupić — pisze ko­
mentator tego pisma — znacz­
ne ilości tego węgla w zamian
za pomoc w dziedzinie tech­
nologii tego surowca.

My zaś gotowi jesteśmy go
sprzedać, tym bardziej,

' jeśli
interes okaże Się dobry i ko­
rzystny dla obu śtrón. (m-tz)

tym slo-

francuscy
dziennik

powinni odpo-

I

3
3
a

Nowe decyzje
Prezydium Rządu

28 lutego br. Prezydium Rządu rozpatrzyło zespól zagad­
nień związanych z dalszym rozwojem wybranych dziedzin

gospodarki.
■ Systematyczny wzrost do­

chodów pieniężnych ludhości po­
woduje konieczność znacznego
powiększenia w następnych la-,
tach dostaw na rynek m. in. róż­
nych wyrobów włókienniczych.
Prezydium Rządu zaakceptowa­
ło przedstawiony przez Mini­
sterstwo Przemysłu Maszyno­
wego program rozwoju produk­
cji maszyn włókienniczych.

■ Przyjęto uchwałę mającą
na cela zapewnienie w latacły
1975—1977 dopływu odpowied­
niej ilości kadr niezbędnych dla

sprawnego podjęcia produkcji w

sukcesywnie uruchamianych o-

biektaćh Huty „Katowice”.
■ Omówiono i zaakceptowa­

no przedstawiony, przez Mini-:
sterstwo Rolnictwa program in­
tensyfikacji produkcji pasz, mle­
ka i mięsa w rejonie kanału
Wieprz—Krzna, / gdzie występują
duże obszary użytków zielonych.

■ Prezydium Rządu podjęło
decyzje sprzyjające aktywizacji
sprzedaży pojazdów dostawczych
„tarpan” i „syrena r-20”, szcze­
gólnie przydatnych w gospodar­
stwach rolnych. Oprowadzono
m. in. dogodniejsze dla nabyw­
ców warunki kredytu udziela­
nego na zakup tych samocho­
dów..

■ W sprawach transportu i
komunikacji — podjęto kilka
decyzji z myślą o dalszym u-

sprawnieniu przewozów towaro­
wych. Upoważniono ministra ko­
munikacji do wydatnego pod­
wyższenia opłat taryfowych za

przetrzymywanie pojazdów sa­
mochodowych przy czynnościach
za- i wyładowczych ponad usta­
lone w tej mierże normy- czasu.

Znacznie podwyższone zostaną
także stawki w taryfie towaro­
wej PKP w stosunku do prze­
syłek wagonowych nadawanych
przez różne przedsiębiórśtwa i

instytucje z naruszeniem prze­
pisów o ógrąnicżińjiujgrżewożów
niektórych'tow^^W^tmeją.

'

' i to niemałe — walory. Przede
wszystkim — ciekawostkę muzycz­
ną: Symfonię D-dur Cherubiniego.
Luigi Cherubini, Włoch z urodze­
nia, a współtwórca dziewiętnasto­
wiecznej muzyki francuskiej, on­
giś. był gwiazdą pierwszej wiel­
kości na firmamencie operowym
Europy; nasz Moniuszko uważał
jego muzykę za wzór kunsztu i
szlachetności artystycznej. Cheru­
bini pisał opery (z czego jedną pt.
„Lodoiska” o polskiej tematyce!),
a jedyną jego symfonię odkryto
właściwie dopiero przed niespeł­
na ćwierćwieczem. I zapewne ra­
cję mają ci, którzy twierdzą, że

kompozycja ta — to jak gdyby o-

gniwo pośrednie między symfo-
ni ami Mozarta — a Beethovena.

Wczoraj orkiestra naszej Filhar­
monii pod batutą Józefa Radwa­
na zagrała Symfonię D-dur Che­
rubiniego z lekkością i fantazją,
w mozartowskim raczej stylu —

I i jak mawiano dawniej: „w do­
brej wzajemnej instrumentów zgo­
dzie...”.

A drugą atrakcją wczorajszą
stal się występ gościa z Węgier,
Dezsó Ranld. młodego, a już bar­
dzo w międzynarodową karierę
wprowadzonego pianisty, ozdobio­
nego licznymi laurami konkurso­
wymi (m. in. w Konkursie im;
Schumanna). Dezsft Ranki. zagrał
nam wczoraj partię solową w sto­
sunkowo rzadko u nas wykony­
wanym Koncercie B-dur ĘV 450
Mozarta. Grał ładnym, wielobarw­
nym dźwiękiem, z rytmiczną pre­
cyzją: interpretacja wydała mi
się raczej obiektywna, ujmowana
jak gdyby z pewnego dystansu. J.
Radwan — wraz z orkiestrą — a-

kompaniowal dyskretnie, solista
był przeto dobrze wyeksponowa.
ny.
■. wreszcie na zakończenie wie­

czoru znów Mozart — tyle, żę-
„z drugiej ręki”: „Wariacje i fu­
ga na temat Mozarta” M. Regera.
Napisany w r. 1914 utwór ten, bę­
dący wyrazem hołdu jego twórcy
dla geniuszu wielkiego Wolfganga
Amadeusza jest interesującym
przykładem zręcznej i misternej
„mozaikowej” arcfTitektury muzy­
cznej. w klasycznej technice kom-

pozvtnrskiej utrzymanej. gdzie
melodie Mozarta są zarazem osią
i ozdobą tej .-konstrukcji. — j.
Radwan dobrze opanował party­
turę „Wariacji”, kierował wvko-.
n^hlem roztropnie 1 konsekwent­
nie.
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■ Z problemów o charakte­
rze społeczno-bytowym — Pre-

zydium Rządu rozpatrzyło infor­
mację Ministerstwa Pracy, Płae
i Spraw Socjalnych o realizacji
postanowień VI Zjazdu PZPR i Is
Krajowej Konferencji Partyj­
nej dotyczących poprawy sytua­
cji kobiet pracujących. Podkre­
ślając poważne osiągnięcia uzy­
skane na tym polu w mihio-

nym czteroleciu, a wyrażające
się m. in. w rozwiązaniu pro-,
blemu racjonalnego zatrudnie­
nia kobiet, w poprawie warun­
ków ich pracy, a także wydał-'
nym poszerzeniu rozmiarów
świadczeń socjalnych i opieki
zdrowotnej, Prezydium. Rządu
zaakceptowało wnioski resortu

zmierzające do uzyskania dal­
szego postępu w tej dziedzinie;

■ Prezydium Rządu omówiło
również zespół zagadnień zwią­
zanych z rozwojem dwustron­
nej współpracy z ZSRR w prze­
myśle płyt wiórowych.

Próbna eksplozja
nuklearna w USA

WASZYNGTON
Jak poinformowała Komisja

Energii AtomoWej (ĄE,C), < ,' w.

piątek Stany Zjednoczone doko-

nąły. próbnej podziemnej ekę^
plozji nuklearnej średniej mocy;

Próba została przeprówddzónit*
na poligonie w Nevadżie. .

Z procesu Z. Marchwickiego

Współoskarżony

w dniu, >4

zajpytąjiy
zespołu.

zmienia zeznania,.,
28 łutęgo

jąćęj się Sądzie Wąje^ódzidhfl
w Katowicach rozprawy przeciw­
ko Zdzisławowi Marchwickietnu,
oskarżonemu o» Wielokrotne do­
konanie i usiłowanie dokonania
zabójstw kobiet?

Najistotniejszym 'zdarzeniem
piątkowego dnia procesu była
zmiana zeznań .prżęz'; He/iryka
Marchwickiego, wspołoskafAppęgo
w .tej sprawie, po ^przeslt^ębaniU
kolej nej taśmy. magnętofonoWęj . z

wyjaśnieniami złożonymi . prżeź
niego w .śledztwie, a dóty&żfeeymi
przygotowania zabójstwa
K. 1 przebiegu zbrodni —

.

(marca 1970 r.

Henryk Marchwicki,
przez przewodniczącego ,

sądzącego, dlaczego zeznawał rÓż^
nie w śledztwie i na sali, sądęwej,
oświadczył, iż napad na . Jadwigę
K. umiejscowił rozmyślnie , W . -je­
sieni 1969 roku, ponieważ Obawiał
się zemsty ze strony brata Tani;
który szantażował go już, na wol­
ności 1 od pierwszych dni procesu.

H. Marchwicki potwierdził w

piątek, że z początkiem mar,cj>.
1970 r. - jechał samochodem wspól­
nie z Janem. Marchwickim i Jó­
zefem Klimczakiem ,w okolicę,
gdzie popełniona została zbrodnią.
Dodał jednak, że nie był .bezpo
średnim świadkiem, ani wsp^lur?,
czestnikiem, chociaż .wie .o ,tyną;
że w pobliżu tego mięj^cą miął
oczekiwać Zdzisław
aby pobić.. kobietę powaśnioną z

Janem Marchwickim. .,; .,

W rozprawie zarządzono. pr^erWę
do 4 marca br.

Maęchwicki^
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Potrzebujemy ludzi solidnych, śmiałych, twórczych

Dobra praca, wysokie kwalifikacje
obywatelska postawa ~

kryteriami oceny człowieka
Fragmenty przemówienia wygłoszonego dziś

przez I sekretarza KW PZPR w Krakowie — tow. Józefa Klasę
na XIV Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej

.{pfflsit/. ciąg ze str. 1),

śle krakowskim. Upowszechnili­
śmy zrozumienie, że słusznym
jest dążenie do coraz szybszego
rozwoju tych gałęzi, które są no­
śnikami postępu technicznego.
Rozwijamy więc szybciej prze­
mysł, maszynowy, , metalurgi­
czny, elektrotechniczny, oraz

przemysł rolno-spożywczy. Mo­
żemy powiedzieć, że rozwija się
produkcja dająca wyroby bar­
dziej uszlachetnione, jak np. w

Hucie im. Lenina profile gięte,
blachy wyższej jakości, rury, a

w Zakładach Azotowych w Tar­
nowie wyroby z tarflenu. Tak
więc zaczynają być widoczne
zmiany zmierzające do lepszego
wykorzystania w Krakówśkiem
wysoko kwalifikowanych praco­
wników i zaplecza badawczego,
poprzez rozwijanie — obok prze­
mysłu surowców i półfabryka­
tów — także nowoczesnych gałę­
zi, produkcji wyrobów o wysokim
stopniu przetworzenia.

Inwestycje przemysłowe ważne
dla kraju i regionu miały prio­
rytet i ńa nich skupiała się głó­
wnie uwaga instancji partyjnych.
Szereg ważnych obiektów prze-
mysłowych wybudowano i uru­
chomiono w terminie krótszym
od planowanego. Niektóre — a

jgst.,jch .niestety niemało bu­
dowaliśmy dłużej jak przewidy­
wał cykl inwestycyjny lub prze­
dłużało się osiąganie przez nie I
pełnych zdolności produkcyj­
nych. Gdy analizowaliśmy te

przypadki, ujawniały się różne
przyczyny takie jak: zakłócenia
w dostawie urządzeń, brak ja­
snego profilu produkcyjnego, nie­
pełne wykorzystanie importowa­
nych maszyn i, urządzeń.

ROLNICTWIE we wszy­
stkich dziedzinach obser­
wujemy znaczny postęp.
Dla nas jednak najważ­

niejsze jest pytanie: czy zapo­
czątkowane zostały zmiany struk­
turalne,! jakościowe, które będą
w następnych .latach gwaranto­
wały szybszy rozwój i specjali­
zację produkcji rolnej, zgodnie
ze specyfiką regionu krakowskie­
go i jego potrzebami żywnościo­
wymi.

Rozpoczęliśmy korzystne Zmia­
ny w rolnictwie indywidualnym.
Czego wyrazem jest utworzenie
do końca ubiegłego roku ponad
2500 gospodarstw specjalistycz­
nych. Zaczyna się rozwijać go­
spodarka zespołowa. Powstają
zespoły hodowlane, upraw i ze­
społy wspólnego użytkowania
maszyn^ Są to pomyślne tenden­
cje, natomiast ich skala nie od­
powiada jeszcze potrzebom i ge­
neralnemu kierunkowi specjali­
zacji krakowskiego rolnictwa w

hodowli, sadownictwie i warzyw­
nictwie. '

ISTOTĄ
PROGRAMU VI Zja­

zdu było zdynamizowanie go­
spodarki dla szybszego zaspo-

i. kajania potrzeb społecznych.
Jak rozwiązywane były próbłe-
my bytu ludzi pracy w naszym
województwie?

Płace wzrosły w
'

ciągu
4 ostatnich lat, podobnie jak W

kraju, o 36 procent, a więc prze­
kroczony został prawie dwukrot­
nie wskaźnik na całą 5-latkę. Był
to wynik regulacji płac, oraz

sprzężanie ich w większym stop­
niu ze wzrostem wydajności pra­
cy. Średnia płaca, w gospodarce
uspołecznionej wynosiła u nas,

podobnie jak w kraju 2.900 zł
pod koniec 1973 r., wzrastając w

1974 r. do 3.369 zł.

-Następował stały wżrost do-
staw towarów na rynek, przy
dużym wzbogaceniu asortymen­
tu'':— co jednak nie zapewniło
pełnego pokrycia zapotrzebowa­
nia ha niektóre poszukiwane wy­
łoby.

Wybudowanie w ciągu 4 lat 68
tysięcy mieszkań, plus 20 tysięcy
które mamy oddać w tym roku,
oznacza efekty wyższe od zało­
żonych w NPG i pozwoli na ob­
niżenie wskaźnika zagęszczenia
mieszkań. Ale do spółdzielni mie­
szkaniowych wstępuje.coraz wię­
cej osób, co powoduje, że okres
oczekiwania wynosi w Krakowie
nadal 9 lat, a w województwie
6 lat. Tak więc szybka poprawa
sytuacji mieszkaniowej pozostaje
dla partii jednym z najważniej­
szych problemów.

W ostatnich latach koncentro­
waliśmy się głównie na rozwią­
zywaniu potrzeb, dużych aglome­
racji przemysłowo-miejskich
Zdajemy sobie sprawę, że po­
trzeby są coraz większe. Gzęść
tych problemów rozwiązywa­
nych było przez lokalne inicja­
tywy. Należy podkreślić z saty­
sfakcją, że wartość czynów spo­
łecznych wynosiła ostatnio po­
nad 1 miliard złotych w skali
rocznej, co plasuje nasze woje­
wództwo na pierwszym miejseu
w kraju.

ZIAŁAŁNOŚC WSZYST­
KICH ogniw naszej woje­
wódzkiej organizacji par­
tyjnej koncentrowała się

ną„ rozwiązywani^ . konkretnych
problemów , wynikających z

uchwały VI Zjazdu.
Problemy funkcjonowania or­

ganizacji partyjnych w dużych
zakładach przemysłowych trak­
towaliśmy w ścisłym związku z

efektywnością gospodarowania i

rozwojem tych zakładów; W po­
lityce kadrowej czyniliśmy wiel­
kie wysiłki aby ąwahsować lu­
dzi, którzy dali dowody, że w

sposób efektywny potrafią kie­
rować zespołami ludzkimi i za­
pewnią realizację zadań posta­
wionych przez partię.

Dużo uwagi poświęcaliśmy do­
skonaleniu pracy Komitetu Wo­
jewódzkiego, Komitetów Powia­
towych, a w szczególności Komi­
tetów Gminnych. Oceniamy, że
znacznie poprawił się styl pracy
instancji partyjnych, podniósł się
poziom pracowników aparatu
partyjnego. Coraz więcej czasu

poświęcamy ludziom a nie pa-,
pietom. Korzystaliśmy w pracy
partyjnej szeroko ze współpracy
nauk społecznych i doświadczeń
aktywu robotniczego, systematy­
cznie dokształcaliśmy aktyw par­
tyjny.

Przebieg kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej w partii wy­
kazał, iż istnieje coraz pełniejsze
zrozumienie wzajemnego związ­
ku i potrzeby równoległego dzia­
łania w sferze rozwoju społeczno-
gospodarczego i w sferach kształ­
towania socjalistycznej świado­
mości. Ale z niektórych naszych
analiz wynika jednocześnie, że
na przykład nasz aktyw kierow­
niczy mimo dużego zaangażowa­
nia, nie zawsze nawiązuje auten­
tyczny kontakt z ludźmi. Czę­
ściej przebywamy wśród ludzi,
ale czy rozmawiamy z nimi o

wszystkim co ich nurtuje? Nie­
zaprzeczalny i widoczny jest do­
robek masowych środków prze­
kazu w upowszechnianiu polity­
ki partii, w krytyce złych zja­
wisk, w piętnowaniu szkodli­
wych postaw ludzkich. Prasa,
telewizja i radio, są organizato­
rami wielu pożytecznych akcji i

inicjatyw. Należycie krzewią
szacunek do ludzi dobrej roboty.
Nie zawsze jednak sposób pre­
zentowania przez nie polityki
partii i naświetlanie złożonych
zjawisk gospodarczych i społe­
cznych jest uważane przez ludzi
pracy za wystarczająco pogłębio­
ne i przekonywające.

Dla lepszego kształtowania
świadomości społecznej nie wy­
starczą nam już generalne
stwierdzenia, że społeczeństwo
akceptuje politykę partii i po­
piera ją czynem, czego dowodem

są wyniki produkcyjne. Zdajemy
sobie sprawę, że w niektórych
zakładach i środowiskach cwa­
niactwo, wygodnictwo, nieporzą­
dek i marnotrawstwo oraz kra­
dzieże osłabiają nasze wysiłki. W
likwidacji tych i innych negaty­
wnych zjawisk osiągamy coraz

lepsze rezultaty. Jest w tym za­
sługa nie tylko organów ścigania
ale także rosnącej partyjnej
wrażliwości na zło, i coraz pow­
szechniejszej dezaprobaty społe­
czeństwa dla negatywnych zja­
wisk i ludzi za nie odpowiedzial­
nych.

Obserwujemy wielką wrażli­
wość moralną naszej młodzieży.
Sprawę dialogu partii z młodym
pokoleniem, umacniania w nim
socjalistycznych zasad etycznych,
myślenia kategoriami komunisty­
cznej przyszłości i przygotowanie
jej do śmiałych i nowoczesnych
działań — uważamy za jedną z

najważniejszych i decydujących
o rozwoju socjalizmu.

ODSTAWOWYM ZADA­
NIEM bieżącego roku jest
utrzymanie wysokiego tem­
pa wzrostu produkcji i

zwiększenie efektywności gospo­
darowania. Naszą ambicją po-:
winno być zwiększenie efekty­
wności gospodarczej przez szer­
sze wdrażanie postępu technicz­
nego wewspółprący jednostek
gospodarczych: z placówkami nau­
kowymi. W ostatnich latach ma­
my na tym odcinku wiele suk­
cesów godnych uznania. Chcćmy
aby w 1975 roku przyrost pro­
dukcji był co najmniej w 85 pro­
centach osiągnięty przez wzrost

wydajności pracy. Taki jest wy­
móg efektywnego gospodarowa­
nia a także konieczność wynika­
jąca z braku wolnych rąk do
pracy.

Rozstrzygające znaczenie dla
zwiększenia efektywności ekono­
micznej w przemyśle będzie mia­
ło szybsze uruchamianie i osią­
ganie pełnych zdolności produk­
cyjnych nowych zakładów, u-

sprawnianie gospodarki materia­
łowej, a także doskonalenie
struktur organizacyjnych. Wyko­
rzystać winniśmy w tym celu
wnioski przeglądów gospodarki
materiałowej i zatrudnienia. Ob­
niżając materiałochłonność pro­
dukcji w naszym regionie tylko
o 1 procent, osiągnęlibyśmy przy
obecnej skali produkcji oszczęd­
ność w wysokości' 1 miliarda zło­
tych. Warto by o tym pamiętali
wszyscy: członkowie partii i kie­
rownictwa jednostek gospodar­
czych.

Przewodnim zadaniem pozosta­
je nadal rozwijanie produkcji
rynkowej i eksportowej. Chodzi
tu nie tylko o ilość, ale przede

wszystkim o jakość tej produk­
cji, o jej wysokie walory użyt­
kowe, o asortymenty poszukiwa­
ne i o nowe, lepsze wyroby. Dal­
szy wzrost płac musi być głów­
nie wynikiem lepszej pracy. Po­
prawi to relacje między wzro­
stem produkcji; wydajnością pra­
cy i zatrudnieniem a wzrostem

płac.

W
MYŚL UCHWAŁ XV
PLENUM KC opracowa­
liśmy program rozwoju
gospodarki żywnościowej,

w którym główne kierunki to

racjonalne wykorzystanie ziemi,
specjalizacja w hodowli, uprawie
warzyw i sadownictwie. Podję­
liśmy również problemy dalsze­
go doskonalenia struktury agrar­
nej i rozwoju zespołowych form
gospodarowania.

Jest to program długofalowy,
ale już obecnie musimy stwarzać
warunki dla jego realizacji, a

szczególnie zapewniać rolnictwu
więcej środków produkcji pocho­
dzenia przemysłowego, zwięk­
szać nakłady inwestycyjne bar­
dziej dbając o ich efektywność i

zgodność z programem socjali­
stycznych przekształceń na wsi
krakowskiej. W realizacji tych
zadań największe obowiązki
spoczywają na władzach gmin­
nych.

'

Dlatego pod kierownic­
twem partii przy aktywnym u-

dziale ZSL musimy umacniać
gminę, udzielać jej pomocy ka­
drowej i politycznej.

AKŁADY INWESTYCYJ­
NE w naszym regionie bę­
dąwtymrokuo17pro­
cent

’

wyższe niż w roku
ubiegłym. Chcemy konsekwent­
nie realizować’ zasadę, aby nie
rozszerzać nadmiernie frontu in­
westycyjnego, jak to niestety
często miało miejsce dotychczas,
a jak najszybciej skończyć bu­
dowy już rozpoczęte. Przede
wszystkim musimy osiągnąć
przyśpieszenie budownictwa mie-
sżkaniowego, komunalnego, soc­
jalnego, handlowego i usługowe­
go, gdyż one określają warunki
życia mieszkańców naszego re­
gionu. Zadania te są tym trud­
niejsze, że nie możemy sobie po­
zwolić na osłabienie tempa bu­
dowy oraz przebudowy obiektów
przemysłowych.

W tym roku musimy stworzyć
lepsze zaplecze dla uprzemysło­
wionego budownictwa mieszka­
niowego, tak aby w przyszłej
5-łatce budować znacznie wię­
cej. Trzeba jak najszybciej osiąg­
nąć pełną zdolność produkcyjną
krakowskiej fabryki domów i
wytwórni wielkiej płyty, koń­
czyć szybko fabrykę domów w

Rajsku, rozpocząć budowę wy­

twórni wielkiej płyty w Olku­
szu. Ponieważ jednak ten plano­
wany potencjał uznaliśmy za

niewystarczający, powstała ini­
cjatywa zbudowania przy pomo­
cy zakładów pracy dalszych wy­
twórni m. in. w Jaworznie,
Chrzanowie, Tarnowie i Nowym
Sączu. Trzeba z jak największą
energią przystąpić do realizacji
tej inicjatywy, jak najkrócej dy­
skutować nad koncepcjami i sku­
tecznie działać.

DOTYCHCZASOWYCH DO­
ŚWIADCZEŃ wiemy, że po­
wodzenie realizacji. tych nie­
łatwych przedsięwzięć zale­

ży — jak zawsze — głównie od
lepszej pracy i pomysłowości lu­
dzi. -

W naszym regionie mamy 168,5
tysiąca członków partii i około
400 tys. członków organizacji
młodzieżowych, 30 tys. członków
ZSL i 8 tys. członków SD, mamy
ofiarnych posłów, radnych, dzia­
łaczy społecznych. Mamy nowo­
czesną, wielkoprzemysłową, kla­
sę robotniczą. Jest to potężna si­
ła. Ma ona wszelkie warunki dla
aktywnego działania na rzecz

wykonania i przekroczenia am­
bitnego programu nakreślonego
przez kierownictwo partii. Lu­
dzie piastujący funkcje kierow­
nicze, cały aktyw, musi pamię­
tać, że wrąz z większymi możli­
wościami idą w parze większe
obowiązki.

W czasie czynu partyjnego za­
manifestowaliśmy zdolność mo­
bilizacyjną naszych szeregów,
pokazaliśmy sobie i innym, jaką
stanowimy siłę, gdy wspólnie
pracujemy zjednoczeni jednym
celem. Czyn partyjny, który mu­
simy wykonać obecnie jest trud­
niejszy. Nie są to już proste pra­
ce fizyczne, lecz pomysłowość,
inicjatywa, i nie na parę godzin
stajemy do tego czynu, ale co­
dziennie.

Towarzysze Edward Gierek i
Piotr Jaroszewicz skierowali w

naszym regionie do 67 zakładów

pracy list, z apelem o dodatko­
wą produkcję z oszczędzonych
materiałów, z rezerw ujawnio­
nych przez lepszą organizację
pracy. Krakowskie zakłady za­
deklarowały już ogółem dodat­
kową produkcję o wartości 3 mi­
liardów 302 min zł. Wierzymy,
że nie jest to jeszcze, ostatnie
słowo krakowskiej klasy robot­
niczej. ■. ■■■

POCZĄTKIEM TEGO RO­
KU Komitet Centralny na

swoim XVI plenarnym po­
siedzeniu podjął problem

prący nad dalszym umacnianiem
ideowym - i organizacyjnym par­
tii. Uchwały

'

tego plenum zobo­
wiązują każdego członka partii,
ą w szczególności aktyw, do kry­
tycznej refleksji nad własną pra­
ca i postawą.

Istnieją wszelkie obiektywne
warunki do tego, aby w każdym
zakładzie, w każdej wsi, w ka­
żdym środowisku, dobra praca,
wysokie kwalifikacje i obywatel­
ska postawa były zawsze i pow­
szechnie stosowanymi kryteriami
oceny ludzi. Wielkie humanisty­
czne ideały socjalizmu tkwią w

samej istocie naszego ustroju.
Musimy jednak

' stale pamiętać,
że -miejscem dla tych najwyż­
szych wartości powinien być ka­
żdy zakład pracy, ;ażde środo­
wisko. Zasada wcielania w życie
ideałów sprawiedliwości, stawia­
nia sobie i innym dużyeh wyma­
gań — powinna stać się moty­
wem przewodnim wszystkich za­
dań, które podejmujemy w par­
tii i w społeczeństwie, Socjalizm
musimy budować wszędzie, w

każdym miejscu 1 przez wszyst­
kich ludzi, a. w szczególności
przez wszystkich członków partii,
przez członków ZSL i SD.

: W tym miejscu chciałbym .w

imieniu ustępującej Egzekutywy
KXV, za'■Waszym pośrednictwem
Towarzysze Delegaci,. przekazać
serdeczne podziękowania dla lu­
dzi pracy naszego regionu, za ich
trud i efekty ich wysiłku, któ­
re juź teraz wskazują na możli­
wość poważnego przekroomia
programu VI Zjazdu, Dziękuje­
my wszystkim tym, którzy swo­
ją pracą dobrze przysłużyli się
wspólnej sprawie, robotnikom,
rolnikom i inteligencji.

OTYCHĆZĄSOWY DORO­
BEK regionu krakowskie­
go, osiągnięty' pod kiero­
wnictwem partii, przy rze­

telnej i coraz lepszej współpra­
cy ze Zjednoczonym Stronni­
ctwem Ludowym i Stronnictwem
Demokratycznym, przy aktyw­
nym udziale organizacji młodzie­
żowych i Związków Zawodowych
pozwala nam zapewnić —. za Wa­
szym pośrednictwem Towarzyszu
Jabłoński — kierownictwo Par­
tii, że region krakowski wykona*
i przekroczy swoje zadania.

Pójdziemy na VII Zjazd z bo­
gatym dorobkiem i przekona­
niem, że linia VI Zjazdu spraw­
dzona w życiu, powinna być na­
dal kontynuowana i" rozwijana.

Prawie 17Ó-tysięćzna krakow­
ska organizacja partyjna stanowi
potencjał polityczny, ideowy i
intelektualny, na który kraj mo­
że liczyć!
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BAJKOWO I TAJEMNICZO WYGLĄDA POMNIK WIE­
SZCZA, GÓRUJĄCY NAD KRAKOWSKIM RYNKIEM W AU­
REOLI REFLEKTORÓW, KTÓRE ROZPRASZAJĄ NOCNĄ
MGŁĘ. Fot. Jeny SĄDECKI

Blaski i cienie krakowskiej kultury

Ten towar przestał być luksusem
Chcemy go mieć wszyscy

pod dostatkiem
Są hasła, które wywołują u nas zazwyczaj jednoznaczne

skojarzenia. Takim hasłem jest z pewnością krakowska kul­
tura — pojęcie tyleż bogate co nieprecyzyjne. Słysząc te dwa
słowa myślimy zazwyczaj o teatrze, plastyce, potem w dalszej
kolejności o literaturze i muzyce. Ten sposób kojarzenia dość
chyba powszechny dowodzi, że w Krakowie niektóre z dzie­
dzin kultury rozwijają się na tyle dynamicznie i ciekawie,
że zapadają w naszej pamięci nieraz jako jedyne godne uwagi.

Choć ogromnie dumni je­
steśmy z osiągnięć na­
szych teatrów, ze znako­
mitej renomy naszych

plastyków nie możemy zapo­
minać że kultura, w tym ogól­
nym pojęciu nie kończy się na

teatralnej widowni i sali wy­
stawowej. Kultura w mieście i
w województwie to cały ogro­
mny zespół zjawisk, wydarzeń,
dokonań, które tworzą obraz
— dobry lub zły — tej właśnie
dziedziny życia społecznego.
Jaki jest ten obraz w przypad­
ku Krakowa i Województwa
krakowskiego? Chyba i dobry
i zły.

Co mo«z na myill?

P,Mci kapuśniak
Sobota XIX dwie prawdy, dwie strony

medalu.
W „Zupie na gwoździu”

u, mieści się właściwie summa ,

sporo; oo Tubię, ęzlowie-$J; Wańkowicza. W .mińfa^uraóh,,
‘ odłamkach, fragmentach

POWODY DO DUMY

Chwalenie tego, co zostało

pochwalone już po stokroć nie
bardzo ma sens. Wiemy, że
bardzo dobra jest pozycja kra­
kowskich teatrów, wiemy, że

ogromnym uznaniem cieszą się
dokonania krakowskich plasty­
ków, wiemy jak dużą popular­
ność zdobył w ostatnich latach
krakowski teatr telewizji, wie­
my że bardzo , dobrą markę w

kraju i na świecie mają kra­
kowscy architekci, muzycy,
wiemy w końcu, że Krakow­
skie jest najciekawszym chy­
ba w Polsce regionem jeśli
idzie o rozwój sztuki ludowej.

To wszystko cieszy, napawa
optymizmem, dąje powód do
uzasadnionego zadowolenia. Są
wszakże i takie sprawy, które
nikną w cieniu wielkieh wy­
darzeń li dokonań. Nikną nie

tylko z naszych oczu, ale czę­
sto umykają również uwa­
dze przedsiębiorstw, instytucji,
władz nad kulturą i jej rozwo­
jem sprawujących pieczą.

Zcałego znanego mi Wań­
kowicz^ a^przeczytąłem

lia,1 najbardziej,-przypadła ..

do serca .Xu^M:.awożdAu^,^ jęsi..eąło,(ć tępo*pisarstwa. To ,

KilkadziesfąFkrOtkich ni tych* mi1hi-reporta‘ż‘yk6W,,'‘
reportaży, ni to wspomnień,
ni tf> opowieści, każda z osob­
na błahawa, acz smakowita,
dopiero do kupy zebrane
tworzą całość, od której oder­
wać się nie sposób. Prawdzi­
wa zupa na gwoździu, co —

podlewana i doprawiana we­
dle cwaniackiej recepty zna­
nej już z legend obraca się
w pożywny kapuśniak.

Czegóż nie ma w tej książ­
ce! Wspomnienia dzieciństwa,
pierwszy gaz umaczane pió­
ro, by stworzyć dwuwiersz
do szkolnej gazetki, odpryski
z podróży amerykańskich, i-

zrąelskich, angielskich, tu­
łaczka wojenna, rozmowy 2

Polpkami, reportaż o kursie
górniczym w powojennej An­
glii dla polskich wojaków,
kłótnie o romantyczne widze­
nie historii, polemiki z Waj­
dą jako autorem filmowych
„Popiołów”, wstępy do kata­
logów współczesnej sztuki,
rzut oka na sytuacją wojsk
Jagiełły pod Grunwaldem...
co strona, to inny kąsek, ca­
ła międzynarodowa kuchnia
zebrała się, żeby przyrządzić
tę polską potrawą. Właśnie

polską; bo to naprawdę
, książka o Polsce, Polakaeh,

o losach rodaków w dalekim
świecie, rozrzuconych wojną',

i powojniem, rozdartych mię-
I dzy nędzą kraju i grosz za-
I graniczny, uchodźców za

j Chlebem i uchodźców przed
l losem. Wańkowicz tropi

tę polską tułaczkę z pa­
sją badacza-miłośnika, dla

którego Ojczyzna to wiel­
ka kadź sprzecznych namię­
tności, najobrzydliwszego
kundlizmu i najwspanialsze­
go patriotyzmu, poświęcenia
i łajdactwa. Nie umiejąc, nie
chcąc wybiegać między tymi
sprzecznościami niczym ÓW,
który się wywyższył nad
marności świata tego, pisze o

wszystkim, jednakie wkła­
dając serce w pochwałę cnót
L tępienie wad. Nieprzy-

l podkowo jeden człowiek stał
się autorem „Kundlizmu" i
„Monte Cassino", „Hubalczy-

| ków” i „Westerplatte”, Dwie
’ prawdy a* oto dewiza pisar-
j stwa i żyćióWej filózófii
( Wańkowicza. Bo są zawsze

i./'i*.- -

mini-wspomnień narodziło
się „Ziele na kraterze”, „Na
tropach Smętka", „Króliki
oceany”, „Wojna i pióro”, „W
pępku Ameryki”. Oczywiście
nie dosłownie. Bywało i od­
wrotnie zapewne: że odprys­
ki tamtych dzieł-monolitów
znalazły się w roli przypraw
w „Zupie". Ale nie ma w tym
kotle czegoś, czego nie spot­
kalibyśmy gdzie indziej, tu
mieści się całe bogactwo pa­
mięci, mądrości, małostkowo­
ści i uroku tego najpojem-
niejszego z polskich pisarzy.

Książce tej przyświeca ró­
wnież idea nadrzędna, cel, ku
któremu Wańkowiczowskie
pisanie dąży niestrudzenie
ad
ki

tak

bis;

stu drugi człowiek. Pisze to

którymi miejscu ów ktt-

eharz-podróźnik, że ponad
granice, ponad ustroje, śro­
dowiska i części świata włał-

- nie tego jednego szukał za- '■
; wsze — ezłowieeieńttufa. 80-

wiem zło 1 dobro dzieli śię*
tak samo pod każdą szeroko­
ścią i długością geograficzną;
nikt tak dokładnie, jak o-

bieżyświat Wańkowicz, nie

miął okazji sprawdzić tej s<i-

sady. I był jej wierny zaw­
sze. Szukając po świacie Po-
laków — najpierw szukał w

nich ludzi. Najczulsze są tg
karty „Zupy na gwoździu”,
gdzie ich znajdował; najpró-
stszyeh, ale z mądrością
uczciwego żl/cia. Bo człowiek
— to brzmi dumnie, jak to

kiedyś sformułował inny pi­
sarz.

TADEUSZ NYCZEK

lat, poprzez
rzekomo tak

nieprzystawalne
tym, celem jest

ksiąi-
różne,

do stę­
po pro-

Melchior Wańkowicz. Zu­
pa na gwoździu — doprawio­
na. Wyd. IV, PĄX, W-wa
197S,

*To stad, że duło ,

6 CZU|CCZUOUBA.o

LtfTćZW

BOGACTWO
NIE ZAWSZE DOSTĘPNE

Niewątpliwie najsłabszym
punktem krakowskiej kultury
jest 'jćj dbśtępnoŚć? Nite( fchbdzi
tu oczywiście o jakiekolwiek
zakazy czy ograniczenia. Do­
stępność ta ograniczona jest
stanem materialnego zaplecza
instytucji kulturalnych. Ich
ilość, wielkość, jakość decydu­
ję o ilości osób korzystających
z ich, nazwijmy to, usług a

także o jakości tych usług.
Tu wkraczamy w problem od

ląt w Krakowie dyskutowany i

ciągle jeszcze nie rozwiązany.
Pierwsze, podstawowe dobro

kultury, do którego dostęp po­
winien być łatwy, prosty i czę­
sty to książka. A w Krakowie
bibliotekarstwo boryka się z

ciągle ogromnymi trudnościami,
bibliotekarze pracują ciągle w

nie najlepszych warunkach, a

droga do książki to nieraz wy­
prawą w bardzo odległe od na­
szego domu miejsee.

.Podobnie jest z krakowskimi
salami teatralnymi. Jest ich nie­
małe, a przecież o bilet do tea­
tru woale nie tak łatwo. Poza

tym życie teatralne nie powinno
ograniczać się wyłącznie de spe­
ktakli wystawianych na dużych
scenach, brak nam bardzo przed­

stawień małych, kameralnych.
Nie ma ich po prostu gdzie ro­
bić.

Nie lepiej — z wystawami.
Poza centrum miasta, gdzie
zgrupowane są sale wystawowe
i galerie (i te najczęściej niezbyt
obszerne) pozostałe dzielnice

pozbawione są właściwie plasty­
ki. Wyjątkiem jest tu chyba tyl­
ko Nowa Huta, gdzie mieści się
kilka sal wystawowych i galerii
prowadzących interesującą dzia­
łalność, jak choćby otwarta nie­
dawno galeria „Desy” na os.

Kościuszkowskim.
Wydaje się, że w o wiele'

lepszej sytuacji w tym .wzglę­
dzie są mniejsze ośrodki woje­
wództw® krakowskiego, takie

jak Nowy . Sącz, Nowy Targ,
Tarnów czy Żywiec. Ta lepsza
sytuacja nie jest wynikiem ja­
kichś szczególnie sprzyjających
warunków, ale głównie pasji
ludzi uważających najsłuszniej
w świecie, że łatwy dostęp do
kultury nie powinien być
przywilejem dużych miast.
Stąd zapewne bierze się owa

ogromna różnorodność kultu­
ralnych przedsięwzięć z jaką
mamy do czynienia szczególnie
w południowych powiatach
województwa.

Momentami ma , się nawet
wrażenie, że działacze kultu­
ralni z małych miast i, wsi po­
winni krakowian nauczyć pa­
sji i chęci korzystania z kul­
tury. Tym bardziej, że w Kra­
kowie brak właśnie najbar­
dziej tej działalności kultural­
nej, którą określić można jako
podstawową — w klubach,

świetlicach, domach kultury.
Brak jej, a może raczej zbyt
jej mało, dlatego przede wszy­
stkim, że miasto cierpi na

chroniczny brak tych placó­
wek, szczególnie w osiedlach

nowych, budowanych przez
spółdzielnie mieszkaniowe,
gdzie powstanie świetlicy, klu­
bu środowiskowego, kina jest
prawie wyłącznie wynikiem
dobrej woli i spółdzielni i bu­
downiczych osiedla.

*

M tego co dotychczas zostało
tu powiedziane można by
wnosić, że bardzo wiele

jest słabych punktów na ma­
pie krakowskiej kultury. Nie
sądzę jednak aby dawało to

powód do czarnego pesymiz­
mu. Prawdą jest jednak, że

powodów do samozadowolenia
też nie jest zbyt wiele. Wyda­
ja się jednak, że baczne zwró­
cenie uwagi na sprawy kultu­
ry przez władze polityczne i

administracyjne miasta i wo­
jewództwa w ostatnim czasie
stwarza sytuację, w której spo­
ro przedsięwzięć w tej dziedzi­
nie ma wszelkie szanse powo­
dzenia. Wydaje się także, że

przestaliśmy myśleć o kulturze

jak ó towarze luksusowym, ną
który będzie czas później. A
skoro już tak nie myślimy, to

każdy kto może przysłużyć się
sprawie rozwoju, a przede
wszystkim upowszechniania
dóbr kultury, powinien dać te­
go solidny 1 rzeczowy przy­
kład.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Maja Plisiecka o sobie
MT ależy do najznako-

mitszyeh tancerek
świata. Odznaczona

Nagrodą Leninowską i

zaszczytnym tytułem Lu­
dowego Artysty ZSRR. W

rozmowie z koresponden­
tem czasopisma „Junost”
Maja Plisiecka mówi nie

tylko o sztuee baletowej,
lecz również o swych upo­
dobaniach.

— Kiedy ukształtował się u

F»ni dojrzały pogląd na sztukę
tańce i własne miejsee w bale­
cie?

— Nie wiem, ozy się już u-

kśztałtował. Wczoraj podobało
ńti się jedno, dziś coś innego.
Zmienia się pogląd i poczucie
sńiaku. I nie wynika to bynaj­
mniej z braku zasad. Zgodnie ze

starym przysłowiem — zmienia­
ją się czasy i my wraz z nimi.

— Czy to odnosi się tylko do
baletu?

— Nie tylko, ponieważ balet
jest integralnie związany z in­
nymi gatunkami sztuki.

— Czy po spektaklu jest Fani
z siebie zadowolona?

— Bardzo rzadko.
— Panuje opinia, że w bale­

cie nie trzeba myśleć, bo chodzi

tylko o opanowanie olała, tech­
nikę.

— Nie myśleć, naturalnie mo­
żna, ale to daje się na scenie
ód razu zauważyć po każdym
ruchu.

— Jaka jest naczelna Idea

pani sztuki?
— Radość istnienia. Cheę gło­

sić piękno życia.
-Am panią cieszy w życiu?
— Słońce, ładna pogoda, za­

pach lasu po deszczu, znaleziony
grzyb, wygodne ciepłe botki, o-

gień pg kominku. Wreszcie —

zetknięcie się z czyimś talen­
tem.., 's

— Wiadome, że żyda swe

podporządkowała pani w siu

procentach sztuee. Czy nie zda­
rzyło się pani pomarzyć, żeby
żyć et, tak zwyczajnie, po ko­
biecemu?

— Nie, to mnie nie interesuje.
— Co pani najbardziej podoba

się w ludziach?
— Rozum, temperament, po­

czucie smaku, uroda.
— Co pani robi w czasie wol­

nym od pracy zawodowej?
— Nie szczególnego. Wpraw­

dzie bardzo lubię sport —■san­
ki. łyżwy, ale nie mogę sobie
na to pozwolić.

— Jak pani odpoczywa?
—- W zasadzie nie odpoczy­

wam. Może to i źle, ais tak już
jest. Mój „kontakt” jest zawsze

włączony, mówiąc inaezej, mam

służebny stosunek wobec sztu­
ki. (gk)
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Chrzanów — Kraków — Tarnów...

Od zachodniej do wschodniej
granicy województwa

Według planów rozwojowych województwa krakowskiego
— jego środkowa część zajmować ma strefa przemysłowa.
Składać się ona będzie z trzech aglomeracji ciągnących się
od zachodniej do wschodniej granicy województwa.

Aglomerację
chrza­

nowsko - OŚWIĘCIM­
SKĄ stanowić mają: mia­

sto Jaworzno, powiat chrza­
nowski, zachodnia część po­
wiatu olkuskiego, powiat o-

święcimski oraz część powiatu
wadowickiego.

Rozwój tej aglomeracji o-

prze się w coraz znaczniejszej
mierze na wzrastającym wy­
dobyciu i przetwórstwie hut­
niczym rud cynku i ołowiu,
na górnictwie węglowym, syn­
tezie chemicznej i energetyce.
Ale niemałą rolę grać tu bę­
dzie także przemysł metalowy,
maszynowy i lekki.

NA TEMAT AGLOMERA­
CJI KRAKOWSKIEJ toczą się
jeszcze gorące dyskusje. Roz­
patruje się mianowicie dwa
jej warianty. Według pierw­
szego wariantu .w skład tej
aglomeracji mają wchodzić,
miasta: Kraków, Skawina,
Wieliczka i tzw. Wieliczką No­
wa, Dobczyce, Niepołomice o-

raz gminy: Skawina, Podłęże
i część gmin: Biskupice, Brzeź­
nica, Koźmice Wielkie, Kłaj,
Świątniki Górne, Mogilany,
Rudawa, Wieliczka i Zabie­
rzów.

Wariant drugi proponuje
włączenie do aglomeracji kra-

PAS PRZEMYSŁOWYCH a-

glomeracji miejskich pośrodku
naszego województwa nie bę­
dzie oczywiście posiadał jed­
nolitego charakteru sagospo-
darowania i użytkowania.
Rzecz jasna, że obok rejonów
przemysłowych, zurbanizowa­
nych znajdą się tu także tere­
ny rolnicze i rekreacyjne,
szczególnie dla wypoczynku po
pracy, wypoczynku niedzielne­
go.

BUDO,WA NOWYCH I ROZ­
BUDOWA oraz modernizacja
istniejących ośrodków prze­
mysłowych, i cała ich produk­
cja odbywać się będzie w ści­
słym powiązaniu z pracami
krakowskiego ośrodka nauko­
wego. Zespolone siły ludzi
nauki i ludzi praktyki czuwać
też będą, aby dalszy wzrost

mieszkańcom
ziemi krako-

zdążyliśmy w

Nawet nam,
Krakowa i

wskiej, którzy
ciągu ubiegłych 30 lat przy­
wyknąć do wielkich zmian i
przeobrażeń, może zaimpono­
wać to, co ma nastąpić w

najbliższych 15 latach. Trud­
no zaprezentować to wszyst­
ko, co się przewiduje i pla­
nuje. Wybieramy więc tylko
trzy zagadnienia: rolnictwo,
przemysł, rekreację.

Zgodnie z dotychczasowymi
koncepcjami na północy re­
gionu rozciągać się będzie
rolnicza strefa zielona, na po­
łudniu rekreacyjno-turysty­
czna. Pomiędzy nimi znajdo­
wać się ma nadal strefa
przemysłowa. Tu szczególnie
intensywnie rozbijać się bę­
dą duzę*przemyslowe. aglo- ’

meracje miejskie.
Niezwykle ważną W Oitófego i dąbrowsko-tarno-

startu w okres 1975—99 ma

dziś obradująca Woj. Konfe­
rencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza PZPR. Ona bowiem
nakreśla program polityczne­
go i społecznego działania na

rzecz dalszego wszechstron­
nego rozkwitu Krakowa
ziemi krakowskiej.

Ziemia krakowska
z trzech części złożona

Tam, gdzie gleba najcenniejsza
ZIELONA STREFA PÓŁ­

NOCNA to powiaty: mie-
s .. . chowski i proszq.wicki.oraz

• część' powiatów-: - olkuskiego,
krakowskiego. bocheńskiego,

wskiego. Tutaj właśnie znaj­
dują się najbardziej cenne i
wartościowe gleby naszego re­
gionu, tu posiadamy najkorzy­
stniejsze warunki klimatyczne
dla gospodarki rolnej- Jeśli za­
tem zakłada się, Że w 1990 r.

wartość produkcji globalnej
rolnictwa w regionie krakow-

37,5 mld
najmniej
liczy się

zł
90
na

U-

skim ma sięgnąć
(tj. wzrosnąć o có
proc.), tó właśnie
w-ielki.4 4epydują,ęy w, .ty?Ą,
dział tej pólnpęnej stjefjr,

BĘDZIE ONAMAKSYMAL.-
NIE chroniona od wszelkiej
zabudowy przemysłowej. Prze­
widuje się wysoką specjaliza­
cję indywidualnych gospo­
darstw w dziedzinie intensyw­
nej produkcji, przede wszyst­
kim warzywniczej, sądowni-:
czej, hodowlanej, a także u-

praw przemysłowych. Powsta­
wać będą duże zespoły, zjed­
noczone wspólnym gospodaro­
waniem i szeroko korzystają­
ce z dorobku krakowskiego o-

środka naukowego.
PRODUKCJA ROLNA roz­

wijać się będzie w oparciu o

uprawę wysoko wydajnych
odmian zbóż, ziemniaków, bu­
raków cukrowych, traw, łąko­
wych, doskonałych gatunków
drzew owocowych, szlachet­
nych odmian warzyw, a także
przez dobór gatunków bydła
i trzody chlewnej, przez zwięk­
szenie hodowli drobiu. Połud­
niowe obrzeże zielonej strefy
stanie się wielkim spichrzem
dla Krakowa.

NA TEREN STREET., półno­
cnej kierowane będą coraz

• •

większe dostawy nawozów or­
ganicznych i mineralnych, a

tąkźe sprzętu j .maszyn ról-
niczyćh.

. Podobnie ogromne, przedsię­
wzięcia prowadzone być mają
W zakresie zaopatrzenia w wo­
dę. Bierze się pod uwagę m.

in., iż do Proszowic dotrze wo­
da z Dunajca, zaś w rejon pow.
olkuskiego ze Skawy. Dla za­
pewnienia ludności dostatku
dobrej wody pitnej i dla zao­
patrzenia gospodarstw wybu­
duje się całe systemy grupo­
wych wodociągów.

TERENT NADWIŚLAŃSKIE
trwale zabezpieczy się przed
powodziami. Już aktualnie
podwyższa się i umacnia tu­
taj obwałowania wiślane, bu­
duje przepompownie, które w

Okresie dużych opadów, odpro­
wadzą nadmiar wód, z dotąd
zalewanych części nizinnych,
do Wisły.

W KAŻDEJ GMINIE .Usy­
tuuje się nowoczesne centrum

administracyjne, handlowo-

usługowe, oświatowe i kultu­
ralne. W ten sposób i w tej
dziedzinie wyrównają się dy­
sproporcje między warunkami

życia w mieście i na wsi.

4

kowskiej miast: Myślenice,
Sułkowice, Kalwaria, gmin:
Kłaj i Zabierzów oraz części
gmin: Wieliczka Wieś, Zielon­
ki, Liszki, Czernichów, Brody,
Gdów, przy wyłączeniu części
gminy Rudawa.

W aglomeracji., krakowskiej
szczególnie; duże perspektywy
przewiduje , się dla przemysłu
elektromaszynowego, głównie
branży elektrotechnicznej, wy­
robów precyzyjnych, automa­
tyki przemysłowej, aparatury
dla ochrony środowiska, apa­
ratury jądrowej, naukowej i
kontrolnej, dla hutnictwa i u-

szlachetnionej przetwórezości
hutniczej, dla przemysłu ka­
blowego, budowy i konstrukcji
maszyn dla górnictwa i hut­
nictwa,
ma się także rozwijać prze­
mysł farmaceutyczny, kosme­
tyczny, lekki i spożywczy.

AGLOMERACJA
NOWSKA to

część powiatu
brzeskiego i
newskiego.

Podstawą rozwoju aglome­
racji tarnowskiej stanie się
przemysł przetwórczy, dyspo­
nujący tu szczególnie dogod­
nymi warunkami. Będzie to

przemysł syntezy i przetwór­
stwa chemicznego, głównie
tworzyw sztucznych, a także
elektromaszynowy, materiałów
budowlanych, lekki i spożyw­
czy.

chemii. Intensywnie

TAR-
miasto Tarnów,

tarnowskiego,
dąbrowsko-tar-

uprzemysłowienia i urbaniza­
cji nie pociągnął za sobą za­
chwiania równowagi w środo­
wisku naturalnym człowieka.
Co więcej: aby następowała
polepszenie czystości wód i po­
wietrza, eliminowanie hałasu,
rozwój terenów zielonych, o-

az ciszy i wypoczynku. Aby
przemysłowe serce naszego
regionu biło dla ogólnego po­
żytku: człowieka i tworzonych
przez niego dóbr materialnych
i duchowych.

Opracowała
BOGUMIŁA

PIECZONKOWA

Po wypoczynek i zdrowie...
)Ut OBECNIE w REGIONIE KRAKOWSKIM koncentruje się

ponad 25 proc, krajowego ruchu turystycznego i wczasowego.
W roku bieżącym przybędzie do nas około 20 min gości, w

1980'r. 4 25 min, a w 1990 roku — 40 do 42 min. Celem tych
wypraw jest żarówńo Kraków jak też piękne i atrakcyjne te­
reny naszej południowej strefy. Wszystkie jej walory natural­
ne chroni^ więc musimy rozmaitymi sposobami. Przede wszyst­
kim nie będziemy tu sytuować uciążliwego dla środowiska
przemysłu. Będziemy natomiast sukcesywnie likwidować zady­
mianie, m. in. przez wybudowanie na Podtatrzu rurociągu ga­
zowniczego z rejonu Krakowa, a także przez elektryfikację za­
kopiańskiej linii kolejowej.

Perspektywiczne plany zagospodarowania przestrzennego prze­
widują odciążenie od nadmiernej koncentracji ruchu turystycz­
no-wypoczynkowego takich miejscowości jak np. Zakopane i
KTyniea, a natomiast .poszerzanie bazy wczasowej w nie wyko­
rzystanych dotąd powiatach: limanowskim, myślenickim, su-

skim, wadowickim i żywieckim. W tym kierunku rozwijaj,
sie więc różne poczynania inwestycyjne, jak np. budownictwo
drogowe. Powstały już: piękna Droga Karpacka, malownicza

droga w dolinie Popradu, szlak drogowy do Kosarzysk, przez
Białkę -r Jurgów do granicy państwa 1 wiele innych. p”®w1'
duje się budówę dalszych atrakcyjnych połączeń drogowych, a

to Vkżi zespolenie w całość tras międzynarodowych ze

Skandynawii przez: Kraków 4 nad ^latcn 1 Adria­
tyk i przez Kraków — Newy Sącz — Piwniczną na Bałkany.

OBOK DOMÓW WCZASOWYCH wznoszonych przez rezrńait-
zakłady i instytucję z sfłego kraju, wyrosną sumptem lokal­

nym I regionalnym schroniska, hotele, zajazdy, motele w ma­
lowniczych okolicach Podtatrza, Beskidów, Gorców.

Nasze plany przewidują również rozszerzenie funkeji uzdro­
wiskowych krakowskiego zagłębia wypoczynkowego. A więe
rozwijać będziemy uzdrowiska w dolinie Popradu, w rejonie
Czorsztyńsko-pienińskim i rabczańsko-gorczańskim. Prowadzimy
już 1 rozszerzać będziemy rekonesans geologiczny w poszuki­
waniu nowych źródeł wód mineralnych. Każdy, kto przyjedzie
do nas po wypoczynek i zdrowie — znajdzie i jedno i drugie.

OCHRONĘ RZEK I POTOKÓW GÓRSKICH przed zanieczysz­
czeniami rozpoczęliśmy m. in. wybudowaniem oczyszczalni ko­
munalnej w Myślenicach i budową podobnej oczyszczalni w

Ribce. Dla oćhróny naszego pięknego regionu (a także i kraju)
przed powodziami przystępujemy do budowy zbiornika w Czor­
sztynie — Niedzicy, coraz też bliższą sprawą staje się budowa
zbiornika na Skawie w okolicy Świnnej Poręby, a w górnych
biegaeh rzek i potoków postawimy 9 mniejszych zbiorników.

Nie zapomnimy w rejonie południowym ta.kże o gospodarce
rolnej, przede wszystkim hodowlanej, sadowniczej i leśnej.
Już od dawna bowiem znane są szeroko: znakomity smak są­
deckich śliw i- podgórskich serków, a także uroda górskich
lasów.

NA MALÓWNIĆŻÓSĆ POŁUDNIOWEJ części ziemi krakow­
skiej składają się tąkże wspaniałe zabytki architektury. Re­
waloryzacja takich budowli jak np. zamku w Suchej, liezayeh
pałaców i dworów nie tylko podkreśli urodę pejzażu, lecz tąk­
że przyczyni się do stworzenia nowych ośrodków kultury i wy­
poczynku.
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Zwłaszcza
dbaj my o cerę

Niewdzięczny wiek
Kobieta, pragnąca ładnie i

wiecznie młodo wyglądać,- mu­
si dbać o skórę twarzy. W

krótkiej notatce nie sposób si­
lić się na wyczerpujący wy­
kład odnośnie pielęgnacji cery,
zwrócimy jednak uwagę na

kilka spraw. z tej dziedziny.
Najczęstsze" „odchylenie od

normy” — to cera sucha lub
zbyt tłusta, łojotokowa.,

Cera sucha, choć delikatna,
jest podatna na tworzenie się
zmarszczek. Aby temu prze­
ciwdziałać nie należy myć twa­
rzy nawet najlepszym gatun­
kowo mydłem, tylko (przy
pomocy waty) mleczkiem kos­
metycznym 1 potem dobrze
spłukać twarz letnią przegoto-

Gdy palma
choruje

Palmy, to rośliny bardzo de­
koracyjne, ale wymagające
troskliwej opieki, bo łatwo u-

legają chorobom. Czytelnicy
często pytają, co robić, gdy na

liściach ukazują się jakieś pla­
my,' gdy gniją
ślina żółknie...
skutecznie „na
dajemy jednak
.powe objawy schorzeń i spo­
soby zapobiegania
/ Brunatne plamy
zakończeń liści to,
suchego powietrza,
statecznego podlewania. Rośli­
nę trzeba zraszać parę razy
dziennie letnią wodą i podle­
wać obficiej. Zwracamy ojwsa- $
gę, że bardzo podpbńc objawy
— połączone jednak, z gńlęlćmr -

korzeni i zahamowanym
woju palmy daje nadmierna5 ‘

ilość wody; względnie za silne
nawożenie. W takim wypadku
palmę przesadzamy do świeżej
ziemi — po przycięciu ostrym
nożem korzeni aż do zdrowe­
go miejsca i podlewamy u-

miarkowanie dopóki nie odzy­
ska zdrowego wyglądu.

Palmy są często atakowane
przez choroby pochodzenia
grzybowego. Do najpospolit­
szych należy brunatna plami­
stość — pokrywająca liście

najpierw białawymi, przeźro­
czystymi, a później ciemnieją­
cymi plamami z wyraźną bru­
natną obwódką oraz głownia
— występująca w postaci drob­
nych, czarnych, wypukłych
cętek na liściach.

We wszystkich przypadkach
chorób grzybowych' należy
przede wszystkim wyciąć za­
atakowane części rośliny, by
zapobiec rozprzestrzenianiu się
schorzenia, następnie zastoso­
wać opryskiwanie środkami
chemicznymi. Nie podajemy
ich nazw, bo w handlu uka­
zują się wciąż nowe preparaty,
a personel sklepów z nasiona­
mi i środkami ochrony roślin
najlepiej jest w. tycń' nowoś­
ciach zorientowany, chodzi
nam tylko o zwrócenie uwagi
na konieczność zastosowania
takiego „leczenia”, v bo-przy
chorobach grzybowych

’" żadne
domowe sposoby nie dają po­
żądanych rezultatów.

korzenie, a< ro-

Trudno radzić
odległość”, po-
naj bardziej ty-

im.
i usychanie
skutek zbyt
albo niedo-

w lodówce
Lodówka znakomicie ułatwia

życie, gdy chodzi o przecho­
wywanie różnych wiktuałów.
Oczywiście nie wszystkich.. Jak
więc przechowywać te . inne?
Kilka przykładów:

Pieczywo należy trzymać w

Specjalnych pojemnikach, któ­
re są do nabycia w sklepach.

Grzyby suszone wieszamy w

przewiewnym miejscu. Jeśli
zostały nawleczone na nitkę
nie ma problemu; jeśli są lu­
zem — wkładamy je najpierw
do płóciennego woreczka.

. Kawę i herbatę przechowuje­
my w szklanych, szczelnie
zamkniętych słojach.

Biszkopty czy sucharki nie
mogą leżeć obok ciast mniej
suchych, gdyż wchłoną od nich
wilgoć.

Czekoladę, pomadki itp. ^zę­
ba trzymać .z dala od światła
i depta.

waną wodą.
' Zalecane są kre­

my tłuste i nawilżające.'
Cera tłusta wolniej starzeje

się; ale jest' mniej delikatna,
'

szarawa. Wskazane jest właś­
nie mydło, oczywiście delikat­
ne; Mydłem z ciepłą wodą
przemywajmy więc twarz rańo
i wieczorem, gdyż w ten spo­
sób uwalniać będziemy pory
skóry od wydzielanego przez
nią łoju. Kremy. — najlepiej
owóęówe - lub zawierające wy­
ciągi z ziół.

O cerę należy dbać zwłaszcza
w . zimie, gdy całemu naszemu

organizmowi; daje się we zna­
ki brak świeżych owoców 1

warzyw. Pijmy, więc sporo
mleka, które także na cerę mą
dodątni wpływ,/No i od czasu

do czasu bomjrślmy o odświe­
żającej maseczce. Przepisów na

maseczki jest wiele, podajemy
najprostsze. Chociażby z mar­
chwi, Marchew trzemy na tar­
ce, dbdajemy trochę mąki kar­
toflanej 1 żółtko,
homogenizowany
miodem. Suchej
skórze należałoby
maseczkę . z dobrze utartego
(w miseczce) żółtka, do .niego
kilka kropli oliwy. Gdy skóra

jest szorstka — wygładzamy
ją przy pomocy — dobrze na­
moczonych w mleku i lekko
podgrzanych — płatków ów-

• sianych. Maseczki trzymamy
na twarzy przez ok. 20 minut.

Albo: serek
zmieszany z

wrażliwej
zaaplikować

Sałatka

z dorsza
Pani Helena Q., zam. w Kra­

kowie przy ul. Dietla, •« przy- •
.

słała kilka przepisów na, po­
trawy z ryb. Dziś 'podajemy
przepis na sałatkę majonezową
z filetów z dorsza:

£maku*2 UgOtQ^pjQ^tLfMI
całości jarzyn gotujętpy^Tfiłety

‘■ż/ dorsza. Gdy miękkie — wy?*/
dtnujemy i (^kładamy^o.psty^-J
mięcia "i aby trochę
niały. / •

Kroimy w drobną kostkę u-

gętpwane poprzednio jarzyny,
także kilka ugotowanych ziem­
niaków, jabłka, do tego zielo­
ny groszek lub zielona fasolka,
jajka na twardo 1 ryba. Wszy­
stko solimy, pieprz do smaku,
sok z cytryny. Lekko miesza*?,
my z dodatkiem majonezu.

Sałatkę wykładamy na pół­
misek, * wierzch wygładzamy,
smarujemy, po wierzchu majo­
nezem. Można przybrać jaj­
kiem, zieloną, sałatą, pomido­
rem, jak kto woli,

Pani Helenie Q. ■za pamięć' o

Larach” bardzo dziękujemy,
to jest już drugi liąt z porada­
mi od naszej Czytelniczki.

Okres dojrzewania
jest dla dzfewcząt
czasem kiedy kształ­

tuje się ich figura. Jest

przy tym okresem ogrom­
nej wrażliwości fizycznej
i psychicznej. Bardzo czę­
sto w tym właśnie okre­
sie młode dziewczęta gwał­
townie przybierają na wa­
dze, a ich kształty stają
się zbyt masywne. Powo­
dy tego zjawiska są dwo­
jakie: hormonalne i psy­
chiczne.

WALKA HORMONÓW

rżutują również na prze-
materii i zatrzymywanie
w organizmie. Jest to

w którym dziewczęta
wszystkie „kieszonko-

czekoladę, ciastka, lody,
szczególnie dla tuszy

.W wieku 12—13 lat w orga­
nizmie dziewczyny zachodzą po­
ważne zmiany, które w efek­
cie daje także zmiany fizyczne
ciała,
mianę
wody
wiek,
wydają
we” na

a więc
niebezpieczny. Najczęściej jed­
nak, w momencie osiągnięcia
pełnej dojrzałości płciowej
wszystko wraca do normy, a

kilogramy, jeżeli nie jest ich

zbyt wiele- — znikają.
Jeżeli hatómiaśt' w ‘niebez­

piecznym okresie poprzedzają­
cym dojrzewanie osoba dorasta­
jąca tyje zbyt gwałtownie —

jest powód do niepokoju. W

wypadku takim należy nie­
zwłocznie zwrócić się do leka­
rza, który zastosuje odpowied­
nie leczenie hormonalna. Towa­
rzyszyć powinna mu również

odpowiednia dieta, pozwalająca
zaspokajać głód lekkimi posił­
kami. Często zbyt duży apetyt
ńąłodej osoby jest wynikiem
specyficznej w* tym wieku wra­
żliwości. Dla wielu dziewcząt
okres dojrzewania łączy, się z

poważnymi perturbacjami psy­
chicznymi. Zaczynają wstydzić
się swego ciała, lub wręcz nie­
nawidzić go. Bardzo często reak­
cją na te uczucia jest nieładne,
niestaranne ubieranie się, obja­
danie, które jakby kompenso­
wać miało wewnętrzne stressy.
Toteż głównie sprawą rodziców

jest, aby nie dopuścić do wszy­
stkich tych nieporządanych i

'pamkrych w skutkach zjawisk.

DIETA SYCĄCA
POMAGAJĄCA

ROSNĄĆ
Dla osób w wieku dojrzewa­

nia należy dobrać szczególnie
starannie dietę, tak aby zaspo­
koić ich zwykle „wilczy głód”,
pomóc całemu ciału w rozwija­
niu się, nie obciążając go przy
tym nadmiarem tłuszczu: Naj­
lepsza jest więc dieta ogranicza­
jąca do minimum spożycie wę­
glowodanów, zawierająca jedno­
cześnie dużą ilość protein, a

więc — mięso, jaja, ryby. Nie

należy zapominać o bardzo waż­
nym w tym okresie wapnie
koniecznym do właściwego
wzrostu. Najwięcej zawierają
go produkty mleczne. . Matka
dorastającej panny powinna też
bardzo uważać na to, by nie

opuszczała ona żadnego posiłku.
Aby, schudnąć lepiej jeść czę­
sto w małych dawkach niż po­
mijać któryś z posiłków.

PÓŹNIEJ -

TO ZA PÓŹNO
Aby ciało nastolatki rozwija­

ło się harmonijnie _i ładnie
kształtowało, 1 koniecznie musi
óna uprawiać sport. Dobry jest
w tym wieku każdy sport, naj­
lepsze są jednak te, które roz­
wijają długość mięśni, a więc
koszykówka, siatkówka, pływa­
nie. Bardzo często młode dziew­
częta, które nagle .gwałtownie
wyrosły trzymają. się bardzo
źle, garbią się. Bardzo często

Wudeptane ścieżki

chcą w ten sposób ukryć zbyt
duży ich zdaniem biust. I tu

interwencja jest konieczna --

dobry stanik i dużo ruchu. Syl­
wetka przyszłej kobiety kształ­
tuje się właśnie w wieku 12 15
lat. Kształtuje się dobrze lub
źle. Jeżeli dość wcześnie inter­
weniuje się w przypadkach nie­
właściwego rozwoju figury
wszystko v można naprawić. Na­
tomiast myślenie, że „z czasem

wszystko się ułoży” doprowadzić
może tylko do tego, że „z . cza­
sem” będzie za późno na jaką­
kolwiek interwencję. Jeżeli

.więc chcemy, aby nasza córka

była szczupłą, dobrze i prawi­
dłowo zbudowaną kobietą, mu-

simy zadbać o to w jej tzw.

niewdzięcznym wieku.\ (e)

drugi
Każdykażdy

Ci

Każdy z nas. — niemal

każdy z nas — wysoka
ceni sobie swój dom. Lu­

bi, aby było w nim ładnie,
czysto, przytulnie, aby pa­
nująca atmosfera pozwalała
mu na odprężenie, wypoczy­
nek, oddech pełną piersią.
Jeśli tak nie jest — do domu
wraca się niechętnie, z domu

umyka
możliwe.

Nieraz
nad tym,
własnym . domu,
swoich czterech

się jeśli to tylko

zastanawiam' się
że przecież w tym

w tych
ścianach

których żyjemy. Czy do nich,,
przywiązujemy taką samą —

a może' większą, jakby nale­
żało się spodziewać — wagę?

Od\ najprostszych rzeczy
poczynając... Jeśli w naszym
mieszkaniu cieknie kurek —

irytuje nas to i skłania do

szybkiego zaradzenia awarii.
Jeśli na placu nąszego zakła­
du woda leje się strumieniem-

całymi godzinami. — nikogb
o to głowa nie boli. Gdyby
przed naszymi drzwiami po­
rozrzucano jakieś rury, ka­
wałki belek, sterty śmieci —

NA ZIMOWEJ PLAŻY...

spędzamy '"pod
niewiele czasu, cżaSufą^,. , .niebo. Alć"'w' hasżym* -żUkła-
tak wyrażę —o i śy^adordegó^^ ~i&fii ^aiM. ^yAe dbamy o po­
da którego trudno zaliczyć

’

na przykład godziny snu.

Jeśli będzięyiy kontynuować
wyliczanie to .okaże się, że
zaledwie kilka godzin na do­
bę — cztery, może pięć — je-.
steśmy u siebie. Bierzęmy
bowiem udział w zebraniach,
chodzimy do kina, na spacer,
na zakupy, z wizytą. Prawie
nas nie ma. A tyle uwagi —

i to słusznie — przywiązuje­
my do domu, jakby on je­
dynie kształtował nasze ży­
cie. , ■

Tymczasem mamy — nie­
mal każdy z nas ■— drugi
dom: nasz zakład pracy, na­
szą szkołę, naszą uczelnię,
nasz plac budowy. 1 tu mo­
żemy wyliczyć bardzo do­
kładnie — spędzamy najlep­
sze, najważriiejsże godziny
naszego dnia w liczbie ośmiu,
czasem więcej. Tu mamy
przyjaciół, kolegów, przeło­
żonych ipodwładnych. Tu Są
sprawy, którymi żyjemy i z

by Marzec

Wystarczyło,raz 'tylko spojrzał, raz

westchnął
już każdemu pasterzowi padł
jeden baran ze stada. * A wia­
domo: kiedy zły marzec, to i

cały rok zły.
Zmartwili się pasterze bardzo.

Jeśli Marzec tak dalej będzie
sobie poczynał, to przyjdzie im
umrzeć z głodu. Nim więe pier­
wszy dzień miesiąea miał się
ku końcowi, rada starszych pa­
storzy udała się do Marca z

prośbą.
— Przyszliśmy zawrzeć umo­

wę — rzekli starey. — Bądź ła­
skawy tym razem dla stad i

ziemi, a każdy z nas pod ko­
niec miesiąca przyniesie ei po
jednym baranie.

Spojrzał Marzec na starców
spod oka:

— Mam przyjąć taką ryzy­
kowną umowę? Najpierw ja
wam, potem wy mnie? Jakież
poręczc-ie?

Starcy nic nie odrze kii. Czymi
mogli poręczyć, skoro nie nie
mieli. Zaledwie te stare czapki,
które z pokorą ściągnęli z głów.

— Przyjemnie patrzeć, jak
stoicie z pokorą. Więc za to

mówię: zgoda! —■rzeki Marzec.
— I jak rzekł, tak spełnił
obietnicę.

mroźnie

Co tydzień — bajka

Marzec i pasterze
[Bajka portugalska]

wpadł

śmie-
to, na

Przez cały miesiąc słońce
grzało ziemię. Deszczy napada­
ło dokładnie tyle, ile trzeba.

Silnych wiatrów nie było. Pa­
stwiska pokryły się zielenią.
Pola zaczęły kwitnąć. Ludzie
cieszyli się ciepłem, i dni szyb­
ko przeszły im w radości.

Nadszedł wieczór trzydzieste­
go marca. Rada starszych zwo­
łała wszystkich pasterzy na ze­
branie.

— Jutro każdy z nas musi
Marcowi. Oddać mu

umowy po jednym ba-

— Lecz umowa jest umową,
i trzeba ją uczciwie spełnić —

rzekli starcy.
— Jeśli chodzi o umowę —

zaśmiali się młodzi — to Ma­
rzec zabił nr4ja po jednym ba­
ranie pierwszego dnia miesiąca,
i nie pytał nas wcale o zgodę.
Więc właśnie te barany składa­
my mu teraz w ofierze! — rze­
kli młodzi pasterze i odeszli do
swoich domów.

zapłacić
według
ranie.

~Po
zwierząt? —

młodzi pasterze,
rzec minie i nic nam złego nie
zdąży uczynić.

cóż mamy pozbywać się
zawołali na to

— Jutro Ma-

Starcy poczuli lęk. Czyi lu­
dzie mogą krytykować prawa
natury? A przecież Marzec jest
wykonawcą rozkazów natury.
Zabite barany przez samego
Marca nie mogą być ofiarą dla

niego. Pasterze powinni przy­
brać żywe barany kwiatami i

odprowadzić je Marcowi, by.

ten mógł zrobić z nimi, co mu

-się spodoba. Lecz biedni starcy
nie potrafili przekonać innych.
Poszli więc również do swoich
domów.

Kiedy Marzec zorientował się,
że nie ma co spodziewać się
należnej mu zapłaty —

w wielki gniew.
— O, pożałują swego

chu pasterze! O, dostaną
to zasłużyli!

Przez eałą noc i ostatni dzień
miesiąca dziki wiatr hulał po
pastwiskach i górach. Zwiędła
trawa, zamarzły pęczniejące na­
siona, barany i owce. ginęły pod
silnymi uderzeniami gradu. I

pięknie zapowiadający się rok,
stał się rokiem głodu i /zimna.

Młodzi pasterze czuli się win­
ni, ale nie pokazywali tego po
sobie, wręcz przeciwnie — wciąż
rozpoczynali kłótnie
chodzili bez celu tam
tern.

Starcy siedzieli na

palili fajki, nasuwali

oczy, i od czasu do czasu, któ­
ryś z nich westchnął:
,—- W ciągu jednego
można stracić to, co zyskało się
w ciągu całego miesiąca.

. ... K. D.

rządek i jeśli nawet razi nas

to i owo — nie poczuwamy
się do obowiązku zrobienia
porządków. Stosujemy bo­
wiem najczęściej powszech­
nie znaną metodę: alboż to

kto inny nie może tego zro­
bić?! ■

W domu uwielbiamy punk­
tualność, serdeczne, rodzinne
stosunki, domagamy się sza­
cunku od dzieci i uznania dla

naszej osoby. W pracy jakże
często jesteśmy nie tylko nie-

punktualni, lecz wręcz nie­
obecni z najbłahszych przy­
czyn, dyscyplinę lekceważy­
my, z szacunkiem dla prze­
łożonych różnie bywa, z wy­
razami uznania dla pracy
kolegów czy podwładnych
także, a już atmosfera pracy
w niejednym zakładzie nie­
wiele ma wspólnego z kultu­
rą we wzajemnych
kach między ludźmi.

Czyja to wina, że
jednym zakładzie, w

yym naszym drugim
tak się dzieje? Nie ma co ob- ‘

ciążąc odpowiedzialnością ko­
goś jednego, dwóch czy
trzech.Jeśli tak bywa, —r, to

w naszych możliwościach
spoczywa klucz do zmigny.

- Po, prostu użńajmy zakład

pracy za nasz właśni dom. I
to wszyscy — od dyrektora
poczynając. To nie, frazes —

źe ludzie pracujący ryżem,
stanowią jedną wielką rodzi­
nę. Niechże więc nią napraw- |
dę. będą.

MARIA KWIATKOWSKA

r-nmn- n_ ■_ ‘

Szklane

stosun-

w nie-

niejed-
dornu,

i bójki,
i z powro-

przyzbach,
czapki na

dnia

skrzypce
Do bardzo interesujących eks­

ponatów w Muzeum Szumaws-
kim w miejscowości Kaaperskę j
Hory (południowo, - ząchodriie/
Czechy) należą szklane skrzyp­
ce, wyprodukowane w hucie
szkła w pobliskim Anninie.

Grał kiedyś na nich nawet

słynny czeski skrzypek Jan
Kubelik, wyrażając się bardzo

pochlębhie o ich dźwięku.
Zachowane są zaledwie. dwa

egzemplarze tych skrzypiec.
'

Drugie znajdują się w Czeskich

Bucjziejowicach. ..
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Jeszcze w bieżącym roku

Nowa Huta wzbogaci się
o 10,4 ha zieleni parkowej

8

i#

W Nowej Hucie przybywa co

fóSfii.nie' tylko obiektów prze­
mysłowych i mieszkaniowych,
ale zwiększa się również areał
zieleni miejskiej. Konserwacją
objętych jest aktualnie 265 ha

Szczepienia
przeciw chorobie

Heinego-Medina
Stacja Sanitarno-Epidemiologicz­

na m. Krakowa podaje do wia­
domości wszystkim zainteresowa­
nym rodzicom dzieci w wieku od
< miesięcy do lat siedmiu, że w

dniach od 3. HI. do 8. III. 75 r.

będą prowadzone na terenie m;
Krakowa obowiązkowe doustne
szczepienia ochronne przeciw cho­
robie Heinego-Medina.

'

Szczepieniami zostaną objęte
dzieci które do tej pory nie o-

trzymały jeszcze szczepionki prze­
ciw chorobie Heinego-Medina oraz

wszystkie te dzieci, które je już
rozpoczęły tzn. piły Jeden lub
dfrarazy w/w szczepionkę.

Ponadto w obecnej akcji pod­
dane zostaną szczepieniu przypo­
minającemu dzieci, które
nę ubiegłego roku były
nie szczepione przeciw
Heinego-Medina.

'Db szczepień należy
Sząć w terenowo właściwych Pó-
radńiach Dziecka Zdrowego — w

terminach i .w godzinach okreś­
lonych w wezwaniach otrzyma­
nych z poradni.
'Stacją Sanitarno-Epidemio!, m.

Krakowa apeluje do wszystkich
rodziców o dopilnowanie termi­
nów określonych w ■indywidual­
nych wezwaniach do szczepień, o-

trzymanych z terenowo

wyeh poradni. Równocześnie
pominą się, że najbardziej
żonę na zachorowanie są
nfe szczepione w wieku od

tego miesiąca do drugiego
życia.

na wios-

trzykrot-
chorobie

się zgla-

wlaści-
przy-
nara-

dżieei
szós-
roku

teirenów zielonych wliczając w

tó 56 ha naturalnych zagajni­
ków i lasków o charakterze

rekreacyjnym oraz Park Kul­
tury i Wypoczynku 30-lecia
PRL, którego obszar wynosi 77
ha.

W roku bież, kontynuowana
będzie rozbudowa terenów par­
kowych w Bieńczycach No­
wych — 7 ha oraz w Mistrzejo-
wicach — 3,4 ha, gdzie powsta­
ną alejki spacerowe i: place za­
bawi

W ramach prac remonto­
wych i konserwacyjnych prze­
widuje się ponadto (do końca
br.) założenie trawników
wzdłuż ul. Ostapa Dłuskiego,
uporządkowanie poboczy ul.
Nowohuckiej, renowację ziele­
ni komunalnej przy ul. Bul­
warowej, ul. Rewolucji Pa­
ździernikowej i al. Igołomskiej,
remont ścieżek w Lasku Mo­
gilskim i założenie nowych
kwietników o łącznej po­
wierzchni 5 tys. m. kw.

W bież, roku rozpoczną się
również prace przy uporządko­
waniu i zagospodarowaniu te­
renów położonych wokół Kop­
ca Wandy, w os. Na Wzgórzach.
Krzesławickich (w pobliżu sta­
rych fortowy) i zaniedbanych
zagajników W osiedlach wiej­
skich Luczanowice i Kościelni-
ki, gdzie powstaną w przyszłoś­
ci nowe tereny rekreacyjne. Za­
kres robót jest więc szeroki i

wymagać będzie pomocy ze

strony samych mieszkańców,
którzy zresztą co roku podej­
mują czyny społeczne- na rzecz

swojego osiedla i dzielnicy.
Na koniec jeszcze kilka in­

formacji dotyczących rozbu­
dowy terenów zielonych pla­
nowanej na lata następne. W
zespole osiedli- Bieńczyce No-

we, w rejonie Czyźyn i b. lot­
niska w tzyźynach powstaną
do r. 1980 (kosztem ok. 40 min
zł) nowe tereny zielone. Łącz­
ny ich obszar wyniesie 55 ha.

Kolejne długofalowe zada­
nia, których realizacja może

przeciągnąć się po roku 1980,
to zagospodarowanie na cele
rekreacyjno - wypoczynkowe
terenów Na Skarpie i niżej pod­
łożonych,. rozciągających się w

kierunku Wisły oraz utworze­
nie ciągu spacerowego wzdłuż
rzeki Dłubni łącznie z pełnym
zagospodarowaniem terenów
wokół Zalewu. Przyniesie to

dalszy wzro$t zielonego areału
ook.60ha.(aż)1

Medycyny Szkolnej
Dzisiaj otwiera

mieściu pierwszą
Dzielnicową . Poradnię Medy­
cyny Szkolnej przy pi. Sikor­
skiego.

Zadaniem poradni jest po­
prawienie stanu zdrowia w za­
kładach nauczania i placów­
kach wychowawczych.

się w Sród-
w Krakowie

i

w®:

1

i

W salach wystawowych
zpum Historycznego m. Krakowa
otwartą została jubileuszowa wy­
stawa dorobku twórczego Witolda
Ćhomićza. Jest przeglądem dzia­
łalności artysty w latach 1930—75.
Óbejmujo malarstwo, grafikę i ry­
sunek. Nosi tytuł „Motywy Kra-
k*owa”, bowiem Ćhomicz choć nie

rodowity krakowianin, związał się
>* naszym miastem i jemu po­
święcił swe, zdolności.

W latach 30-tych kierował Ka­
tedrą Grafiki Użytkowej Instytu­
tu Sztuk Plastycznych w Krako­
wie. Po . wyzwoleniu organizował
Wydział Poligraficzny WSSP. Dłu­
goletni profesor ASP prowadził
Katedrę Grafiki Książki, owej „O-
ffcyny Białego Kruka”, która wy­
dała wielu cenionych grafików.

Chómicz malarz, plakacista, a

przede wszystkim wybitny grafik,
szczególnie preferujący grafikę
użytkową, jest autorem wielu pla­
katów, znaczków i kart poczto­
wych oraz szaty graficznej *.icz-

■»veh wydawnictw książkowych.
W większości prac, ąrtysta na­

wiązuje do tematyki krakowskiej
— w malarstwie jest to pejzaż
miasta, monumentalne wediity, w

grafice — cyklach drzeworytów
przeważa folklor i legendarne po­
stacie t Wanda, Krak,. Pan Twar­
dowski.

45-letnia twórczość Chomicza to
konsekwentne czerpanie wątków
tematycznych i formalnych, sięga­
jących korzeniami sztuki ludowej,
którą utożsamia z twórczością
najgłębiej narodową.

Podczas wernisażu, w którym u-

czestniczyli m. prezydent m.

Krakowa, Jerzy Pękala, konsul
Konsulatu Generalnego ZSRR w

Krakowie, Anatolij Gołubowlcz,
konsul Stanów Zjednoczonych
Victor Grey — autor przekazał na

ręce prezydenta J. Pękali zrekon­
struowaną przez siebie . rzeźbę
dłuta Stanisława Rzeckiego, (j.r.)

Parkingi
.04 1 marca br. zostają Wpro­

wadzone parkingi rotacyjne płat­
ne na ul. Szczepańskiej, ul, Ja-
gfellonskiej (od ul. Szewskiej do
uf. Szczepańskiej), ul. Mikołaj­
skiej (od ul. św. Krzyża do Ma­
łego Rynku) i na pl. Kossaka.

Parkingi rotacyjne płatne ob­
sługiwać będą pracownicy Spół­
dzielni „Ochrona Mienia i Usług
Różnych”, ^natomiast na części pl.
Kossaka . obowiązywać będą par-
kómetry.

Pisaliśmy Już o powstaniu w | towali pensjonat na

dzielnicy Krowodrzą pierwszego
w skali kraju pensjonatu, pod­
legającego Wydziałowi ZdroWia
i Opieki Społecznej, przeznaczo­
nego dla osób starszych i samot­
nych, żyjąćych dotychczas wręcz
w tragicznych warunkach mie­
szkaniowych.

Wczoraj uczestniczyliśmy w

symbolicznym wręczeniu przy­
działów przez kierownika Wy­
działu Zdrowia UD Krowodrza,
Jerzego Gomułkę trzem pa-,
niom i dwom panom, którzy w

przyszłym tygodniu zamieszkają
w słonecznych, t przytulnych,
kompletnie wyposażonych po­
kojach własnego mieszkania.
Spotkali Się w domu przy ul. 18
Stycznia przyszli lokatorzy z

wiceprezydentem m. Krakowa,
Julianem Jaworskim, naczelni­
kiem dzielnicy Krowodrza, Mą-
rianspi Samborem i wielu ludź­
mi dobrej woli, którzy przygo-

przyjęcie
jego mieszkańców'. ’.

Raz jeszcze przypominamy, iż

techniczny projekt modernizacji,
mieszkania bezinteresownie wy­
konał terenowy opiekun spo­
łeczny inż. J. Kordys, a wyko­
nawcami byli pracownicy DZBM
Krowodrza. Nagrodą za ich pra­
cę niech będzie radość pięciorga
samotnych, ludzi, którzy mają
własny dom. (j.r.) •

Fot. JADWIGA RUBJS

Krakowska spółdzielczość
deklaruje

Odpowiadając na list I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gierka
i premiera Piotra Jaroszewicza —

spółdzielnie zrzeszone w Woj.
Związku Spółdzielni Pracy w Kra­
kowie zadeklarowały wykonanie
dodatkowej produkcji na rynek i

eksport oraz ponadplanowych u-

slug dla ludności, łącznej war­
tości ok. 30 milionów zł.

Dodatkowo wyprodukowane zo­
staną przetwory mięsne'; -.owoco­
wo-warzywne, wyroby cukierni­
cze, meble, artykuły z tworzyw
sztucznych, wyroby chemii gos­
podarczej, artykuły elektrotech-

niczne, kaletnicze, odzież, wyro­
by dziewiarskie, bielizna osobis­
ta, stołowa, pościelowa, oraz in­
ne. Zobowiązania produkcyjne
podjęły m. in. spółdzielnie:
„Fructona” w Tarnowie, _■„Tar­
nowska Odzież”, im. J. Dąbrow­
skiego, „Nowa Praca” w Pilicy,
„Gromada”, „Tarkonfex”» „Elek­
trotechniczna im. 1 Maja, „Tar*
noskór”.

Zadeklarowano również wyko­
nanie licznych czynów społecz­
nych na rzecz własnych zakładów,
dzielnicy i miasta wartości ok.
5 min zł.

Notatnik krakowski

Nowości 1001 drobiazgów
I

- Krakowskie Zakłady Che­
miczne PT dostarczają rocznie
na rynek’ swoje artykuły za

ponad 60 min zł. Są to tak bar-

Kino „Związkowiec44 i

w nowej szacie
Po ( przeszło 3-miesięcznym

remoncie 1 otwarło dzisiaj ponow­
nie swę,'. ppjjwpje, u^wigzkor
wiec”. Nową ..kolorystyka,’? ndwe

eleganckie wtelę,’ źńakoriilta a-

kuśtyka i wtesźcie porź^fdna
wentylacja ‘frótlnióśłyna • pewno
walory tej placówki.

Kino studyjne działa od prze­
szło 3 lat. Kiedy . powstawało, u-

ważano dość powszechnie iż tego
typu placówka nie zda egzaminu
na tym terenie, stało się prze­
ciwnie. Filmy ,,idą” przy pćłnych
kómpletach widzów;

Warto dodać, że „Związkowiec”
należy do największych kin w

naszym mieście (540 miejsc), dys­
ponuje dużą szatnią, jest tu- rów­
nież biblioteka filmowa i czytel­
nia czasopism. (.

Nową działalność rozpoczyna
„Związkowiec” wyświetleniem
znakomitego filmu amerykań­
skiego „Ostatni seans filmowy’’.
Ndfetępne projekcje to: „Porwa­
nie” (prod. francuskiej), „Dajcie

•sensację na pierwszą stronę”
(prod. włoska), „Grzech Katarzy-
ńy” (prod. ćżesk.). Przypomniany
zostanie również głośny film Fel­
liniego „Rzym”, (bog.)

| dzo poszukiwane wyroby z gu­
my jak: membranki do piecy­
ków gazowych, uszczelki do
wodosyfonów, uszęzelki moto­
ryzacyjne, przedłużacze do
kranów, a także duży zestaw

artykułów gospodarstwa do­
mowego z tworzyw sztucz­
nych — przeróżne puszki, sit­
ka, siatki gospodarcze,' kom­
plety toaletowe, zestawy ła­
zienkowe itd.
... Wtt,tym roku Zja^łądy wy­
stępują .z . 16 nowyjni wzora­
mi, poza tym wiele'artykułów
.znanych; nam,... z jat. ubiegłych
-zostało zmodernizowanych.

Do tegorocznych nowości
należą m. in. nowe wersje, mat

łazienkowych oraz ciekawie
rozwiązane komplety toaleto­
we zdobione kalkomanią. W
komplecie tym są: mydelnicz-
ka ścienna, zestaw kubków,
etui na szczotkę, pojemniki na

dezodoro a także wieszak na

ręczniki.
Wkrótce w sprzedaży ukażą

się też poliestyrenowę skrzyn­
ki do okien w różnych kolo­
rach. Natomiast w stadium
końcowego opracowania tech­
nologicznego i dokumentacji
oprzyrządowania znajdują się
guniowe foremki na lód, z któ­
rych wybierać będziemy... lo­
dowe kulki. Tego rodzaju fo­
remek jeszcze żaden zakład w

naszym kraju nie produkuje.

DZIŚ O GODZINIE:

*18 Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5/lIp. — Otwarcie
wystawy malarstwa Lidii Wilk.

* 18.30 — Klub MPiK, pl. Cen­
tralny. — „Polskim motocyklem
WSK 125 ccm. — 75.000 km przez
50 granic Europy, Afryki, ’ Azji,
Australii, Ameryki Północnej” —

spotkanie ze studentem M. Mi­
chelem.

* 19 — Klub „Bakałarz”, ul.

Krupnicza 48 — Dyskoteka. Pro­
wadzi. K. Białek i A. Maj tyka.

JUTRO O GODZINIE:
* 10 - MDK, ul. Józefa

Poranek kolorowych bajek
mowych.

* 16 — ,ul. Boh. Stalingradu
3/III p. — Państ. Wyższa Szkoła
Teatralna zaprasza na pokaz prac
egzaminacyjnych sesji % zimowej
studentów.

* 19 — Klub Przyjaźni, Rynćk
Gł. 20 — Stare ballady i romanse

rosyjskie śpiewają B. Barska,
Kirklewski

*19—
Dyskoteka.

A POZA

*WMDK,ul.Józefa12—
poniedziałek^ rbm.p,o- godz/ 15

Zagadnienia z Kodekąu ^rodzinne­
go omówi mgp-B. Dyrgą dla
ućzniów szkół średnich (VI LQ4;

12—
fil-

i J. A. Klita.

Klub „Bakałarz”.

TYM:

p.

w

ang. Dyskusję- poprowadzi B. Bil­
ski '(dla uczniów szkól średnich).

* Warszawski kabaret piosen­
ki ZAKR wystąpi gościnnie w

Krakowie w Teatrze Starym 3
marca br. o godz. 17.30 i 20.15 z

programem pt. „Tylko spokojnie”.
Wystąpią m. in.: M. Zembaty, R.

Gierczak, Ę. . Czerwińska. Przed­
sprzedaż biletów: Orbis, Filmo­
technika i Wawel-Tourist.

* Zebranie członków
SARP przy Żarz. Oddziału
dźie się 3 bm. o godz. 18
kału SARP, ul. Jana 11.

* W Galerii £ztukl Nowoczes­
nej, N. Huta, os. Kościuszkowskie
5; pawijon — 3 bm. o godz. 18
nastąpi Otwarcie wystawy prac W.

Paczkowskiego (Wrocław).
-

* Studencki Teatr Akademii.
Medycznej „TAM” zaprasza chęt­
nych do współpracy w zespole
aktorskim oraz w ekipie technicz­
nej. Nabór kandydatów do zespo­
łu odbędzie się w dniach 3—5
marca w lokalu teatru .„TAM”,
Kraków, ul. Sienna 5/11, II p.

E.

Koła-
odbę-
w ló-.

DYREKCJA KRAK. ZARZĄ­
DU APTEK zawiadamia, że w

Aptece Leków Zagranicznych, ul.

Długa 66 odbywa, się remanent.
Leki zagraniczne stosowane „ni
ratunek” będzie można nabyć od
3 .marca br, w Ąp|eęe nr 15, pi,
Matejki 2. ,
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Nasz udział w tworzeniu energetyki jądrowej
Dziś dr inż. JERZY HUCZKOWSKI — sekretarz naukowy

i kierownik Pracowni Mutagenezy Radiacyjnej Instytutu
Fizyki Jądrowej w Krakowie — w gronie delegatów repre­
zentuje na Wojewódzkiej Ko lferencji Sprawozdawczo-Wybor-

x czej PZPR dzielnicę Krowodrza i krakowskie środowisko
naukowe. Jest on jednym z budowniczych pierwszego pol­
skiego cyklotronu, który mieścił się kiedyś przy ul. Gołębiej
i do dziś pracuje — obecnie

— Głównym kierunkiem
moich zainteresowań jest wy­
korzystanie fizyki jądrowej w

nauce i gospodarce, a

szczególności w biologii,
dycynie i rolnictwie,
ja praca magisterska
gdzie ukończyłem
elektrotechniczny, <

budowy cyklotronu,
doktorska natomiast
wala problemy
cyklotronu jako źródła
kich neutronów do indukowa­
nia mutacji u roślin upraw­
nych, przede wszystkim zbóż.

— Czy chodzi o tzw. ma-

, ły cyklót'
— Nie, do

korzystujemy
uruchomiony
w 1959 roku.

— Proszę o bliższe
szczegóły.

— Napromieniowując pręd­
kimi neutronami nasiona roś-

w

me-

Już mo­
na AGH,

wydział
dotyczyła

. Praca

obejmo-
zastosowania

pręd-

rem?

tych celów wy-
cyklotron U-120,

w Bronowicąch

w Bronowicąch.
lin powodujemy < powiększenie
u nich zmienności, która prze­
kazywana jest dziedzicznie.
Można w ten sposób Uzyskać
lepsze cechy użytkowe danej
odmiany roślin. Na przykład
w odniesieniu do zbóż: karło­
watość, odporność na rozmai­
te choroby, na niesprzyjające
warunki klimatyczne, niskie

temperatury itp.
— A zatem Wasza pra­

ca służy bezpośrednio
praktyce rolniczej?

— Tak, ale nie tylko. Prze­
prowadzamy również induko­
wanie mutacji u tzw. drobno­
ustrojów przemysłowych. Są
to mikroorganizmy wykorzy­
stywane w przemyśle farma­
ceutycznym, Pewne szczepy
takich -mikroorganizmów wy­
twarzają antybiotyki. Chodzi
nam o uzyskanie przy pomo­
cy prędkich neutronów szcze­
pów bardziej wydajnych.

— A jakie są nowe

kierunki w Pana dziedzi­
nie?

— Jak wiadomo, na całym
świecie pracuje się nad sku­
tecznymi metodami “*

nia nowotworów,
zwłaszcza latach
roko zaczyna się
wać w tym celu
cząstek naładowanych,
wszystkim cyklotrony. W wy­
niku umowy zawartej z Insty- .

tutem Onkologii w Krakowie'

prowadzimy prace nad przy­
stosowaniem naszego cyklo­
tronu do terapii neutronowej.
Na razie są to wstępne eks­
perymenty. Mamy jednak na­
dzieje, że już niedługo neutro­
ny cyklotronowe wykorzy­
stane zostaną jako narzędzie
chirurgiczne niszczące tkankę
nowotworową.

— Nasza rozmowa do­
tyczyła Pańskich osobis-

■tych zainteresowań nau­
kowych. Jest Pan jed­
nak delegatem tw Wo­

jewódzką Konferencję
PZPR reprezentującym
całe środowisko fizyków
krakowskich. Jakie spra­
wy uważa Pan za naj­
ważniejsze dla tego śro­
dowiska obecnie?

zwalcza-
W ostatnich

bardzo sze-’
wykorzysty-
akceleratory

przede

odbywa się
po niezwykle

o-

par-
roz-

o-

jed-
rea-

Mó-
nasz

— Konferencja
w dwa tygodnie
doniosłym dla nas wydarzeniu.
Było to posiedzenie Prezydium
Rządu, które zatwierdziło
pracowany przez komisję
tyjno-rządową program
woju polskiej atomistyki,
środek krakowski zajmuje
ho z czołowych miejsc w

lizacji tego programu,
wiąc krótko: chodzi o

udział' w tworzeniu energety­
ki jądrowej,' a w szczególnoś­
ci przemysłowych zastoso­
wań reaktorów wysokotempe­
raturowych — udział w bada­
niach naukowych, oraz < w

praktycznym wykorzystaniu
tych badań w gospodarce na­
rodowej. Chcialbym, by pro­
blemy związane z zapewnie­
niem Krakowowi właściwej
pozycji w rozwoju polskiej
atomistyki znalazły się w do­
robku konferencji.

i

I Coraz więcej zakładów pracy
dba o organizację bufetów dla

swoich załóg. W nowo powstają­
cej walcowni blach karoseryj-
nych HiL budowanej z myślą
o potrzebach polskiego prĄemyr
słu motoryzacyjnego, przez „bfy-
dostalowców”, brygady robotni­
cze mogą zaopatrzyć się w trak­
cie pracy w gorący posiłek.

Fot. J. RUBlS

— Serdecznie dziękuję S
Panu Doktorowi za roz- S

mowę, a zarazem gratu- S

luję przyznanego nie- g
dawno wysokiego od- !S
znaczenia: Krzyża Kawa- g
lerskiego Orderu Odro- S

dzenia Polski.
Rozmawiała:

B. PIECZONKOWA S
iiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiimizjiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiniiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiuiiiiiiiHiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiirF

Handel i gastronomia
regionu krakowskiego

W regionie krakowskim po­
wierzchnia sklepów zwiększyła
sięwub.rokuó25tys.mkW.,
a liczba miejsc komsumpcyjńych
wzrosła o 5 tys. WSS „Społem”
wybudowała m. in. pawilony han­
dlowe w Oświęcimiu, Andrycho­
wie, Tarnowie, Jaworznie 1 Wa­
dowicach; WPHS przekazano 2 su­
persamy (Jaworzno I Oświęcim),
a następny oddany zostanie ża
kilka dni w Olkuszu; natomiast -

WZGS otworzył 11 wiejskich do­
mów towarowych 1 20 zakładów
gastronomicznych.

Prawie wszystkie organizację
handlowe i gastronomiczne prze­
kroczyły zadania planowe (w tym
liczono także efekt tzw. drobnej
wytwórczości) uzyskując lepsze
wskaźniki niż przeciętne w kraju.
Sprzedaż towarów i usług wy­
niosła 36 mld zl, a wartość pro- .

dukcji przemysłu, terenowego
szacuje się na 9,4 mld zł.

Komisja Zaopatrzenia Ludność!
i Usług WRN, w czasie wczoraj­
szego posiedzenia pozytywnie ó-
ceniła działalność Wydziału Hać—
dlu.
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PROGRAM I

Poniedziałek
12.45 TV Technikum Rolnicze.

Wskazówki metodyczne. 13.25 IV
Technikum Rolniezę-Matematyka.
15.53 Nurt — Pedagogika. 16.25

Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40

Zwierzyniec. 17.30 Echo stadionu.
17.55 Panorama Rzeszowska. 18.20
Kronik*. 10.40 Szare na złote. '9.10
Reklama. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Teatr współczesny
TV — Zapalniczka. 21.95; Świadko­
wi*. 22.25 Dziennik. 72.40 Oferty,
22.M Program ńa wtorek.

W^rek
TV Technikum Rolnicze —

Wskazówki metodyczne. 7.00 TV
Technikum Rolnicze —1 Matematy­
ką, 9.00 Eneida — film ser. prod.
wł. 10.05 Rodzina Thlbault — film

prod. fr. 13.45 TV Technikum Rol­
nicze. — : Matematyka. 14.30
TV Technikum- Rolnicze —

Mechanizacja rolnietwa. 16.25

Program dnia. 15.30 Dziennik. 16.40
Dla dzieci: Bądź spokojna ciociu
Karolino. 17 .10 Przygoda — film

prod. wł. 17.40 Studio Telewizji
Młodych. 13.25 Kronika. 18.45 Przy­
pominamy, radzimy. 18.50 Eureka.
19.13 Reklama. 19.20 Dobranoc. 19 30
Dziennik. 20.20 Rodzina Thibaiilt ■—
film ser. prod. fr. 21.50 Interstu-
dió. zi 3o pżfeftnik. 22 .45 Sprawo­
zdawczy magazyn sportowy. 23.20

Program na środę.
Środa

6.3Ó TV Technikum Rolnicze —

Matematyka. - 7.00 TV‘ Technikum
Rolnicze — Mechanizacja rolnictwa
9,30 Naszyjnik dli mojej ukocha­

nej film prod. radź. 11 .05 Fizy­
ka dla kl VHI. 12.45 TV Techni­
kum Rolnicze -r Język polski. 13.25
TV Teęhn. Roln. — Matematyka.
.14.35 Politechnika TV — Fizyka.
15.06 Pęlitechn. TV — Fizyka. 15.40
NURT: Nauczanie początkowe ma­
tematyki. 16.10 Program dnia. 16.15
Dziennik. 16.25 Latający Holender.
16.55 1/4 Pucharu Europy w piłce
nożnej Ruch Chorzów St. Etienne.
18.55 Losowanie Małego Lotka.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
2G.20 Naszyjnik dla mojej ukocha­
nej — film prod. radź. 21.30 Bez

togi. 22 .10 Leon Wójcikowski. 22 .40
Dziennik. 22 .55 Wiadomości spor­
towe. 23.10 Program na czwartek.

Czwartek
6.30 Technikum Rolnicze — Ję­

zyk polski. 7.00 Technikum Rolni­
cze — Matematyka. 8.00 Wykład
inauguracyjny TV Kursu Infor­
matyki. 8.30 Kurs Informatyki.
9.05 SOS — film ser. TVP 10.00
Historia — Piękno baroku dla kl.
VI. 11.05 Język polski dla kl. VII.
12.00 Język polski dla kl. vm.

12.55 Język polski dla kl. IV lic.

13,45 Technikum Rolnicze — Fizy­
ka. 14 .30 Technikum Rolnicze —

Uprawa , roślin. 15.05 Matematyka
w szkole: Ułamki dziesiętne. 16.25

Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40

Ękrąn z '• bratkiem. 17.40 Znaki
czasu. 18.03 Kroriika. 18.25 Przy­
pominamy, radzimy. 18.30 Na

chłopski rozum — pr; publ.. 19.00
Reklama. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 SOS — film ser.

TVP. 21 .20 Czym żyje świat. 21 .50

Spotkanie z • Evą Pilarovą. 22 .15

Dziennik; 22.30 Wiadomości spor­
towe*- 22.40 Prografh na piątek.

Tygodniowy program U
Od3do9marca1975r.

Piątek
6.30 Technikum Rolnicze —- Fi­

zyka. 7.00 Technikum Rolnicze —

Uprawa roślin. 9.00 Geografia dla
kl. V — Jak człowiek poznawał
Himalaje. 9 .35 Doktor — film prod.
czechosł. 11.05 Program dla kl.
II — Cztery opowieści. 12.45 Te­
chnikum Rolnicze — Język polski.
13.25 Technikum Rolnicze — Ma­
tematyka. 14.40 Politechnika —

Matematyka. 15.50 NURT —• Peda­
gogika. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 Póra ńa Telesfora.
17.15 Turystyka i wypoczynek. 17 .40
Dla młodzieży: Propozycje. 18.00
Poradnia młodych. 18.20 Kronika.
18.40 Fakty — opinie —' hipotezy.
19.15 Reklama. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Doktor — film

prod. czechosł. 21.00 Panorama.
21.40 Tobie śpiewam tę pieśń. 22.20
Dziennik. 22 .35 Wiadomości spor­
towe. 23.05 Program na sobotę.

Sobota
6.30 Technikum Rolnicze — Ję­

zyk polski. 7.00 Technikum Rol­
nicze — Matematyka. 10.00 Co z

niego wyrośnie — film prod. NRD.
13.05 Technikum Rolnicze — Ję­
zyk polski. 13.35 Technikum Rol­
nicze — Chemia. 14.05 Program
dnia. 14 .10 Program I proponuje.
14.25 Redakcja szkolna zapowiada.
14.35 Kronika. 14.55 Telewizyjny

Informator Wydawniczy: 15.15.
Dziennik. 15.25 Młodzieżowy Teatr
Ruchu. 15.50 Transmisja, z Halo­
wych Mistrzostw Europy w lek­
kiej" atletyce. 18.30 Jej dzień. 19.00

Spotkanie z matką. 19.10 Rekla­
ma. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor.
20.20 Bajka -dla dorosłych. 20.25
Pegaz. 21 .25 Dziennik. 2*1.40 Wia-

^amości sportowe. 22 .00 Dziewczy­
na z pistoletem — film prod. wł.

Niedziela
6.25 Technikum Rolnicze — Ję­

zyk polski. 6.55 Technikum Rolni­
cze — Chemia. 7 .25 Kurs rolniczy.
8.00 Przypominamy, radzimy. 8 .10
Nowoczesność w domu 1 zagro­
dzie. 8.35 Bieg po zdrowie. 8 .50
Wiadomości sportowe. 8 .55 Pro­
gram dnia. 9.00 Telerąnek. 10.30
Antena. 10.50 W starym kinie. 12 .00
Dziennik. 12 .20 Z, kamerą wśród

zwierząt. 12.45 Ich dzień powszed­
ni. 13.15 Słynne symfonie Mozarta.
13.50 Nie tylko dla pań. 14.15 Dla
dzieci: Zakończenie IV Telewizyj­
nego Festiwalu Widowisk Lalko­
wych. 15,15 Lektury Pegaza. 15.30
Losowanie Toto-Lotka. 15.45 Trans­
misja z Halowych Mistrzostw Eu­
ropy w lekkiej atletyce. 18.20

Przyjąć czy odrzucić; 19.15 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Enei-
da — film ser. prod. wł. 2,1.10 Tak

jest, jak się państwu zdaje. 21.50

informacyjny magazyn sportowy.

program ii
Poniedziałek

17.OŚ Program dnia. 17 .10 Pro­
gram II proponuje. 17.20 Dudzie
nauki. 17.59 Pięć wieków malar­
stwa. 18.15 Za kierownicą. 18.45
Serwis pśżebojów. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Sport u są­
siadów. 21 .20 Zatopienie łodzi pod­
wodnej — film animowany. 21 .30
2< godziny; 21.40 Czas i ludzie.
22.35 NURT — Pedagogika.

Wtorek
17.30 Program dnia. 17.35 Język

angielski. 18105 Wiedza 1 film. 18.45
T7*ko dla zastępowych. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Por­
trety 30-lecia. 20.50 Zapraszamy,na
Wtorek. 21 .20 „24 godziny”;, 21.30

Język niemiecki. 21.55 Teatr TV:

„Akcja V*’. 22 .50 .program na śro­
dę. /

Środa
16.30 Program dnia. 16.35 .‘Język

francuski. 17 .05 Bolesław Śmiały —

film prod. polskiej. 18.45 Godzina
Orfeusza. . 19.20’ Dobranoc. 19 30
Dziennik. 2Ó.20 Informator tury­
styczny. 20.50 Trzy wyprawy. 21 .20

„24 godziny”. 21 .30 Wielkie Sonaty
Beethovena. 22.00. NURT — Peda­
gogika. 22.30 Język angielsku

Czwartek
17.05 Program dnia. 17 .10 Język

rosyjski. 17 .40 Narodowa Armia

Ludowa NRD; 18.06 Co o tym my­
ślisz? 18.30 Przestrzeń i kształt —

pr. publ. kulturalnej. 19.00 Kalej­
doskop sportowy. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik; 20.20 Powrót do

Europy — pr. publ., kult. 21.05 „24'

godziny”; 2115 Martwy pejzaż: —

film prod. węg. 22 .49 Język fran­
cuski. 23.10 Program na piątek,,.

Piątek
16.50 Program dnia. 16.55 Wykład

inauguracyjny TV — kurs , infor­
matyki. 17 .25 ' Kurs inforjnatyki.
17.55 Język niemiecki. 18,2Ó tyeie
bliskie 1 dalekie — film. W .50 Pro­
jektuj z nami — pr. publ. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
Ścieżka zdrowia. 20.35 Jak- patrzeć
na dzieło sztuki. 21.05. „24 godziny”.
21.15 NURT — pedagogika. 2g£5
Co z niego wyrośnie — film prod.
NRD: 23.15 Język rósyjski. 2S.<5

Program na sobotę.

Sobota
. 17.05 Program, dnia. 17 .10 Bry­

gada do spraw’ różnych — film

prod- . rum? 18.05 Nasz dom --

publ. 18.35 Studio przebojów.’'19.^6
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20

Słynne arie o kobietach śpiewa
Wiesław Ochman. 20.50 Z kamerą
przez świat. .21 .25 Wieczór autor­
ski. 22.25 i,24 godziny”. 22 .35 Pro­
gram na niedzielę:

Niedziela
. 13.35 Program dnia. 13.40 Rok w

przyrodzie — film dok. 14.38 Z
bratnich anten. 15.00 Dla młodych
widzów: Przy kominku. 16.00
Świat — obyczaje,.— polityka.
15:30 Wyzwolenie — film prod.
radź; 18.35 Pod znakiem Majsą i

Amora film baletowy,, 18.15 Do,
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 .Za­
mek na Czorsztynie — oper* to-

■miczńa. 21 .20 Troje z dziewiątego
piętra — film prod. czechosł., 22.13

Ciąg dalszy nastąpi., 23.05 Program
na poniedziałek.

Co- Gdzie- Kiedy?
1

MARCA 2MARCA
SOBOTA NIEDZIELĄ
Albina Heleny
Antoniny Radosława

Teatry
Sobota

Słowackiego 19.15 Karykatury.
Modrzejewskiej • Pan- - Puntila:

i-jego sługa. Mattitl Kameralny 19:16;
Wiśniowy sad, Bagatelą 19.30 Boy
— mędrzec. LudWy’ 4°;
ciebie prżyfsć ni2'mogę.' Operetka
19:15 -Róża Stambułu. Teatr Kole­

jarza (ul, Bocheńska 5) 19 Kro­
woderskie zuchy. Jama. Michalika
22 Kabaret ..De revolutiohibus’‘.
„eref 66.” (pi. Wolnica 1) 20 Timeo
DAnaos.

Niedziela

Słowackiego 14 Faust, 19.15 Ka­
rykatury,. Modrzejewskiej , ■19.15
Pań Puntila i jego sługą Mattl.

Kameralny 15, 19.- 15 Wiśniowy" sad.

Bagatela 15 O Rumcajsie rozbój-:
niku’, 19130 Boy — mędrzec (kaba­
ret)., Ludowy 16, 19.15 Dziś do
ciebie przyjść nię mogę. Groteska
12 Dzielny ołowiany żołnierzyk, 16

Detektyw Lis prowadzi śledztwo,.
Teatr Kolejarza (Bocheńska 5) 15,
.19 Krowoderskie zuchy. Jama Mi­
chalika 22 Kabaret „De revolU-

tionibus”. „eref 66’? (pl. Wolnica

1) 20 Nakaz aresztowania.

Sobota
Kijów 16.30 Potóp cż. I, 19.45

Potop • cz. n (pól. b.o .) . Uciecha

15.45, 18, 20 -Orzeł i reszka (poi. 1 .

15). Warszawa 15.45, 18. - '20.15 Jęre-
my (USA 1. 15), 22.15 Człowiek w

dzieży (USA i. 15). Wolność 15.45.

18, ‘20.15’ Strach’ na wróblę. (USA
1. 151/22.15 Taka'ładna dziewczy­
na (fr. 1. 18). Apollo 15.45. 18, 20,15
Porozmawiajmy o kobietach (USA
l. 181. Sztuka 15.45, 18, 20.15 Noc

amerykańska (wł,->fr. 1. 15>. Wanda
16,. .18, 20 Dzielny Szeryf* Lu.ękv i

Lukę (fr.-bel. b .o.) . Mł. Gwardia;
(Lubicz 14.45. 17 . 19.1=5 Dekhda i

strachu (fr. i. 18). Wrzos (Żarnoj-1
skiego 50) 15:30, 18/20.15 El Dora­
do (USA b.o). Zuch (Krowoder­
ska 8), 15, .17 Zab’9mięta.j imię swo­
je (radź. b .ó.) . Wisła (Gazowa 2i)
15.45 Włoch* 32uka żony (wł. 1. 15),
i*. W "Na •‘samym1 dnie (RFN’l. 18).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.30, 1Ś.30 Jedna z tych rzeczy
(duń. i . .18). .Ugorek fos. Ugoręk)
15, 17, 19 Roztargniony (fr. b .o:),
Tęcza (Praską 52) 17 W pustyni i
w puszczy (pól. b.o .)? Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 10, 11. 15, 16, 17, Przy­
gody "Rolka ,:i Lolka, - :12 Nieśmier­
telni Flip i Flap. 18.. 20*. 22 Złoto

Maękenny (USA l. 1«). Podwawel­
skie. 15 .Przygody Bolka U Lol­
ka, 16, .18 Dom wampirów (ane
1, 15). Rotunda (Oleandry 1\. 16
Rysopis (Pol. ’1. 15). Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 16. 18. 20 Zbrod.niarką
czy Ofiara fjap. 1 . 18). ZZK Pro-
kocim 18. Ned Kelly (ans. 1 . 15).
Kultura (Rynek Gł. 27) 15 4s.
20.15 Rzeżnik (fr.-wT. 1. 18) Związ­
kowiec 15.45, 18. 20.15 Ostatni
seąnw filmowy (USA 1. 18). Dom
Żołnierza (Lubicz 48) 16 Tajemni?
czy blondyn w czarnym- bucie
(fr. t 15).

Kina w Nowej Hucie
Świt 16, ,19 Potop .cz. II (poi.

b.o.) . Swii m. sala 15.45; 17.30, 19.30

Sklep ź modelkami (USA 1. 15).
Światowid 15.30, 13, 20.15 Dramat

namiętności (kan. 1. 18)'. Świato­
wid m. sala 15, 18.30 West side sto­
ry (USA 1 15) Sfinks (Majakow­
skiego 2) 15.45, 18, 20.15 < Kłute
(USA 1. 18).

Niedziela
Kijów 10, 13 (seans zamkn.) 16.30

Potop cz. I, 19.45 Potop cż. II. U-
ciecha 10, 12.15 Szczęśliwego no­
wego roku (fr. 1 . 18), 15.45, 18; 20
Orzeł i- reszka. Warszawa 10, 12:15
Człowiek z dzieży (USA 1. ,15),
1JJ.45, 18^,2045 .JęxęmXs-W.oJn<^ć 11

^radrfa dziewczyna/ 1Ś.45, 18,
2^.15: TŚiriióh ~ha'' Wróble. r' Apollo
10; 12.30 Konformista' (Wł.-fr. L13),
15.45, 18, 20.15 Porozmawiaj mys io
'kobietach. Sztuka 10.15, 12.30, 15.45,..
18, 20.15 Noc amerykańska. Wanda
10, 12, 14, 16, 18, 20 Dzielny szeryf
Lucky Lukę. Mł. Gwardia 12, 14.45,
17, 19.15 Dekada strachu. Wrzos

13, 15.30, 18, 20.15 El Do­
rado. Zuch 15, 17, 19 Za­
pamiętaj; imię swoje. Wisła 13,
15.45 Włoch szuka żony, 18, 20 Na
samym dnie. Maskotka 15.30, 17.30,
19.30 Jedna z tych rzeczy. Ugorek
15, 17, 19 Roztargniony. Tęcza 14.30,
18 W. pustyń; i w puszczy. Pasaż

10, 11, 15, 16, 17 Przygody Bolka i

Lolka, .12 Nieśmiertelni Flip 1 Flap
18, 20, 22 Złoto Mackenny. Podwa­
welskie 15, 17 Dom wampirów. Ro­
tunda 11 Bajki, 12 Bariera (poi. 1.

15) . Mikro 16, 18, 20 Zbrodniarka
czy ofiara. ZŻK Prokocim 18 Ned

Kelly. Kulturą 15.45, 18; 20 Bume­
rang (poi. 1. 15). Związkowiec 12130

Bajki. 15,45,.. 18, 20.15 Ostatni seans

filmoWy. Wiedza 11 Czarny król

(poi. b .o.) . Dom Żołnierza 16, 18,
20 Tajemniczy blondyn w czarnym
bucie.

Program dla dzieci
Wrzos 11, '12, Zuch 14, Wisła 11,

12, Maskotka 10.15, 11.15, 12.15, U-

gorek 11, 12,- 13,- Podwawelskie li,
12;. Rotunda 11, Pasaż 10,- 11, - 15,:
16, 17. Dom Żołnierza 12.30„

Kina w Nowej Hucie
Świt 12 30, 16, 19 Potop cz. II.

Świt m. sala 15.45, 17.30, 19.30 Sklep
z modelkami. Światowid 11.15
West side. story, 1J-30, 18, 20.15
Dramat namiętności. światowid
m.. sala'15, 18.30 West side story.
Sfinks 15.45, 18, 20.15 Kłute.

Program dla dzieci
Sfinks 10, |1", 12, 13.

Wystawy-muzea
Wawel — Skarbiec i Zbrojownia:,

(sob. niedz. 10—15.30), Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (sob.
niedz. 10—16), Muzeum Lenina, Od­
dział w Poroninie (sob. nledż. 8—

16) , w Białym Dunajcu (sob.
niedz. 9—16), Muzeum Historyczne
— Oddziały: Jana 12: Dzieje i kul*

tura Krakowa (sob. 9—14, niedz.

9—16), Szpitalna 21: Dzieje teatru

krak., Krak, scenogr. 1945—75 cz.

I (sob. 9—14, niedz: 9—16), Krzy­
sztofory, Rynek Gł, 35: Motywy’
krakowskie-w twórczości W. Cho-
micza (sob. 9—14, niedz. 9—16),
Franciszkańska 4: Krakowskie

Stowarzyszenia Kulturalne W
■XXX-leciu PRL (sob: 9—14,. niedz.

9—16), Muzeum Narodowe — Od­
działy: Szolayskich. pl. Szczepań­
ski h: "Poi., malarstwo i rzezoa do
1764 r. (sob. niedz. 10—16), Czarto.

ryskich, Pijarska ‘8: Wyst. arcy­
dzieł ze zbiorów Czartoryskich
(sob. 10—16, niedz. 9—15), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: „Pamiątki!

masońskie" (sob. niedz. 10—16),
Archeologiczne, Poselska 3, Biżu­
teria i plastyka, Starożytność" i
średniowiecze Małopolski, kolek­
cje zabytków archeologii śródzie-
śka kultura ludowa (sob. niedz.

10—15), Pawilon Wystawowy, pl.
mnomorskiej (sob. niedz. 10—14),
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pol-

Szczepański 3a: Najlepsza grafi­
ka miesiąca — XV lat konkursu
i .„Czchów 74” (sob. niedz. 11 —18),
Krzysztofory, Szczepańska 2; Wy­
stawa D. Maryjowskiej (sob. niedz.

lir—18), Pryzmat, Łobzowska 3:

Wyst. , Okr. ZPAP i PP „Desa’4
(sob. 9—19, niedz. niecż.), Galeria
Sztuki Nowoczesnej, N. Huta, ós.
Kościuszkowskie paw. la: A. Mar­
czyński i J. Tarabuła (sob. 11 —18,
niedz. niecż.), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: „Rzeźba roku 19744’

(sob. niedz. 10—17), Rydlówka,
Tetmajera 28 (sob. niedz. 11 —14),
Kopalnia Soli, Wieliczka (codz.

8—16), Stara Bóżnica, Szeroka 24:

Judaistycznę; ęzemiosłoi> artystyez-
. ne od XVII do. XX. w.„. (sob. 10—14,
niedz. niecz.), Galeria B, ul. Bra­
cka: 2: Eksploatacja nienaturalne­
go złoża k^ńif^Hi- silaćhewTh^

(godz. 11 —18), TPSP Salon Wysta­
wowy, N, Huta, al. Róź 3: Wy­
stawa fotogramów do filmu „Zie­
mia obiecana’4.

Sobota
Cliir.: Trynitarśka il, Chir.

dziiec.: Prądnicka 35, Neurolog.:
Botaniczna 3, Urolog.: Nowa Hu­
ta os. Na Skarpie' 65, Okulist.:

Prądnicka 35/37, Laryngolog: Ko­
pernika 23a, Pogotowie Ratunk.:

Siemiradzkiego 1: wypadki tel. 09,
zachorowania i.^juweWozy: 380-55,
Podgórze 625-50, 657-57, Grzegórzki
209-01, 205-77, Pogot. MO tel. 07,
Telefon zaufania 371-37 (16—2.2),
dla dzieci i młodzieży 611-42 (sob.
14—18, niedz. niecż.), Straż Poż.

08, Pomoc Drogowa PZMot Kra­
ków 417-60 (sob. 7—22, niedz. li—

15), Zakopane 27-97, N. Targ 29-42,
N. Sącz ^08-25. Tarnów 39-9.6 (sob.
7—16, niedz. 11 —15), Informacje
o Usługach, Mały Rynek 5, tel.
565*88; 228-56,. Nowa Huta: Pogot
MO tel. 411-11, Pogot. Ratunk.

422*M, Straż Poż. 433-33, Dyżur
pediatr. dla Nowej Huty, Szpital
w Nowej Hucie, Informacja kole­
jowa zagr. 222-48, kraj. 238-80 do
85, 595-15, Informacja kodową tel.
413-54 (dlą N. Huty), 203-22, 203-42,
581-23, 2'30-19, Milicyjny Telefon
Zaufania 216-41 całą dob^ 262-33
(8—16), Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Mlodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 578-08, (codz. 9—18), Wizyty
domowe lekarzy chorób dzieci —

Lek. Spółdz. Pracy, tel. 533-43,
568-86 (sob. 16—24, niedz. 8—24).

Niedziela
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, Neurolog.: Kobierzyn,
Urolog.: Grzegórzecka 18, Okulist.:

Witkowicę, Laryngolog.: Koperni­
ka 23a.

Apteki
Waryńskiego 24, Długa 88,, Ry­

nek Podgórski 9, -Nowa Hutą, al.
Rew.. Październikowej 6.

Program I
17 Radiókurier. 18 Muzyka i ak­

tualności. 18.2'5 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.30 Przeboje n-on stop.
19.15" Gwiazdy polskich estrad. 19.45

Z księgarskich witryn. 20 Podwie­
czorek przy mikrofonie. 21.30 Kro­
nika sport, i k?m. Tot. Sport.
21.43 Mini turniej pianistów. 22.15

Samba na , głosy i instrumenty.
22.30 Sobotnia dyskoteka. 23.05

Korespondencje z zagranicy." 23.10
D.c . sobotniej dyskoteki.

Niedziela
0.06 Kalendarz kultury polskiej.

0.11 —5 Program nocny Warszaw-

sko-Mazowieckiego Ośrodka Radio-
wo-Telew. 6 .05 Kiermasz pod ko­
gutkiem-. 7.05 Wiadomości sporto­
we. 7.10 Inf. o programach PR i
TV. 7,15. Gra Polska Kapela pod.
dyr. F. Dzierżanowskiego. 7 .30 Mo­
skwa z melodią i piosenką. 8.15
Po jednej piosence. 8 .30 Przekrój
muzyczny tygodnia. 9.05 Fala 75.
9.15 Radiowy , Magazyn Wojskowy.
10.05 „Berberyjski Jew” — słuch.
H. korh. 10.25 Lista przebojów,
li Niedzielna mUsicorarńa. 12 .10

Publicystyki międzynar. 12.15 Mu­
zyka Straussów. 13 Kto się z cze­
go śmieje. 13.30 Jedziemy, jedzie-
my szerokim gościńcem. 14 Reci.-
tal" z pauzą „Skaldowie’4. 14.20
Recital z. pauzą „Skaldowie”.; 14.30
W . Jęziorąnąeh. - /15;-. :, Koncert

życzeń. 16.05 Teatr PR ; _ „Zaw-r
śze ktoś płacze’7 — słuch. J.
TśUóMieklej?- 16:45 ^GwiAźd^51 Jażzu.

17.15 Radiókurier'. 18 Kom. Tot.

Sport,i. ryniki regionalnych gier
liczbowych. 18.08/ Radiowa Rewia

Rozrywkowa. 18.53 Dobranocka.
19.15 Przy muzyce o sporcie. 20

Dyskusja na tematy’ międzynaro­
dowe. 20.15 Światowe , 'przeboje.
20.40 Centralny Pókaz. Teatrów

Poezji - i’ Teatrów Publicystycznych.
21 Marek Grechutą zaprasza. 21 .30
Jarmark cudów. 22 .30 Rewia piose­
nek. 23.05 Wiadomości sportowe.
23.20 Koncert ż gwiazdą — Charles
Aznavour.

Program II

Sobota
17 N* krakowskiej antenie ‘fcą-

sze troski nasze wnioski. 17 .13
Słówko o paniach — fel. W Ze-
chentćra. 17.25 Kolścja ze starymi
szlagierami.; 17.50 -Muzyką rozryw­
kowa. 15 Apokalipsa, czyli-sztuka
pięknego, umierania, 18.40 Radio,
latarnia czyli przewodnik popular­
nonaukowy. 19 Duety

’ barokowe

śpiewają J. Baker 1 D. Fisćher-
Dleskau. 19.15 22 lekcja' języka
francuskiego. 19.30 Matysiakowie.
20 Nowa, muzyka naszych przyja­
ciół. 20.30 Notatnik / kulturalny.
20.40 Na organach katedry w Oli­
wie gra. Iwona Dahlke- 21. Prze­
gląd filmowy — Kamera 21.15
P Czajkowski — Suita z baletu
.jezioro Łabędzie”. 21.50 Wiado­
mości sportowe. 21 .55 Barok <Jla

wszystkich; 22.30 Radiova.rlete. 23.35

Co.słychać w świeoie. 23.40 Popu­
larne transkrypcje, Leopolda Sto­
kowskiego

Niedziela
5.35 Zapraszawy. do Warszawy —

audycja słowno-rtiuzyczna. 6.16
Mozaika melodii ludowych. 6 .40

Mużyki popularna. 7:35 Felieton
literacki. 7.45 W rannych panto*
flach. 8.25 Zawsze w niedzielę —

fel. lit. A, J. Wieczorkowskiegói
8.35 Radioproblęmy. 8145 Sprawo­
zdanie z XIV Wojewódzkiej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wyborczej
PZPR w Krakowie. 9.05 Co sły­
chać. 9.30 Poranek literacko-muzy-
czny. 10.30 Koncert życzeń. 11 Pr.
z Rzeszowa.- 12.05 Z ziemi wyro­
słe. IŻ.35 Czy znasz tę książkę —

zagadka literacka. 13 Poranek sym­
foniczny z nagrań Orkiestry. PR i
TV w Krakowie. 14 Takty i kon*

takty. 15.30 „Tajemnicza wyspa’4
cz. IV słuch, wg j. Vernea.

16.1? Z księgarskich witryn. 16.30
Koncert Chopinowski z nagrań
Swiatx>sława Richtera. 17 Wyniki
Lajkonika. 17.01 Głosy wysłucha­
ne. 17 .11 Muzyczny kogel-mogel.
17.30 Parnasik. 18 Śpiewa Warsza­
wski Chór Międzyuczelniany. 18J5
Felieton aktualny. 18.45 kabarecik

reklamowy., 19 „Wyprawa na rue

Lepię4’ słuch. A, Minkowskiego.
20.05 G. Mahlór — Symfonia D-dur.
21. Wojsko, strategia, obronność.
21.15 Arię z oper włoskich śpiewa

Iuciana Pavaretti. 21.50 Messiaen
— Temat z wariacjami. 22 .01 Kra­
kowskie aktualności sportowe. 22 .15
Pr. z Rzeszowa. 22 .30 Osiągnięcia
światowej fonografii. 23.35 G. Faure
— Sonata A-dur.

PROGRAM III

Sobota
17 Ekspresem przez świat. 17.05

„Zielone oczy kota” —. pow. H.

Sekuły. 17.15 Kiermasz płyt. 17 .40

„Bolanda, Bolanda — very good”
rep. 18 Muzykobranie. 18.30 Po­

lityka dla wszystkich* 18.45 Muzy­
kalny detektyw.' 19.15 Książka ty­
godnia — J . B. Dziekóński: „Sę­
dziwój”. 19.30 Ekspresem

'

przez
świat. 19.35; Zapraszamy do Trójki
— m. in. słuch. M. Wolskiego
„Bal detektywów4’. 21.50 Opera
tygodnia — G. Verdi: „Mąkbet’4.
22 Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — R. Stewart.
22.15 Co wieczór powieść: ..Kawa­

ler de Lagąrderó — ode, 13. 22 .45
Ciemność!' złote,"4 ćienińóśćl srebr­
ne. 23 -Liryka 'perska ~ TbU° Ja-
miń. 23.05 Jz . nagrań Mistinguett.
23.50 Na/4obtianap.?; gwiMże :Th.

Hacky.
Niedziela

6.05 Melodie-przebudzankd. 7.15

Polityka dla wszystkich. 7 .30 Po­
słuchajmy jeszcze raz mag.
sl.-muz. 8 .30 Ekspresem przez
świat, 8.35 Co kto lubi. 9 „Zielone

,oczy: kota?4. pow. H . Sekuły,
9.10 Przypominamy

' S. Shaw. 9,30
Gdy się mówi ,,Ą’L.. —- aud. publ.

9.50 Grające listy. 10.15 Ilustrowa­

■-T” I

Telewizja
Sobota I

14.50 Program dnia, 14.55 Prog­
ram I proponuje, 15.10 Redakcja
szkolna Zapowiada, 15.20 Kronika,
15.40 ’TV Informator Wydawniczy,
IB Dziennik, 16.10 Dla dzieci': So­
bótka, 16.35 „Brazylia nieznana”.
17 Dla młodzieży „Harcerskie po­
południe. 17.50 Partia w działaniu.
18.10 Recital Anny German.1 18.35
Kronika. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo­
nitor.' 20.20 Progi i bariety. 21 .20

Leningradzki balet ńa lodzie. 22.05
Dziennik;: 22.25' Wiadomości spor­
towe. 22 .40 Kardiogram — film pr.
poi. 0 .05 Pr. na hiedzielę.

Sobota II
16.55 program dnia, 17 Spotka­

nie ze sztuką. 17 .45 Światłoczuły
notatnik. 18.05 Spotkania z .jazzem;
18.35 Z kamerą przez świat; 19.20
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 o-

bej rżyjmy to jeszcze raz —

dzień w TV. 21 .20 — „24 godziny”.
21.30 Festiwale — 'Twórcy — Na­
grody. 2315 Pr. na niedziele.:

Niedziela I
6.25 i 6.55 Technikum Rolnicze.

,7.25 Ty Kurs Rolniczy. 8 Przypór
minamy, radzimy; 8.TJ) Nowoczes­
ność w domu .1 zagrodzie; 8.35

Bieg po zdrowie. 8.50 Wiadomości

sport. 8.55 Program dnia. 9 Tele­
rąnek. 10.30 Antena. 10.50 „Drogi
Zwycięstwa". 12.20 Dziennik. 12.40
Finał 13 Olimpiady Wiedzy Rolni­
czej,- 13.30 Piosenka dla' Ciebie.
14.15 Piórkiem i. węglem. 14.40 Dla
dzieci: Có to jest? 15.20 Nie tylko
dla: pań. 15.30 z różnych stron
świata. 15.50 Losowanie Toto-Lot­
ka. 16.05 Lektury Pegaza-. 16.20

„X—Y—Z” cz. II. 17 Refleksje o-'

bywatelskie. 17.15 „Postaw się nie
zastaw się”.

' 18 Sprawozdawczy
magazyn sportowy. 19.15 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Bajka
dla dorosłych. 20.25 „Eneidą” —

film ser. pr, wł. 2L30 „Apetyt na

czereśnie” — widowisko muz. 22 .45’

Informacyjny magazyn sportowy.
23 Pr. ńa poniedziałek.

Niedzielą II
14.05 Program dnia. 14.10 Gospo­

darność i j«. 14.25 Gra Big-Band.

ny Magazyn Autorów. 11,15 Wieb-
kie recitale J. Tourel w reci­
talu z L. Bernsteinem. 12 .05 „Zló^
to < marszałka Koniewa’4 — I część
słuch, dokum.^ A. Urbańczyka*
12.33 A. Moreira — muzyk poszu­
kiwany. 12.50 Z akompaniamen­
tem smyczków. 13.15- . Przeboje z

nowych płyt. 14 Ekspresem. - przez
świat. 14,05 Peryskop. 14,30 Forte­
pianowe sola K, Emersonaj 14.45
Za. kierownicą.” 15.10 Piosenki ,.o

malarzach i obrazach. 15-30 Z

kompozytorskiej tekizD. Caymmie-
go. 15.50 Zapraszamy do studia.
16.15 Licytacja piękności. 16.45 Pór
cztówka dźwiękowa z Irlandii*

17.05 „Zielone oczy kota” pów.
H. Sekuły. 17T5 Antologia piosen­
ki francuskiej. 17 .40 Coś W tynrt
jest — o filmach rotmawiąją A*

Szymańska i Z. Kałużyński. 1,7.5t
Mini-max — czyli minimum słó5<
maksimum muzyki. 18.30 „Subtei*
na para?4 — sług, .wg opow., <3.
Greene’a. 19 Piosenki z telekina."'
19.30 Ęk?prę,sem $rzęŁ £)yią(t, 19.35

Muzyczna pocztą
' UKF. ' 20 Koro-

ńifcja —•
’

'gawędą J. Źaicrże.Wskiór
g<k" 20iU Gdjśrby Beóthdi&n bdży*
skal aróch; 21 Studio Teatralne

programu III — Jerom® Kilty rr*

„Idy Marcowe4’ — cz. I. 21 .20 Do­
okoła festiwali. 21 .50 Opera tygo­
dnia t- G. Vęrdi: „Makbet’*; ‘22

Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda- siedmiu
wieczorów — -R . Stewart. 22.15

. „Uwierz w nieznane4’ — kwadrans

poózji śpiewanej, 22.30 Studio Tea­
tralne programu III — Jeroma

Kilty: „ldv Marcowe” — ,cx. U.
23.50 Na dobranoc gra I. Bryl.

14.45 Daleka północ — rep.' 15.1Ó
Dla młodych widzów: Sport- i ja®
bawa. 16.10 Magazyn lotnieży, ił.tó

Świat, obyczaje, polityka. 4.7 .10;
„Spacer po Pradze”. 17.40 .„Wy­
zwolenie" — film pr. radź. 19:14

Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20’

„Cztery pory roku” A. Vivaldie-

go. 21 .05 Kapela F. Dzierżanow­
skiego. 21 .30 „Towarzysz Beiniler”.
— film- ser. pr. NRD. .22 50 Pr. na

poniedziałek.
UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie' teatr,
rów, kin, radia £ telewizji, redak­
cja nie blerze odpowiedzialności.

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU

Zakład Energetyczny Kraków-
Miasto — przeprasza za przerwy,
w dostawie energii elektrycznej:

♦ dnia 10 marca, w godz* 8—16J

przy ul. Dobrego Pasterza 15—51;
14—46, kościół, Szklanej/ ChieboŁ

wej, Dominikanów, -2.9 Listopada
102 1!54, 113—145,. Pocieszkaf Ry^.
blanką, Ułanów — od ul. Spądo<
chróniąrzy do ul. Ugoręk . . / .

♦ dnia 11 marca1, w godz.- 8—16,
przy . ul. Widok 16, 20, pawilon,
handlowy, Ułanów od ul. Spado­
chroniarzy do ul. Ugorek

♦ dnia 12 marca, w godz. 8—16,
przy ul. Ulanów, od ul. Spado­
chroniarzy do ul. Ugorek

♦ dnia 13 marca, w godz. 8—1^

przy ul. Dobrego Pasterza na ód-"-
ęinku od ul. Naczelnej do Ltir

blańskiej, Strzelców

♦ dnia 14 marca, w godz. 8—16,-
przy ul. Dietla 59—75, Brzozowej,
Podbrzezie, Berka Jośelewicza 2^-

9, Sebastiana 33, Miodowej .20, 22

♦ dnia 15 marca,; w godz. .8—16,
przy ul. Bosackiej, Lubicz 10—14a.

Bliższych informacji Udziela Re­
jon Energetyczny I, tel. 586-80, <

•wewn. 454. K-1815
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ZAKŁADY BUDOWY MASZYN i APARATURY

im. St. Szadkowskiego
w KRAKOWIE, ul. Grzegórzecka 71

Kupno

FORTEPIAN krótki — w

bardzo dobrym stanie -r

kupię. Myślenice, telefon
207-68. 59621-g

ogłaszają dodatkowe WPISY BONY PeKaO, kupię. . 7*
Telefon 447-60 wewn. 459.

V'.k .7'-' ; : 59744-g

do klasy pierwszej
Zasadniczej Szkoły Zawodowej — Przyzakładowej

w zawodzie tokarza

BONY PeKaO — kupię.
Telefon 447-60, wewn. 465.

Nauka rozpoczyna się w marcu. — Kandydaci winni mieć ukoń­
czony 15 rok życia.
Przy wpisie należy przedłożyć skompletowane dokumenty,
obejmujące:

■ podanie o przyjęcie
■ życiorys
■ wyciąg aktu urodzenia

■ pisemną zgodę rodziców na zatrudnienie ucznia

■ cztery fotografie formatu legitymacyjnego
■ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej.

Nauka trwa trzy lata.
Uezeń w pierwszym roku nauki otrzymuje:

■ wynagrodzenie do 300 zł miesięcznie, w drugim roku do

480 zł, w trzecim roku do 780 zł miesięcznie plus odzież

ochronną.
■ Dodatkowo Zakład przydzielać będzie uczniom ubrania

szkolne — wyjściowe.
Uczniowie mogą korzystać ze stołówki przyzakładowej.
Po ukończeniu nauki absolwenci zostaną zatrudnieni w charak­

terze kwalifikowanych robotników. — Zakład nie posiada dla
uczniów internatu. ft

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Sekretariat Zespołu
Szkół Zawodowych — Kraków, ul. Szadkowskiego 1 —

w godzinach od 12 do 14.

BONY PeKaO na samo­
chód, kupię. Oferty 59809
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

FIAT 125p, nowy lub. z

gwarancją, ‘względnie bo­
ny PeKaO — kupię. Te­
lefon 455-12; wieczorem.

59656-g
BONY PeKaO
Telefon 713-70.

kupię.

TRABANT combi kupię.
Podać cenę. Oferty 59876
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

„MELUZYNA”* radiood­
biornik — kupię. Oferty
59442 „prasa”, -r Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedaż

WYDZIERŻAWIĘ — lub
sprzedam kiosk spożyw-
czo-rolny w Krakowie. —

Zgłoszenia: Kraków, Ge­
nerała Prądzyńskiego. 7/1.

59423-g
SADZONKI chryzantem —

nowe, doskonałe odmiany
doniczkowe — sprzedaj ę.
Kraków, ..telęfon 572-27 —

w godzinach 19—22 .

SYRĘNĄ 102. w dobrym
stanie — sprzedam. No­
wa Huta, os. Na Wzgó­
rzach 12/30.

Praca

POMOC domową,
kunkę do chorej
przyjmę na stałe,
ków, ul. Brzozowa
telefon 628-65 .

opie-
osoby,

Kra-
•7/13 —

59763-g

PRZYJMĘ gosposię do
domku jednorodzinnego.
Wyjazd Warszawa. Wa­
runki bardzo dobre.
Zgłbszenia: — Kraków,
Grabowskiego śa/5-— tel.
310-38 . 59825-g

OPIEKUNKĘ do półtora­
rocznego dziecka, przyj­
mę. Kraków, Konarskie­
go 34/8, telefon 366-58.

59691-g

MŁODE jamniki, po zło­
tych medalistach — sprze­
dam, Oferty 59782 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

DO czteroosobowej rodzi--
by przyjmę gosposię. —

Zapewniam bardzo dobre
warunki materialne oraz

Wtaśnypokój.'— Telefon
752-32. 59682-g

FRYZJERKA potrzebna.
Warunki dobre. Straszew­
skiego 24. 59639-g

fryzjerkę męsko-dam-
śką, zdolną przyjmę za­
raz. Kraków, Waryńskie­
go 23, fryzjer.

MOTOCYKL „Gazela” —

sprzedam. — Oferty 59796
„Prasa” — Kraków, Wiśl- .

na 2.

59460-g
MŁODE małżeństwo
przyjmie dochodzącą do
4-miesięcznego dziecka. —

Kraków, ul. Solskiego 15/2.
59856-g

OGRODNIKA z praktyką
poszukuję. — Oferty 59501
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

SAMOCHÓD Zuk — fa­
brycznie nowy, sprzedam.
Telefon 433-02.

PRZETARGI

Instytut Odlewnictwa, w , Krakowie, ul. Za-
kopiańska nr 73 — SPRZEDA W DRODZE
I PRZETARGU NIEOGRANICZONEMU , .

; — samochód osobowy m-ki Warszawa 324,
nr podwozia 181075, nr silnika
rók produkcji 1968.

Cena wywoławcza wynosi 42.000 zł.

Przetarg odbędzie się w instytucie
ftiąrca 1975 r., o godzinie'11.

Osoby przystępujące do przetargu
żane są wpłacić wadium w wysokości
Ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień
przetargu, w kasie Instytutu.

Sąmochód można oglądać w , Dziale Trans­
portu Instytutu Odlewnictwa, w dni robocze,
w godzinach 9 do 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyny. .

K-1950

STUDĆNtKA przyjmie
każdą pracę chałupniczą
lub inną, -r Oferty 59592
„Prasa” — Kraków, Wiśl-
na 2. ' '

.

FIAT 132 — produkcja
wrzesień ^973 — sprzedam.
Oglądać: sobota 1 marca

1975 — Bałuckiego 26 —

w godzinach .18—20.
59607-g

304567,

dnia 21

obowią-
10 proc.

Sprostowanie
W ogłoszeniu PKO, dot. sprzedaży zbędnych za-

pasów, zamieszczonym w „Echu Krakowa” dnia

36 bm. na stronie 4,
BŁĘDNIE PODANO NUMER TELEFONU; 352-20.

WINNO BYC: 252-20.

DOCHODZĄCĄ osobę do
6-miesięęznego dziecka —

przyjmę. Nowa Huta, os.

Dąbrowszczaków 5/215.
59513-g

SYRENA 105, wylosowany
~^sp?żódfim.7 Ofebty 59614
?,Prasa” Kraków, Wiśl­
na ■2^-i ;

POMOC domoWą, uczci­
wą, na stałe — przyjmę
natychmiast. — Telefon
278-51, ul. Krynićzna 19/37

59322-g

TAKSOMETR mechanicz­
ny — sprzedam, Limano­
wa, ul. Słoneczna 1 —

Edmund Kurczab.
59758-g

KIOSK typu Bambino —

sprzedamy Kraków, Ko­
ścielna 3, teL 355-81.

59939-g

Nauka

ROSYJSKIEGO, niemiec­
kiego uczę, metodą przy­
spieszoną. Indywidualnie.
Przygotowuję do. egzami^
nów na wyższe uczelnie i
poprawkowych. .Dworec-
ka, Kraków, tel. 603-21,

: 59716-g

PIANINO w bardzo do­
brym stanie — sprzedam.
Myślenice, tei. 207-68.

69619-g
FIAT 1100 R — sprzedam.
Kraków, telefon 594-63.

59693-g

TAŃCZYC nauczysz się
Szybko na kursach tańca
towarzyskiego I,; II i III
stopnia w Krakowskim
Ośrodku Tanecznym. Dla
absolwentów III stopnia
możliwe zdobywanie od­
znak tanecznych.7 Zapisy,
informacje: — plac Wita
Stwosza 2/2 — (przy ul.
Gródzkiej), w godz. 11—-Id

POWIĘKSZALNIK — su­
szarkę, zegar ?— sprzedam.
Oferty 59756 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

ELEKTRONICZNĄ maszy­
nę do liczenia firmy „Li-
troniję”, prod. USA —

sprzedam — Zgłoszenia:
telefon 445-40, wewn. 241.

SYRENA 105, wylosowa­
ny' kolor do wyboru. —

Oferty 5966^ „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

8 MARCA

ZAKŁADOM PRACY

towarowebony

Na Dzień Kobiet

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno-Odzieżowe w Krakowie

poleca duży wybór
PRAKTYCZNYCH UPOMINKÓW

we wszystkich sklepach — branży
odzieżowej, dziewiarskiej, pończosz
niczej, tekstylnej i galanteryjnej.

Ponadto Dyrekcja WPTO — plac
Szczepański 2 — Dział Aktywizacji
Handlu (półpiętro) — telefon 205-22

SPRZEDAJE

indywidualnej' realiza-

w sklepach WPTO.

ZAPRASZAMY!

okazyjnie sprzedam
futro karakułowe. Kra­
ków, telefon 204-46.

CMENTARZ w Prokoci­
miu! Odstąpię nowy 8r°.“,
bowiec. — Oferty. 59674
„Prasa” — Kraków, Wiśl-
na 2.

MOSKWICZ 403 — sprze­
dam. Dzierżyńskiego i72a
— oglądać w niedzielę.

KOMPLETNĄ karoserię
Mercedes 300 SE — szybę
przednią do Opel-Ęękord
oraz domek campingowy
—

’

sprzedam. *- Oferty
59907 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

SYRENĘ 105, wylosowa­
ny w PKO — sprzedam.
Oferty 59522 „Prasa”..Kra-
kó:w,- Wiślna 2.

Lokale

WYNAJMĘ pokój osobie,
która zaopiekuje śig ro­
cznym dzieckiem przez «

godzin dziennie. —, Mi-
strzejowiee. os. Tysiąc­
lecia 32/44.

ZAKOPANE! — Zamienię
samodzielny mały pokój
kwaterunkowy, na miesz­
kanie dwu-, trzypokojo­
we,. kwaterunkowe lub
spółdzielcze, w Zakopa­
nem. Warunki do uz­
godnienia. Offerty 59440
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

2 POKOJE z kuchnią —

komfortowe nowe bu­
downictwo, Mistrzejowfce,
zamienię na 2 lub 3 po­
koje. Oferty 59451 „Pra­
sa” — Kraków, ^iślna 2.

DWIE studentki Uj po­
szukują pokoju komfor­
towego, w centrum. Tel.
561-95, w godzinach

" wie­
czornych.
STUDENTKA poszukuje
pokoju. — Oferty 59415
Prasa” — Kraków, .Wiśl­

na 2.

M-3, dwu pokojowe, 36 m!,
śuperkomfoftowe, ul. Kre-
merowska. wymienię na

3—4-pokojowe — najchęt­
niej w tej samej okolicy.
Oferty 59531 ,.paśa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ pokój studiu­
jącym panom. — Towaro­
wa 7. 59567-g

GARSONIERĘ komfortów
wą z balkonem, III piętro^
ul. Długa — zamienię na

jakiekolwiek inne, niżej
położone miesżkanie. Mo­
że być poza Krakowem.
Oferty 59764 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

PIĘKNE — komfortowe,
dwa pokoje, kuchnia, 68
m»’, dobry*; rozkład, III
piętro, ul. Arianka, za­
mienię na duźiy pokój z

kuchnią, I-^-Il piętro? su-

peFkomfortowe. Peryferie
wykluczone. Oferty 59803
„Prasa” — Krśków, Wiśl-
ńa 2.

POKÓJ z kuchnią, super-
komfortowe — słoneczni,
in piętro, Osiedle Ofi-

; ee.rskie — zamienię na

mieszkanie 2-pokojówe
lub większe, superkóm-
fortowe, na tym samym
osiedlu lub okolicy. Ofer­
ty 59544 „Prasa” — Kra­
ków,, Wiślna 2.

ŻYWIEC! Pokój, kuchnia,
40 ma, z prźynaieżnościa-
rni. w centrum zamie­
nię Dflnfe na Kraków, —

Oferty • 5968*1 — „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ studentce po­
kój bez łazienki. Floriań­
ska 19/12, III piętro, ofi­
cyna. 59683-g
PILNIE zamienię pokój
z kuchnią, śupęrkom for­
towe, na większe. — No­
wa Huta, os. Szkolne
bl. 3/32.

Wczasy

CZECHOSŁOWACJA —

wyjazd dla młodzieży
szkolnej w wieku 16—18
lat, w okresie ferii wio­
sennych, organizuje WZS
. .Oświata” — Kraków,
ul. Mazowiecka 8 — tele^
fon 334-72 Ilość miejsc o-

graniczona! t K-1976

Nieruchomości

KUPIĘ małe gospodar-
two rolne pod zabudowę,
na przedmieściu Krako­
wa. Warunek — przy szo­
sie. Dokładne oferty: —

Tadeusz Mika — 09 -422
Ćiachcin, powiat Płocka

KRZESZOWICE! — Sprże-;
dam dom z zabudowania­
mi góspodarcżyrńi i ogro­
dem, łącznie Ź.ŚOÓ m>. —

Oferty 59794 ,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2. .

DOMEK lub rozpoczętą-
budowę kupię. — Oferty
59542 ,.Prasa” — Kraków,
Wiślna 2. •

Różne

POSZUKUJĘ garażu
'

w

okolicy osiedla Kozłówek.
Oferty 59658 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

i

PAN AM zapewnia w każdy czwartek i sobotę
przelot rejsem PA-93 aż do Chicago bez zmiany
samolotu.

Rejs PA-93: start z Warszawy o godz. 9.30 —

przylot do Chicago o godz. 19.45 (czasu miejsco­
wego).
W sprawie rezerwacji prosimy do nas dzwonić,; telefon
26-02-57. .....

PAN AM — WARSZAWA — HOTEL 'BR1STQU :<i-

Najbardziej doświadczona linia lotnicza świata , ,;

NaDZIEŃKO * IET

marę

Bp

usprawniających pracę w domu

UPOMINKÓW
polecają wszystkie sklepy Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Handlowo-Usługowego „Arged” w Krakowie.

Z okazji DNIA KOBIET zakłady pracy mogą kupować
upominki „na rachunek” również w sklepach branży perfu­
meryjnej: - ,j-,i ■., , .

♦' Nr ut/SZEWSKA 5 —Nr‘i'RYNEK CŁOwNy li 4
Nr « — RYNEK* PODGÓRSKI 10 ♦ Ńr .7 —,.ul. .GRODŻKA-32

?•'*. ..

‘ ♦Nr. ul. .MADALlNąKIEGO *17 ♦ ‘Nr U - ul.'TEORlŚŃ'-
. SKA 33 ♦ Nr’14 — plac MARIACKI i ♦ Nr 1S — RYNEK GŁÓW-
.37 '♦ Ńr Śl —'ul. PSTROWSKIEGO «Z .♦ Nr 33 — uL KAR-

MELICjfA, 14 ♦ Ńr 25, — u). WIELOPOLE 23 ♦ M 88 — ul. SIEN-

; NA12♦Nr<02—NOWAHUTA,qs.SZKOLNE14.♦Nr
NOWA HUTA, ós. CENTRUM A, bl. !<♦ Nr M — NOWA HUTA,
o«. UROCZE 11,

Ponadto Dyrekcja WPHU „Arged”, ul. Kielecka 2 —

Dział Aktywizacji Sprzedaży i Reklamy, III piętro, pokój
nr 55, tel. 215-35, 211-70, wewn. 45 lub 38, SPRZEDAJE
zakładom pracy'■*BONY TOWAROWE, do indywidualnej
realizacji w sklepach „ARGEDU”.

*' Zapraszamy!



■

Dziś i jutro rozpoczyna się rewanżowa runda fi-

Halowych bojów hokeistów o awans do ekstraklasy.
Na premiowane miejscę — jak wiemy — apetyt ma-

ją KTH Krynica i Crącoyia. Wprawdzie po szeregu

potknięć, biało-czerwonych dzieli od „katehetów” aż

Ten prezent może się teraz
nie

6 pkt., lecz teoretycznie mogą jeszcze na... ostatniej
prostej dogonić rywala.
Co trzeba, aby Cracovia zrów­

nała się w tabeli z KTH? Wy­
starczy jedna przegrana kryni-

Lyle nie spotka się

x Alim
Ron Lyle, któremu zagwaran­

towano 300 tys. dolarów za spot­
kanie się z Muhhamadem Ali w

•Madison Sęuare Garden, prze­
grał, zanim jeszcze stanął w rin­
gu z mistrzem świata. Walka,
która miała odbyć się 2 lipca,
została odwołana. Na decyzję
tę wpłynęła porażka Lyle z nie
liczącym się raczej Jimmy Youn-

giem. 10-rundowe spotkanie, któ­
re odbyło się w Honolulu, Lyle
-— trzeci na liście pretendentów
do tytułu mistrzowskiego —

przegrał jednogłośnie. Po walce
Mikę Burkę, menażer Madison

Sąuare Garden oświadczył
dziennikarzom: „Spotkania nie

będzie, a właściwie ten Lyle,
to kto tcłki? Nie znam człowie­
ka”, chwili obecnej nie po­
dano, kto stanie w ringu z Alim
2 lipca br. Mistrz świata miał
otrzymać za tę walkę 2 min do­
larów.

czan... nie licząc oczywiście ich

straty punktów w dwóch bezpo­
średnich meczach z Cracovią,
przy jednoczesnych wygranych
krakowian we wszystkich pozo­
stałych spotkaniach. Jest ich
wprawdzie niedużo, ale obyd­
wa zespoły muszą jeszcze 6 razy
stanąć w szranki i każdy z czte­
rech finałowych zespołów (poza
KTH i Cracovią także Polonia i

Stal) może powiększyć swój
punktowy dorobek o 12 -pkt.

Inna sprawa, że kryniczanie
są w najlepszej sytuacji. Obecnie

i jadą do Bytomia na dwumecz z

Polonią, następnie gościć będą w

Krakowie a w ostatnich dwu

występach podejmują przed wła­
sną widownią Stal Sanok. Fakt
ten łącznie z przewagą aż 6 pkt.
najprawdopodobniej przesądzi
sprawę o

’

powrocie KTH do I

ligi. I trzeba dodać, że stanie się
to głównie za przyczyną zlekce­
ważenia przeciwników przez...
Cracovię, Na półmetku I rundy
bojów krakowianie mieli już 6
a nawet 7 pkt. przewagę nad

kryniczanami. Wówczas byli
zbyt pewni awansu do ekstrakla­
sy a i kierownictwo sekcji tro­
chę za wcześnie zorganizowało
zawodnikom atrakcyjny wyjazd
na mecze w Austrii i Szwajca-

rii.
okazać... niezasłużony. Ale

uprzedzajmy faktów...
Dziś i jutro' Cracovia gra w 1

Sanoku z niezwykle trudnym
przeciwnikiem — Stalą, która
na własnym lodowisku lubi pła­
tać rywalom figle (ostatnio prze­
grała w Krakowie 3:7 i 4:5).
Jednak tylko pod warunkiem
zdobycia kompletu punktów bia­
ło-czerwoni prolongują swe I-Ii—

gowe aspiracje. Jednocześnie na­
słuchiwać będą wieści z Byto­
mia, gdzie tamtejsza Polonia bę­
dzie chciała uszczknąć punkty
KTH. Przypomnijmy, że 3 ty­
godnie temu w Krynicy poloni­
ści byli o krok od sprawienia 1

niespodzianki, przegrywając z |
KTH 4:5 i 1:8. Zacięta walka |

toczyła się w pierwszym meczu. ,

A więc czekamy na wieści z Sa­
noka i Bytomia. (JAF)

KAWGOŁOWO. W rozegra­
nym w ramach V Zimowej
Spartakiady Armii zaprzyjaź­
nionych narciarskim biegu in­
dywidualnym na 10 km, po­
dwójny sukces odnieśli Pola­
cy: zloty medal zdobył Jan
Szpunar, a srebrny Andrzej
Rapacz. W drugim konkursie
skoków zwyciężył Hans Georg
Aschenbach (NRD), a najlep­
szy z Polaków — Jan Bieniek
zajął 10 miejsce W rozegra­
nym ,w Kirowsku slalomie spe-

Telegraficznie
cjalnym zwyciężył Miroslay
Sochor (CSRS), a najlepszy z

Polaków — Tadeusz Kaim u-

plasował się . ńa ’

7 pozycji.
WARSZAWA. W międzypań­

stwowym meczu hokejowym
juniorów Polska przegrała ze

Szwajcarią 1:6 . (1:3, 0:2, 0:1).
OSLO. Zapaśnicy stylu kla­

sycznego Wisłoki ■Dębica od­
nieśli ‘

zwycięstwo nad repre­
zentacją Norwegii 7:3.

KRYNICA. W ogólnopolskich
zawodach saneczkowych dru­
żynowo zwyciężył zespół KTH
przed Dunajcem Nowy Sącz i
Śnieżką Karpacz.

Cracortt występu-

1 nroblemów sportu szkolnego
■•

Kk H a dobrą sprawę,-tego-
roczna zima nie ura-

, czj/ło nos śniegiem i
warunkami do uprawiania
narciarstwa. Natomiast rado­
wali się zawodnicy i szkole­
niowcy tych dyscyplin spor­
towych, które szykują się do.

wyjścia na odkryte obiekty.
Wkrótce, ■ale już tak na­

prawdę) wybiegną na boiska

piłkarze. Wprawdzie od po-
* łowy stycznia, dzięki póńly-

ślnej pogodzie, rozgrywali
mecze sparringowe, lęcz , z

dnia na dzień wyczekiwali
na oziębienie. Natomiast za

1 kilka dni, już bez
'

względu
na aurę, przyjdzie im toczyć
boje mistrzowskie, Stąd też
ostatnio coraz więcej donie­
sień o próbnych galopach
piłkarzy...

Nasz reprezentacyjny team

od kilkunastu dni
na zagranicznym
Rozgrywa
Jugosławii
powrotem
jeszcze do
ciwnikami

zespoły klubowi

nych klubów, lecz znajdujące
się w trakcie sezonu, a więc
na stosunkowo wysokim po­
ziomie wytrenowania.

Tymczasem szkoleniowcy
PZPN traktują obecne tour-

przebywa
tournee,

w Grecji,
a. przed

wstąpi

mecze

i RFN
do kraju
Szwajcarii. Prze-
kadry PZPN , są

wspomnia-

nee jako próbę przygotowań
do sezonu z jednoczesnym
zgraniem zawodników, spo­
śród których w przyszłości
ma zostać ustalona reprezen­
tacyjna jedenastka. Każde
inne potraktowanie obecnych
występów naszej kadry jest
błędne a głosy krytyczne pod
adresem poszczególnych za­
wodników przynajmniej

Na tematy dńia

przedwczesne. Zresztą przy­
pomnijmy sobie, że i. .przed
12 miesiącami podopieczni
trenera Kazimierza Górskie­
go, pó opuszczeniu domo-

_ wych pieleszy, tąkże nie za­
chwycali formą. Tymczasem
w ogniu licznych prób i

podczas forsoicnych trenin­
gów budowali formę, której
szczyt osiągnęli w pełni se­
zonu) podczas mistrzostw
świata, zdobywając srebrny
medal.

Z treningowych poligonów
w ciepłych krajach wracają
także drużyny klubowe. I ich

mu

się,
celi

’ Ale pod koszulą odgadnąć można było drganie mu-

skułów. Jedyny słyszalny szmer to był dyszący oddech
Nortona. Kiedy rzucił na Stół ostatnie zdjęcie, ręce
drżały.

Flatters zaśmiał się szyderczo:
— Napatrzyłeś się do woli, Norton? Nie krępuj

jeżeli masz ochotą, wal jeszcze raz od początku. W
śmierci nie dadzą ci takich zdjęć do oglądania, Mo­
żesz podziękować Tomowi i Berneyowi. To mistrzowie

fotografii. Założę się, że nigdy nie widziałeś swojej
siostruni na golasa, tak jak tutaj?

„Sadysta"! — buntował się w duchu Huntińg.
’

— Widziałeś tę technikę? — ciągnął dalej Flatters. —

Barney i Tom wszystko mi opowiadali' z detalami.

Zresztą wystarczyło popatrzyć na nich na drugi dzień.

Słuchaj, Norton, gdyby twoja matka zobaczyła te zdję­
cia, może w duchu żałowałaby, że i ona sama za mło-

. du też nie poszła na ulicę?
: Pięść Nortona wyprysła z cienią jak rakieta, a za

nią jego tors. Pięść wylądowała na szczęce Flattersa

z‘głuchym trzaskiem. Gwałtowny ruch ramienia strą-_
cił lampę, która stoczyła się na ziemię. Norton dwie­
ma rękami usiłował chwycić Flattersa za gardło, al°

porucznik wyrwał się gwałtownym ruchem i rzucił do

tyłu. Chwycił za kolbę rewolweru i wyciągnął go z

kabury.
Pierwsza kula adresowana była do Huntinga. Druga

również. Lata treningu uczyniły z Flattersa wyboro­
wego Strzelca. Nawet trzy lata temu zajął drugie miej­
sce w konkursie strzeleckim Stanu Teksas. Obie kule

zostały ulokowane w rejonie serca. Huntińg przechylił
śię do tyłu i zwalił na ziemię bez życia. Nigdy nie
dowiedział się. za có umiera.

Trzecią kula, wypalona z bliska, rozwaliła czaszką
Nortona. Drzazgi kości i szczątki- mózgu rozprysły się
po policzkach Kalisheka,. który skoczył naprzód i tu­
łów Nortona przycisnął do stołu. DoWńey ani drgnął.

__

TTolichAlr wnminliriM na

kontrolny-
szlifowania
od dawna

piłkarstwo
w

kontrolnych spotkań nie na­
leży brać zbyt dosłownie,
choć nie oznacza to wcale, że
w sezonie wszystkie osiągnę
najwyższą formę. Jedno jest
pewne, że w porównaniu do
lat poprzednich, wcześniej
przygotowują się polscy pił­
karze do bojów mistrzow­
skich i przygotowania nie o- ,

graniczają się tylko do nu­
żących, wielogodzinnych ćwi­
czeń, lecz szkolenie ubarwio­
ne jest meczami
mi. Ten sposób
formy znany był

w krajach, gdzie
zajmuje czołowe pozycje
śmiecie. Dobrze się więc sta­
ło, że po wywalczeniu miej­
sca w gronie liderów wyko­
rzystujemy najlepsze wzory.

Siedząc uważnie wszyst­
kie próbne galopy za­

równo naszych zagranicz­
nych rywali, jak i polskiej
reprezentacji oraz zespołów
klubowych, oczekujemy z

niecierpliwością na nadcho-
dżącą inauguracje mis­
trzostw, • która tym razem

przypadnie ńa... Dzień Ko-

bjet. Ndtomiast jeszcze przed
rozgrywkami ligowymi, bo

już jutro stają w szranki
półfinaliści Pucharu Polski.
Niestety, nie ma wśród nich
krakowian. .. (F)

—Ifl

1/

Hokeiści
ją w Sanoku. Prezentujemy
wiec fragment z krakowskie­
go spotkania z tamtejszą Sta­
lą. Na zdjęciu akcja pod.
bramką drużyny z Sanoka.

Fot. — J. Rubiś

epsze warunki

sprawności fizycznej?
w -r-STi" .tsSŁ sSt-

dzilem Technikum, a . 4 pNle był to wybór' przy­
krywkowego przy na Hczbę (1200) młodzieży uczą-
padkowy chocby ze wsgę

* j g Zawodowego i
cej się w 30 o^ziałach^Teclee^

przynależnym do ZesJ°. (2_ , 4.letniej). Wie-
sadniczym „^zespole Szkól Górnictwa Odkryw-

skiego, z realnymi szansami na awans.

Jak zespół szkół wraz z SKS
„Skalnik” realizuje trudne zada­
nie podnoszenia sprawności fi­
zycznej, wśród. młodzieży?

Pod - względem ■upowszechnie­
nia sportu Zespół Szkół Górni­
ctwa Odkrywkowego znajduje
się w czołówce krakowskiej
Mając zabezpieczoną bazę w po­
staci dostatecznej ilości sprzętu
sportowego, SKS „Skalnik orga­
nizuje cały szereg imprez, któ­
re cieszą się olbrzymią popular­
nością wśród uczniów. Z wiel­
kim zainteresowaniem oczeki­
wany jest coroczny turniej ha­
lowy w piłce nożnej o Puchar

n -turniej koszykówki
o Puchar Rektora ILI

Klub Uczelniany AZS Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego organizuje
w dniach 2-*4 marca br. II Mię­
dzynarodowy Turniej Piłki Koszy­
kowej o Puchar Rektora UJ. W
turnieju uczestniczą reprezenta­
cje: mężczyzn z uniwersytetów:
Jagiellońskiego, Wrocławskiego,
Schillera (Jena — NRD), Cyrylń i
Metodego (Wielkie Tyrnowo ,

—

Bułgaria) oraz .kobiet z UJ, UWr.,
'AGH i Akademii Medycznej z

i Krakowa. Spotkania turniejowe
odbywać się będą w hali Studium
WF UJ przy 'ul. Piastowskiej . 26.
Rozpoczęcie turnieju w niedzielę
2 marca o godz. 12.00.

L O-1

SIATKARKI krakowskiej Wisły po 3 kolejnych poraż-
kaeh we własnej hali rozegrają najbliższe spotkania ligowe
na wyjeździe. Wiślaczki, .zajmujące aktualnie piątą lokatę
w tabeli udają się do Łodzi na mecze z miejscowym Star­
tem (4 drużyna ekstraklasy) i ŁKS-em (6 miejsce w tabeli).
W. pierwszej kolejce spotkań

krakowianki uległy na własnym
terenie Startowi 1:3 oraz pewnie
pokonały ŁKS 3:0. Wyraźny kry­
zys, jaki przechodzą wiślaćzki

Wtswariyski ni ni ntiu ruo by

Juvenia-Czarni Byt,
W NIEDZIELĘ, 2 marca br.

o godz. 12 .00 na boisku Juyenii
przy ul. Na Błoniach 7 odbędzie
się’ sparringowy mecz rugby
między GKS Czarni Bytom a

RzKS Juyenia. Wstęp wolny.

może spowodować, iż w łódzkich

spotkaniach nie będą miały wie­
le do powiedzenia. Liczymy jed­
nak na ambicję i wolę walki
krakowianek, która powinna
przynieść końcowy skutek w po-
.staci zwycięstwa nad ŁKS-em.

SIATKARZE ekstraklasy za­
kończyli pierwszą rundę rozgry­
wek. Mocnym akcentem zakoń­
czyli ją krakowscy hutnicy, pew­
nie
Ce.

dy
w

dojdzie do niezwykle interesu­
jących spotkań: Hutnik contra

Resoyia. (WiGr)

Komendanta OHP, w którym
startują także... zespoły grona
nauczycielskiego (có to za fra,i"
da strzelić „belfrom’* gola!). SKS
„Skalnik", przeprowadza, także

turnieje międzyinternatowe (w
zimie — halowe piłki nożnej, w

lecie
_ koszykówki), w których

startują drużyny prawię wszyst­
kich internatów szkół średnich
Krakowa. Wychodząc z założe­
nia, że dobra działalność sporto­
wa’ jest także propagandą szko-v

ły, corocznie organizowany jest
turniej halowy w (piłce nożnej
dla uczniów VIII klas podsta--
wowych. Na podkreślenie zasłu­
guje fakt, że młodzi sportowey
z SKS „Skalnik" są grupą w

pełni samodzielną. Nie tylko or­
ganizują wspomniane imprezy,
ale także pełnią w nich rolę sę­
dziów, rozdzielających w razie

potrzeby żółte kartki... nauczy­
cielom. Pełna samorządność prze­
jawia się także w tym, iż
dzież zamieszkała w internacie
sama dysponuje sprzętem, .,a
także organizuje w soboty i nie­
dziele treningi i spotkania kon­
trolne koszykówki, siatkówki,
piłki ręcznej, czy nożnej. Nie

przypadkiem młodzi sportowcy
z ul. Rzeźniczej osiągają dobre

wyniki np. zdobyli 2 lata ;emu
szkolne mistrzostwo Krakowa w

siatkówce i w piłce ręcznej o-

raz mistrzostwo dzielnicy w pił­
ce nożnej. Wielu uczniów, którzy
pierwsze kroki na niwie sporto­
wej stawiali w SKS i,Skalnik”
zasila później klubowe sekcje
lekkoatletyczne, bokserskie, pił­
ki ręcznej czy piłki nożnej (a-
ktualny uczeń Technikum, pił­
karz Garbarni — Cz. Zięć).

Niewątpliwy wpływ na uspor­
towienie'młodzieży ma fakt wła­
ściwego podejścia do sportu gro-
ha niutiycielskiego ź dyr. mgr
S.. Dziedzickim na czele. Takie
zrozumienie rangi sportu, nie­
zbędnego czynnika rozwoju mło­
dego organizmu, jakie istnieje
w Zespole Szkół Górnictwa Od­
krywkowego, godne jest uzna­
nia i szerokiego naśladownictwa.

(WiGr)

Dokąd pójdziemy?

KOSZYKÓWKA

I
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plecy Nortona, którego ciało ześliznęło, się na ziemię.
Flatters zerwał się na nogi.

— Tom! — wrzasnął — wal do mojego gabinetu
i zaalarmuj kapitana. Niech przyjeżdża na syrenie.

Tom zniknął. Flatters podszedł do śeiany i przekręt
cił kontakt. Na korytarzu rozległ się odgłos kroków;
Uchylił drzwi.

— O. K.! Wiley — powiedział znużonym głosem do
sierżanta,
Mieliśmy
Downeya,
wolno tu

I zamknął drzwi.
Wolnym krokiem podszedł do zwłok Huntinga, które

leżały pośród resztek krzesła. Często miał do czynie­
nia z trupami. To właśnie był trup, co do tego nie miał

najmniejszych wątpliwości. Wpatrywał się weń długo,
potem westchnął i odwrócił oczy.

który stał w korytarzu, ciężko dysząc,
komplikacje; Paskudna sprawa.
żeby telefonował po kapitana. Nikomu nie
wchodzić. Liczę na ciebie.

Posłałem

★ ★
★

W komendzie głównej policji panował, nieopisany
chaos; Dziennikarze obozowali w korytarzach. Flesze

trzaskały, kiedy nadjechał kapitan detektywów, a na­
stępnie mer miasta i komendant policji. Pytania wy­
buchały raz po raz, kabiny telefoniczne ną parterze
brano szturmem. Nastrój był dramatyczny.

Flatters pierwszy raport ustny złożył kapitanowi
detektywów, następnie drugi komendantowi - policji,

pokonując Płomień Milowi-
Za tydzień start do II run-

pojedynków mistrzowskich,
hali na Suchych Stawach

w obecności swojego bezpośredniego przełożonego
i mera miasta. Na koniec wszyscy trzej funkcjona­
riusze zebrali się ńa konferencję w gabinecie ko­
mendanta policji, podczas gdy Flatters czekał w są­
siednim pomieszczeniu.

. W prżerwie fotografowie policyjni operowali w sa­
li przesłuchań. Downey i Kalishek siedzieli zamknięci
w oddzielnych pokojach pod strażą, odseparowani od

dziennikarzy. Oni także zostali wezwani przez swoich

przełożonych, którym złożyli raport ustny.
Oczekując na wynik narady, Flatters przez okno

obserwował ambulans, który ruszył z miejsca, odwo-
żąc do kostnicy trupy Nortona i Huntinga. W tym
momencie otwarły się drzwi między salą konferen­
cyjną, a gabinetem komendanta policji. Na ptogu
stanął kapitan detektywów: Dał znak, Flatters wszedł
do gabinetu.

Mer, skrzyżowawszy ręce na plecach, stał twarzą do
okna i zdawał się być zafascynowany widokiem no­
cy. Komendant policji nie poprosił Flattersa, by siadł.
Głos jego był lodowaty. Zaatakował brutalnie:

— Poruczniku Wendel Flątters, postanowiliśmy
przenieść pana w stan spoczynku dó momentu, aż
rada dyscyplinarna wyda decyzję w pańskiej spra­
wie. Rada ta zresztą zbierze się w terminie możli­
wie najszybszym. Chcę od razu sprecyzować, że ist­
nieje możliwość, w wyniku decyzji komisji, przeka­
zania pana w ręce sprawiedliwości.

Flatters oburzył się:
— Proszę pana, ja nie...
— Proszę mi dać skończyć, poruczniku. Przerywa­

nie w pół zdania może tylko spowodować stratę na­
szego- cennego czasu. Dla nas wszystkich zebranych
w tym pokoju,, cała ta afera jest więcej ńiż podejrza­
na, a rola, jaką pan w niej odegrał, jak najbardziej
dwuznaczna.

Godz. 17 .30 Hala Hutnika
Hutnik — AZS Kraków

(II liga kobiet)
Hala Korony

Społem Łódź

mężczyzn) >

RĘCZNA
Hala Hutnika

Hutnik — Lublinianka
(II liga mężczyzn)

Godz. 18.30
Koroną —

(II liga
PIŁKA

Godz. 15.30

Jutro
KOSZYKÓWKA

Godz; 17.00 Hala Wisły
Wisła — Polonia W-wa

(I liga kobiet)
Godz. 9.30 Hala Hutnika

Hutnik — AZS Kraków
(II liga kobiet)

Godz. 12.00 . Hala Korony
Korona — Społem Łódź

(II liga mężczyzn)
Godz. 12.00

Hala Studium WF UJ
II Międzynarodowy Turniej

o Puchar

PIŁKA

Godz. 11.00
Hutnik —

(II liga

Rektora UJ

RĘCZNA
Hala Hutnika

Lublinianka

mężczyzn)
RUGBY

Godz. 12 .00 Boisko Jucenii
Juvenia — Czarni Bytom

(Dalszy ciąg nastąpi) (22)

n^iminrmnnnrrnninnwn

TOTEK
W MAŁYM LOTKU ' stwier­

dzono: 20 rozw. z 5 trafieniami
— wygrane po 120 738 zł, 3047
rozw. z 4 traf. — wygr. po 1188
zł, 101 546 rozw. z 3 traf. —

wygr. po 59 zł.


